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GAZETA LWOWSKA
Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 

2 żyjątkiem dni poświątecznych.
* Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 5cen- 

pocztą 8 centów. — Biuro Redakcyi i Admini- 
' acyi ulica Czarnieckiego 1. 8. — Listy należy
frankować.

Reklamacye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakcyi nr. 38.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  16 zł., p ó ł r o c z n i e  8 zł., k w a r t a l ­
n i e  4 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. 35 ct. W miejscu: r o c z n i e  12 zł., p ó ł r o c z n i e  6 zł., k w a r t a l ­
n i e  3 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N i e m c z e c h  1 zł. 60 ct. mie­
sięcznie. We wszystkich innych państwach 1 zł. 90 ct. miesięcznie.

„Przewodnik naukowy 1 lite rack i44, dodatek miesięczny do <Gazety Lwowskiej., otrzymają 
cało- i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca 
czerwca lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 ct., drudzy 
30 ct. — P r z e w o d n i k  prenumerowany osobno kosztuje 4 zł.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen­
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie biuro dzienników Ludwika Plohna, 
ulica Karola Ludwika 1. 9; we Francyi, w Paryżu 
wyłącznie agencya pana Adama, Boulevard Raspail 
Nr. 105 bis.

CZJ|ŚÓ URZĘDOWA
Jego ees. i król. Apostolska Mośó ra­

czył wydać najmiłościwiej następująae Naj­
wyższe pismo odręczne:

Kochany admirale baronie St e r n e c  k !
W dniach najbliższych będziesz Pan ob­

chodził a z Panem Moja marynarka wojenna 
Uroczystość swojego pięćdziesięcioletniego ju­
bileuszu służbowego.

Szczytem wszystkich wspomnień jakie 
Fanem zawładną, gdy przywiedziesz sobie na 
Pamięć półwiekowe życie marynarza pełne 
działania twórczego i pracy, trudów i niebez­
pieczeństw, będzie podniosłe przeświadczenie, 

Pańskiej to działalności danem było speł- 
aić w niezapomnianym dniu pod Lissą szcze­
gólniejszy czyn wojenny, który w sposób do­
niosły przyczynił się do sławy Naszych flag.

Odtąd a przedewszystkiem w ciągu lat 
czternastu Pańskiej działalności na czele Mo­
jej marynarki wojennej, marynarka ta dzięki 
wypełnieniu wszystkich swoich zadań zaró­
wno na wodach krajowych jak najodleglejszych, 
zdobyła sobie i zapewniła poszanowanie i 
cześć należną Ojczyzny.

Składając Panu na całą przyszłość naj­
gorętsze życzenia i zachowując w najwdzięcz­
niejszej pamięci Pańskie wielokrotne zasługi, 
nadaję Panu w ponownem ich uznaniu i na 
dowód Mojego zadowolenia z Mojej całej ma­

rynarki wojennej, wielką wstęgę Mojego or­
deru św. Szczepana.

Totis, 15 września 1897.
Franciszek Józef m. p.

Jego ces. i król. Apostolska Mośó ra­
czył zezwolić najmiłościwiej Jego ces. i król. 
Wysokości generał - porucznikowi Arcyksięciu 
E u g e n i u s z o w i ,  komendantowi 25 dywizyi 
piechoty przyjąć i nosić nadany Mu królew- 
sko-syamski order Ohak-kri.

Jego ces. i król. Apostolska Mośó ra­
czył nadać najmiłościwiej admirałowi, Aleksan­
drowi E be r h  o r s  t E b e r a n o w i ,  zastępcy 
szefa sekcyi marynarki we wspólnem Mini­
sterstwie wojny, przy sposobności ukończenia 
pięćdziesięcioletniej służby order Korony Że­
laznej klasy pierwszej z uwolnieniem od 
taksy.

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra. 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 10 
września b. r. nadać najmiłościwiej główne­
mu nauczycielowi męskiego Seminaryum nau­
czycielskiego we Lwowie Adamowi Ku l i cz-  
k o w s k i e m u  przy sposobności przeniesienia 
go w stan stałego spoczynku tytuł radcy ce­
sarskiego z uwolnieniem od taksy.

Jego ces. i król. Apostolska Mośó ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 15 
września b. r. nadać najmiłościwiej miejskie­
mu inspektorowi podatków spożywczych Ja­
nowi S t a s z c z y k o w i  w Krakowie złoty 
krzyż zasługi z koroną.

Prezydent sądu krajowego wyższego w 
Krakowie zamianował przy tymże sądzie kra- 

| jowym wyższym oneyała rachunkowego Igna­

cego K u d l i ń s k i e g o  rewidentem rachunko­
wym, asystenta rachunkowego Mieczysława 
P i o t r o w s k i e g o  ofieyałem rachunkowym, 
a praktykanta rachunkowego Józefa T o b i -  
c z y k a  asystentem rachunkowym.

Obwieszczenia
c. k. Namiestnictwa we Lwowie z dnia 20 
września b. r. do 1. 81.209 zawiadamiające o 
rozporządzeniu c. k. Namiestnictwa w Bernie 
w sprawie ograniczenia przywozu zwierząt 
racicowych z Galicyi do Morawy, oraz c. k. 
Namiestnictwa we Lwowie z dnia 20 wrze­
śnia b. r. do 1. 80.567 zawiadamiające o uzna­
niu za zapowietrzone i zamknięte dla wpro­
wadzania i wyprowadzania żywych zwierząt 
racicowych (bydła rogatego, owiec kóz i świń) 
bez różnicy wieku w całych powiatach po­
litycznych : eieszanowskim, czortkowskim, 
trembowelskim. jako też w okręgach sądo­
wych : Borszczów, Brody, Jarosław, Monaste- 
rzyska, Mościska, Mosty wielkie, Niemirów, 
Kawa ruska, Sieniawa, — zamieszczone są 
w „Dzienniku urzędowym" dzisiejszego nu­
meru Gazety Lwowskiej.

CZEjSC IIEURZĘD3W A
Lwów , 22 września.

Wśród stronnictw niemieckich dwa tyl­
ko okazują Polakom pewną życzliwość i po­
pierają ieh, gdy ci zmuszeni są czy to na a- 
renie parlamentarnej, czy po za nią wystę­
pować w obronie swoich praw i odpierać 
ataki skierowane przeciw ich narodowości. 
W pierwszym, rzędzie spieszy im w takich 
razach z poparciem centrum katolickie zorga­

nizowane i wyniesione do tego znaczenia ja­
kie obecnie posiada przez niezapomnianej pa­
mięci szczerego przyjaciela Polaków dr. Windt- 
horsta, w drugim stronnictwo wolnomyślne 
pod wodzą Richtera. Te to stronnictwa za­
jęły przedewszystkiem życzliwe stanowisko 
w obec Polaków w walce jaką narzucił im 
powstały] niedawno z natchnienia ks. Bismar­
cka. „Żwiązek dla obrony niemczyzny na 
kresach wschodnich" znany pod nazwą-ha- 
katystów. Stawia ono kwestyę tak, że żywioł 
niemiecki niepotrzebuje w dzielnicach pol­
skich ©brony, bo znajduje się w nieporówna­
nie korzystniejszem położeniu niż polski ma­
jąc za sobą i władze rządowe i to wszystko 
co może służyć rozrostowi niemczyzny a po­
wstrzymywać rozwój polonizmu. Rzekoma o- 
brona jest raczej walką, a jej celem prowa­
dzenie dalej na drodze prywatnej tej poli­
tyki, którą zainaugurował pustelnik we Frie- 
drichsruh, walki która prowadzona z fanaty­
zmem oddziaływa najfatalniej na wszystkie 
społeczne, polityczne i ekonomiczne stosunki 
w Poznańskiem i Prusach Zachodnich. Takim 
zapatrywaniom dał wyraz przed kilkoma mie­
siącami w Izbie pruskiej poseł poznański dr. 
Jaeckel członek stronnictwa wolnomyślnego, 
czem ściągnął na siebie gromy konserwaty­
wnych i narodowo-liberalnych i mnóstwo po­
dejrzeń tak, iż widział się nawet spowodo­
wanym odwołać do swoich wyborców, ci je­
dnak pochwalili jego wystąpienie i wynagro­
dzili go świetnem wotum zaufania.

Znamienny też głos zupełnie w duchu 
wywodów pomienionego posła poznańskiego 
odezwał się na zjeżdzie delegatów stronnictwa 
wolnomyślnego, na którym powzięto szereg 
uchwał co do stanowiska stronnictwa wolno­
myślnego względem innych obozów polity­
cznych. Podczas obrad nad temi uchwałami 
gdy chodziło o określenie stanowiska partyi 
wolnomyślnej w obec Polaków, zabrał głos 
delegat poznański p. Wagner, redaktor Po- 
sener Ztg., i powiedział mniej więcej:

100.000.
W inwentarzu książek Zakładu narodo­

wego im. Ossolińskich wpisano numer 100.000!
Oznaczono tym numerem książkę p. t.: 

.Mowy Leszka Dunina Borkowskiego", wydał 
i przedmowę napisał Stan. Schniir-Pepłowski. 
(Lwów, 1897).

Poważna to liczba i poważna data w 
dziejach tej trzeciej z rzędu biblioteki pol­
skiej , jeżeli wliczymy bibliotekę Uniwer­
sytetu warszawskiego. Myśl cofa się mi- 
Aiowoli w przeszłość, do chwili założenia Za­
kładu i pierwszych chwil jego istnienia. Przy­
pominamy też sobie zaraz rok 1817, w którym 
otrzymał wiekopomnej pamięci twórca Zakładu, 
Józef Maksymilian Ossoliński, zatwierdzenie 
statutu fundacyi przez Cesarza Franciszka, a 
zarazem przyjął i przytąezył do funduszów, 
Przeznaczonych na Zakład, zapis hr. Woreel- 
lowej, który miał służyć odtąd celowi tak 
podniosłemu i obywatelskiemu, jak udziela­
nie stypendyów młodzieży akademickiej, pra- 
cująeej i kształcącej się przy Zakładzie; przy­
pominamy sobie rok 1823, rok dojścia do 
skutku układu między Ossolińskim a księciem 
J^enrykiem Lubomirskim względem połącze­
nia z Zakładem biblioteki, a przedewszyst­
kiem zbiorów muzealnych Lubomirskich, i ob­
jęcia przez ich rodzinę kuratoryi Zakładu. 
Jakże zupełnie odmienne były to czasy w 
obec dzisiejszego swobodnego rozwoju naszych 
stosunków na rozmaitych polach życia nare- 
dowego z łaski panującego nam teraz Monar- 

l£ iy ! Ossoliński powoływał swój Zakład w 
czasie najokropniejszej martwoty i zastoju w 
Galicyi, w czasie najusilniejszych dążeń ze 
strony obcej nam i wrogiej biurokracyi, do 

ijfy tępieni a wszystkiego, co przypominało Pol­
sk ę  i Polaków, do wytępienia ich języka, tra- 
dycyi, prawie, że nazwy.... Miał więc być

Zakład w myśl Ossolińskiego istną „arką przy­
mierza między dawnemi a rnlodszemi laty", 
miał zawrzeć w słowie drukowanem i pisa- 
nem Polskę jeszcze przedrozbiorową, z całą 
jej sławą, potęgą i chwałą. A na przyszłość 
miał on być we Lwowie ogniskiem nauki i 
literatury narodowej, miał stworzyć podstawę 
do coraz większego rozwoju życia umysłowego 
tego miasta i tej prowincyi, której to miasto 
było stolicą.

Bardzo niewesołe jednak były początko­
we losy Zakładu*). Są one w malutkim za­
rysie obrazem dziejów Galicyi w naszem stu­
leciu. Zaledwie Zakład rozpoczął stawiać 
pierwsze kroki, a już ówczesne stosunki po­
lityczne odbiły się na nim tak boleśnie, że 
zwichnęły zupełnie jego działalność i to pra­
wie aż do roku 1840. Od tego to czasu do­
piero począwszy, rozwijał się on pomału 
wprawdzie, ale stopniowo coraz bardziej, aż 
doszedł  ̂do dzisiejszego stanu i dzisiejszych 
rozmiarów. Zawdzięcza? to Zakład zasługom i 
pracy całego szeregu mężów, którzy odczu­
wając głęboko najszlachetniejsze zamiary pierw­
szych założycieli, Ossolińskiego i ks. Henryka 
Lubomirskiego, dążyli do ich urzeszywistnie- 
nia w coraz pełniejszej mierze. Nazwiska sa­
me przemówią — wymieńmy je tylko, wy­
mieńmy kuratorów literackich Zakładu lub 
ich zastępców (opuszczamy tu nazwiska osób, 
wchodzących w skład teraźniejszego zarządu 
Zakładu) : Tadeusza Wasilewskiego, Gwalberta 
Pawlikowskiego, Maurycego hr. Dzieduszy- 
ckiego, Jerzego ks. Lubomirskiego, Kazimie­
rza hr. Krasickiego ; dyrektorów : ks. F ran­
ciszka Siarczyńskiego, Konstantego Słotwiń- 
skiego, Adama Kłodzińskiego, Augusta Bie­
lo wskiego ; kustoszów i sekretarzy: Mikołaja 
Michalewicza, Karola Sienkiewicza, Stanisła­
wa Przyłęckiego, Jana Szlachtowskiego, Jana 
Wagilewieza, Karola Szajnochę, Ksawerego

*) Szczegóły w książeczce dr. Kętrzyń­
skiego : Zakład narodowy im. Ossolińskich.

Godebskiego, Mieczysława Romanowskiego, 
Lucyana Tatomira, dr. Władysława Wisło­
ckiego, Władysława Łozińskiego, dr. Stani­
sława Smolkę, Klemensa Kanteckiego, dr. 
Fryderyka Papeego i dr. Kornela Hecka. 
Wszystko to znane nazwiska z naszej histo- 
ryi politycznej, z historyi naszej nauki i li­
teratury ; każde z nich otrzyma w dziejach 
Zakładu swą kartę, odpowiednią stanowisku, 
jakie w nim zajmował i zasługom, jakie o- 
koło niego położył.

Były jednak i inne czynniki rozwoju 
Zakładu. Ktokolwiek przypatrzył się bliżej je­
go dziejom, ten wie, że od chwili jego po­
wstania aż po dzień dzisiejszy cieszył się on 
i cieszy szczerem, rzeczywistem i doniosłem 
poparciem całego polskiego społeczeństwa. Po­
mijamy tu legaty pieniężne, poczynione w 
rozmaitych czasach na rzecz Zakładu, są to 
bowiem legaty skromne, wspomnimy jednak
0 tern, co każdego musi uderzyć, wspomni­
my o tym nieustannie płynącym strumieniu 
darów zarówno od instytueyj i towarzystw, 
jak i od jednostek, zarówno w książkach, rę­
kopisach, jak i w rozmaitych przedmiotach 
muzealnych. Sprawozdanie Zakładu wymienia 
rokrocznie kilkuset ofiarodowców, obdarzają­
cych Zakład już to mniejszymi, już to wię­
kszymi darami, a spotykamy wśród nich nie 
rzadko i całe biblioteczki o kilkuset lub na­
wet o kilku tysiącach dzieł i broszur.

Jest w tym pietyzmie publiczności dla 
Zakładu i cześć dla dostojnego założyciela, 
płynąca z wdzięcznego uznania za wyposaże­
nie kraju instytucyą tak wielkiej doniosłości, 
jest dalej szczera chęć poparcia i ze swej 
strony tejże instytueyi, która przyniosła już
1 przynosi nieobliczone korzyści dla kraju i 
społeczeństwa, dla polskiej nauki i literatu­
ry, jest w tern wreszcie i to jakieś patryoty- 
czae przywiązanie do Zakładu, jako wiernego 
współtowarzysza doli i niedoli, lepszych i gor­
szych czasów.

Obok darów znakomitą pomoc w powię­
kszaniu i uzupełnianiu biblioteki przynosi Za­

kładowi w ostatniem dwudziestuleciu wymia­
na jego własnych wydawnictw na wydawni­
ctwa rozmaitych naukowych instytueyi. Że 
przysyłają te wydawnictwa wszystkie insty- 
tucye polskie, to rozumie się samo przez się, 
lecz przysyłają je także instytucye innych 
szczepów słowiańskich i wielu państw euro­
pejskich, tych przedewszystkiem, których dzieje 
splatały się niegdyś z naszemi dziejami. Tak 
co do ilości, jak co do wartości stanowią 
dzieła te prawdziwą ozdobę i bogactwo bi­
blioteki Zakładu.

Ta troskliwa pamięć o Zakładzie szero­
kich warstw naszego społeczeństwa, jak ró­
wnież i ta możność wzbogacania swoich zbio­
rów w zamian za własne nakłady, są tern 
cenniejsze dla niego, że — powiedzmy to 
otwarcie i szczerze — rozporządza on stosunko­
wo szczupłymi funduszami. Co prawda, pa­
nują pod tym względem u publiczności naszej 
bardzo mylne wyobrażenia. Sądzą powszechnie, 
że Ossoliński zapisał na Zakład cały swój 
majątek, a więc oprócz gmachu a raczej miej­
sca pod gmach, oprócz swej biblioteki i in­
nych zbiorów, także i te liczne włości, które 
posiadał. W rzeczywistości jednak rzecz przed­
stawia się nieco inaczej. Ossoliński zapisał 
cały majątek Teodorowi Broniewskiemu, wnu­
kowi Anieli z Ossolińskich Broniewskiej, swej 
rodzonej ciotki, pod warunkiem, że z majątku 
tego będzie płacił na cele Zakładu rocznie 6 
tysięcy zł. Rozmaite inne dochody, o których 
nie tu miejsce szerzej się rozpisywać, po-' 
zwalają mu obracać budżetem rocznym około 
26 tysięcy (tak było w r. 1896). więc bu­
dżetem bardzo skromnym w stosunku do za­
dań, jakie ma spełniać, w stosunku do jego 
rozmiarów i licznego personalu. O tern trzeba 
zawsze pamiętać, ile razy wydaje się sąd o 
Zakładzie i rozpatruje w owocach jego dzia­
łania i zabiegów.

Historya Zakładu wykaże kiedyś szcze­
gółowo, jakie przechodził on koleje i jaką ode­
grał rolę w życiu umysłowem i narodowem 
naszego miasta — wykaże ona, że był nasz



Stanowisko nasze w sprawie polskiej 
jest znane, bo dość często zaznaczaliśmy je 
w prasie a w Sejmie przez usta posła Jaeekla. 
W ostatnich latach rozpoczęto prawdziwą na­
gankę na Polaków. Jak się to stało, gdzie 
szukać tego przyczyny? Wszak Polak, ogólnie 
rzecz biorąc, spełnia swe obowiązki jako oby­
watel państwa, płaci podatki, służy w woj­
sku, gdzie wykonywa podobno doskonale swo­
je obowiązki, a w ostatnich latach okazywali 
Polacy w sposób wręcz nawet szczególny 
wielki zapał dla powiększenia marynarki. Za 
to wszystko Polacy wystawieni są od pewne­
go czasu na najrozmaitsze przykrości i udrę­
czenia, stowarzyszenia ich bywają denuncyo- 
w ane, ścigane i rozwiązywane pod naj­
błahszymi pozorami, a język ich w szko­
łach, urzędach i publicznych zakładach jest 
po prostu tępiony. Naszym postulatem jest, 
aby wszystkim obywatelom cesarstwa przy­
znane były równe prawa. A gdy przy naj­
bliższych wyborach stronnictwo nasze także 
w prowincyi poznańskiej wystąpi samodziel­
nie, wtedy kandydaci nasi zobowiążą się, iż 
domagać się będą tej wolności i swobody, 
jakiej dla nas żądamy, również dla wszyst­
kich naszych współobywateli, a więc i dla 
Polaków, którzy się dziś nie bez słuszności 
uważają za obywateli drugiej klasy.

Po tej mowie wystąpił poseł Richter i 
oświadczył, że zjazd wolnomyślny godzi się 
na wywody delegata Wagnera jednogłośnie, 
tak samo, jak frakcya wolnomyślna w obu 
parlamentach podziela zapatrywania posła 
Jaeckla.

Przebieg zjazdu stronnictwa wolnomyśl- 
nego wykazał bądź co bądź, że i wśród nieka­
tolickiego obywatelstwa Rzeszy niemieckiej 
nie brak ludzi, którzy nie kierują się szowi­
nistycznymi soflzmatami, lecz uważają Pola­
ków za równouprawnionych obywateli pań­
stwa. Dzienniki polskie poznańskie witają u- 
ehwały zjazdu z wielkiem zadowoleniem i 
oświadczają, że jeżeli stronnictwo wolnomyśl- 
ne uchwały swe w praktyce wyborczej ści­
śle przeprowadzi i sumiennie przyrzeczeń w 
nich zawartych dotrzyma, natenczas może być 
przekonane, że wyborcy Polacy tam, gdzie 
nie mają widoków zwycięstwa dla własnego 
kandydata, szczerze poprą kandydatów wolno- 
myślnych.

Cesarz Wilhelm w Budapeszcie.

W telegramach z Budapesztu do dzien­
ników wiedeńskich pełno jest szczegółów o 
wspaniałem i entuzyastyeznem przyjęciu przez 
ludność stolicy węgierskiej cesarza Wilhelma. 
Monarcha niemiecki odniósł z dwudniowego 
pobytu w Budapeszcie jak najlepsze wrażenie 
i odszczególnił wiele wybitniejszych osobisto­
ści a już przedewszystkiem hr. Teodora An- 
drassy’ego najstarszego syna zmarłego mini­
stra spraw zagranicznych, któremu nadał wy­
soki order Korony pruskiej klasy pierwszej

„na znak wdzięcznej pamięci o współtwórcy 
austro-niemieckiego przymierza “.

Cesarz Wilhelm zajął w zamku kró­
lewskim ten sam szereg komnat od frontu, 
zwróconego ku Dunajowi, w którym niegdyś mie­
szkał ś. p. Arcyksiążę Rudolf. Apartament skła­
da się z przedpokoju, gabinetu dla adjutanta, 
przestronnego salonu recepcyjnego, pracowni, 
w której znajduje się przepyszne biurko ma­
honiowe i kilka znanych z ostatnich wystaw 
obrazów młodych mistrzów węgierskich, da­
lej sypialni, łaźni, gabinetu dla kamerdynera 
i drugiego dla ' przybocznego lekarza. Cały 
apartament oświetlony elektrycznie, posadzkę 
pokrywają grube kobierce.

Wielki raut dworski na cześć dostojnego 
gościa prześcignął wspaniałością wszystkie 
tego rodzaju przyjęcia. O jego przebiegu o- 
otrzymujemy następujące telegraficzne do­
niesienia. Cesarz Wilhelm wprowadził na salę 
Najd. Arcyksiężnę Maryę Józefę, Małżonkę 
Najd. Arcyksięcia Ottona, a Najj. Pan Najd. 
Arcyksiężnę Klotyldę Małżonkę, Najd. Arcy­
księcia Józefa.

Cesarz Wilhelm był w galowym mun­
durze generała węgierskiego, toż samo Najj. 
Pan i wszyscy Członkowie Najw. Domu. Za 
Monarchami szli Najd. Arcyksiążęta Franci­
szek Ferdynand, Otto, Józef i Józef August 
w towarzystwie swoich ochmistrzów. Kwiat 
towarzystwa zgromadził się w sali marmuro­
wej. Tutaj znajdowali się: P. Minister hr. 
Gołuchowski, niemiecki sekretarz stanu p. Bu­
lów, wszyscy ministrowie węgierscy we wspa­
niałych strojach narodowych, osoby orszaku 
cesarza Wilhelma, magnaci i ich małżonki. 
Panów przedstawiał cesarski wielki marsza­
łek Dworu węgierskiego hr. Apponyi, damy 
hr. Aladar Andrassy. W przyległych do sali 
marmurowej pokojach grały dwie muzyki cy­
gańskie. Wśród dam znajdowała się małżon­
ka Pana Ministra hr. Gołuchowskiego i liczne 
przedstawicielki najpierwszyeh węgierskich ro­
dzin magnackich jak Andrassy eh, Batthya- 
nych, Esterhazych, Hunyadych, Csakych, Fe- 
steticsów, Pallavicinieh, Szechenyich, Szapa- 
rych.

Cesarz Wilhelm rozmawiał najpierw dłu­
żej z kardynałami Vassarym i Sehlauchem, 
z P. Ministrem hr. Gołuehowskim, z powie- 
ściopisarzem sędziwym Jokajera, wypytując go 
czy zawsze tak pilnie pracuje przy biurku litera- 
ekiem, z redaktorem dr. Falkiem, wobec którego 
wyraził wielkie zadowolenie i radość z powodu 
tak wspaniałego przyjęcia i wieloma innymi. 
Długo rozmawiał cesarz także z hr. Iloną An­
drassy, córką ś. p. Juliusza Andrassy’ego, któ­
rą powitał słowami: „Cieszę się mocno z po­
znania córki mojego zmarłego przyjaciela.11 — 
Raut, który rozpoczął się o godzinie 9 ukoń­
czył się o godzinie 11 wieczorem. Najj. Pan 
odprowadził Swojego dostojnego gościa aż do 
, ego apartamentów.

Wczoraj, we wtorek, przedpołudniem ce­
sarz niemiecki zwiedził klub parkowy i cen­
tralną halę targową, gdzie witał go minister 
spraw wewnętrznych Perezel. — Następnie 
odwiedził muzeum narodowe w towarzystwie

Zakład w pierwszej połowie naszego stulecia 
jednem z tych kilku ognisk, w którem to ży­
cie tlało, przechowując zarzewie na lepsze i 
pomyślniejsze czasy. Po za nim był jeszcze 
teatr, o ile dawano w nim przedstawienia w 
języku polskim, i te grona literackie, które 
od czasu do czasu kupiły się około pism lite­
rackich i peryodycznych wydawnictw. Cho­
dziło wówczas wprost tylko o to, ażeby nie 
zamąć.... A jednak, mimo to wszystko rozwój 
Zakładu musiał być ciągłym i niewątpliwym, 
skoro dzisiaj w obee stosunków tak bardzo 
zmienionych, nie jest on zbytecznym, lecz 
owszem odgrywa wybitną i pierwszorzędną 
rolę w podtrzymywaniu ruchu naukowego i 
literackiego w naszem mieście. W  jaki spo­
sób ? Wszakże życie nasze popłynęło teraz 
szerszem korytem; nauka, literatura i sztuka 
znalazły oparcie i opiekę na polskim Uniwer­
sytecie i w całym szeregu rozmaitych nauko­
wych i literackich Towarzystw; miasto wre­
szcie posiada dzisiaj drugą, w i e l k ą  biblio­
tekę, bibliotekę uniwersytecką, liczącą już te- 
raz"80 tysięcy dzieł. Praca „budzenia ducha" 
w każdym kierunku ułatwiona. W obee tego 
jakiż zakres działania pozostał dzisiaj dla Za­
kładu Ossolińskich?

Rolę dzisiejszą przekazała Zakładowi je­
go przeszłość — myśl, która ożywiała Osso­
lińskiego wytycza i teraz zarządowi drogę, 
którą należy kroczyć. Biblioteka uniwersyte­
cka, przeznaczona w pierwszym rzędzie dla 
profesorów i słuchaczów Uniwersytetu, musi 
uwzględniać wszystkie gałęzie umiejętności, 
a tern samem ma przed sobą program tak 
rozległy, że nie może dążyć do stworzenia 
zbioru ściśle zamkniętego w pewnych grani­
cach i stanowiącego jednolitą całość. Zakłado­
wi Ossolińskich przypada więc to wdzięczne 
zadanie zbierania i ciągłego kompletowania 
druków polskich, do Polski się odnoszących 
lub drukowanych w ziemiach polskich na ca­
łym obszarze Rzeczypospolitej.

Już ten zbiór druków polskich, który 
pozostawił Zakładowi Ossoliński, zbiór gro­
madzony z wielką znajomością rzeczy, z ogro­

mnym zapałem i troskliwością, a liczący prze­
szło 10 tysięcy dzieł, był prześlicznym, mie­
ścił w sobie nieocenione skarby bibliografi­
czne. Odtąd przez pół wieku z górą uzupeł­
niano nieustannie ten zbiór starych druków, 
a równocześnie gromadzono druki polskie XIX 
wieku. Znaczna bardzo część książek wpły­
wała jako dary, resztę nabywano drogą za- 
kupna, o ile pozwalały na to fundusze, lub 
wreszcie, jak wiemy, drogą wymiany za wła­
sne wydawnictwa. Równocześnie wzrastał cią­
gle dział rękopisów, których dzisiaj liczy Za­
kład blisko 4 tysiące (zbiór w swoim rodza­
ju niezwykle bogaty i cenny, z którego słu­
sznie może być dumnym), wzrastał dział dy­
plomatów, dokumentów, autografów, atlasów 
i map i t. d. Historycy naszych dziejów 
i literatury znajdowali tu zawsze i znajdują 
w wyjątkowym komplecie materyały i źródła 
do swoich studyów, bibliografowie większą 
część naszego dorobku bibliograficznego od 
pierwszych naszych druków, aż do druków 
z dni ostatnich. Wie też dobrze każdy praco­
wnik na wymienionych dopiero co niwach, 
że we Lwowie nie podobna pracować bez po­
mocy zbiorów Zakładu Ossolińskich. Wiedzą
0 tern i badacze zamiejscowi, wypożyczając 
z tych zbiorów nie tylko rękopisy, lecz nie­
rzadko i druki, których nie posiadają inne na­
sze biblioteki, nawet wielkie i bogate.

Nie tylko jednak w ten sposób oddawał
1 oddaje Zakład przysługę społeczeństwu i 
literaturze. Od początku swego istnienia aż 
do czasów nas najbliższych brał czynny u- 
dział w pracach literackich i naukowych, 
wydając nakładem swoim pisma peryodyezne, 
dzieła i broszury. Świadectwem tego szereg 
roczników „Czasopisma Zakładu Ossolińskich" 
(r. 1 8 2 8 -1 8 3 4  i 1842—1848) i „Biblioteki 
Ossolińskich" (jako pismo od r. 1862—1869, 
jako zbiór materyałów historycznych od roku 
1874—1882), dwa dzieła Ossolińskiego, 2-gie 
wydanie Lindego: „Słownika języka polskie­
go", „Biblia Królowej Zofii", wydana przez dra 
Małeckiego, „Kodeks Tyniecki", wydany przez 
dra Kętrzyńskiego i dra Smolkę, „Katalog

ministra oświaty Wlassiesa. Podziękowawszy 
za otrzymane objaśnienia, monarcha powrócił 
do Zamku witany po drodze grzmiącymi o- 
krzykami.

2

Z Warszawy.

(Sprawa Czytelń ludowych. — Język urzędowy 
w Towarzystwach kredytowych. — Monopol 

sprzedaży skarbowej trunków).

Petersburski K ra j wyraża nadzieję, że 
w Królestwie „otworzy się możność legalnej 
i otwartej pracy nad oświatą ludu".

Odnosi się to zapewne do wiadomości, 
jaką znaleźliśmy w dziennikach warszawskich, 
a która brzm i:

„Z rozporządzenia kuratoryum okręgu 
naukowego, mają być zakładane po gminach 
czytelnie, złożone z książek polskich. Na ten 
cel kuratoryum przeznaczyło na każdą czy­
telnią po 30 rubli. Wyznaczony do wyboru 
książek prof. Wierzbowski, wybrał około 120 
dziełek, przeważnie tanich wydawnictw ludo­
wych “.

Jeżeli więc dobrze rozumiemy, rząd ros- 
syjski zamierza dać fundusze na zasilanie 
czytelń ludowych książkami polskiemi.

W ostatnim numerze „Zbioru praw i 
rozporządzeń rządowych", zamieszczono znaną 
już uchwałę komitetu ministrów, najwyżej 
zatwierdzoną w dniu 27 czerwca r. b. co do 
używania języka urzędowego w Towarzystwach 
kredytomych w Królestwie Polskiem, która 
brzmi jak następuje: Uznawszy za konieczne 
wprowadzenie do manipulacyj biurowych pi­
śmiennych w Towarzystwach kredytowych 
miejskich w guberniach Królestwa Polskiego 
języka rossyjskiego, minister skarbu wniósł 
do komitetu ministrów przedstawienie z dnia 
28 maja 1897 r., w którem proponuje wy­
danie dla Towarzystw kredytowych miejskich 
następujących przepisów: Począwszy od 1 
Iipca 1900 r. czynności piśmienne buchalte- 
ryjne i sprawozdawcze Towarzystw kredyto­
wych miejskich w guberniach Królestwa Pol­
skiego, powinny być wykonywane wyłącznie 
w języku rossyjskim. Wyjątek może być zro­
biony tylko dla korespondencyi z dłużnikami 
i taksatorami, która czasowo do 1 lipca 1903 
r. może być załatwiana w języku polskim. 
Od daty ogłoszenia niniejszych przepisów na 
urzędy we wspomnianych Towarzystwach kre­
dytowych mogą być wybierane, jak również 
i mianowane tylko osoby, znające gruntownie 
język rossyjski i mogące dobrze korespondo­
wać w tym języku.

Z chwilą zaprowadzenia monopolu sprze­
daży skarbowej trunków i zamknięcia dotąd 
istniejących szynków w Warszawie, tak wła­
ściciele pomienionych zakładów, jak i służba, 
o ile nie są stałymi mieszkańcami i o ile nie 
wykażą w pewnym określonym terminie spo- 
śobu zarobkowania, będą wezwani do opu­
szczenia Warszawy i udania się do miejseo-

rękopisów Zakładu" dra Kętrzyńskiego, „Spra­
wozdania Zakładu", z których każde mieści 
w sobie jakąś rozprawę naukową i cały sze­
reg innych wydawnictw, aż do ostatniego — 
dzieła prof. dra Małeckiego p. t. „Leehici" 
(1897).

Nie zawsze jednak wysuwano w Zakła­
dzie tę stronę działalności na czoło swego 
programu i swoich zajęć —  nie wysuwa jej 
zarząd na czoło i dzisiaj. Uznaje on w całej 
pełni ważność wydawnictw naukowych, krzą­
ta się około nich, o ile starczą na to fundu­
sze, czas i siły robocze, któremi rozporzą­
dza — przyjął jednak, zwłaszcza w ostatniem 
dwudziestuleeiu, co do kierunku swej dzia­
łalności tę zasadę, którą już wypowiedział 
kiedyś jeden z jego byłych kuratorów, Mau­
rycy hr. Dzieduszycki. Zakład (twierdził 
autor „Piotra Skargi") jest w pierwszym rzę­
dzie biblioteką i to b i b l i o t e k ą  pol s ką ,  wi­
nien on przedewszystkiem gromadzić to wszyst­
ko, co wchodzi w zakres jego zbiorów, wi­
nien te zbiory utrzymywać w największym 
porządku i uprzystępniać je jak najbardziej 
dla użytku publiczności. Nic słuszniejszego. 
I w chwili obecnej jest zarząd głęboko prze­
konany, że bez porównania skuteczniej i do­
niosłej popiera ruch naukowy, dostarczając 
setce pracowników źródeł i materyałów, ani­
żeli zaprzęgając urzędników swoich do prac 
naukowych w urzędowych godzinach, na nie­
korzyść kompletu zbiorów, porządku wewnę­
trznego i żądającej pomocy publiczności.

A dzisiaj musi zarząd tern bardziej trzy­
mać się tej zasady, że wskutek ogromnego 
wzrostu polskich wydawnictw książkowych i 
peryodycznych, praca zbierania i katalogowa­
nia wzmogła się ogromnie, zwiększyła się też 
nadzwyczajnie liczba osób, które korzystały ze 
zbiorów Zakładu, już to na miejscu, w obu 
czytelniach, już to po za jego murami, wypo­
życzając książki do domu. Cyfry wyjęte ze 
statystyki Zakładu, uczą, że wrost zajęć w o- 
statnich dwu dziesiątkach lat we wszystkich 
kierunkach nie da się wprost porównać z tern, 
co było dawniej. Przytoczmy kilka przykła-

wośei, w których są zapisani jako stali mie* 
szkańcy.

Przymierze francusko-rossyjskie.

W Timesie umieszcza wszechwiedzący 
korespondent paryski Blowitz, zajmujące ko- 
respondencye poświęcone historycznej ewolu- 
cyi stosunków francusko-rossyjskich, od cza­
su wojny niemieckiej w r. 1870, aż do uro­
czystego i wielce teatralnego ogłoszenia przy­
mierza na pokładzie statku „Pothuan". Słu­
sznie pisze publicysta angielski, że prokla 
macya przymierza będzie kosztowna dla pu­
bliczności francuskiej, bez niej Faure nie był­
by miał tryumfalnego wjazdu do Paryża; 
dla Europy była ona zbyteczną manifestacyą, 
przymierze było un fa it accompli w chwili, 
kiedy car Aleksander III. z odkrytą głową 
przysłuchiwał się stojąc Marsyliance na po­
kładzie francuskiego statku. Następnie po­
święca Blowitz gorący ustęp prezydentowi 
Faure’owi, który zachowaniem się pełnem 
godności i taktu, wielce się przyczynił do 
wzmocnienia jeszcze stosunków między obo­
ma państwami; i p. Hanotaux ma wielkie 
prawo do wdzięczności, ale byłoby błędem 
i niesprawiedliwością jemu wyłącznie przy­
pisywać całą zasługę; nie on zrobił przymierze, 
robiło go wielu przed nim. Przed laty 25, 
pisze p. Blowitz, nastąpiło spotkanie się trzech 
cesarzy w Berlinie; car szybko zrozumiał, że 
potężne Niemcy mogą z czasem usunąć na 
drugi plan wpływ Rossyi w Europie, to też 
pewnego dnia prezydent Thiers zakomuniko­
wał mu depeszę ambasadora francuskiego 
Gontont-Birona tej treści: „Car mi powiedział, 
zakomunikuj pan Thiersowi, że gdyby się 
coś przeciw Francyi gotowało, ja  temu prze­
szkodzę".

Był to początek przymierza; wszyscy 
następcy Thiersa pracowali w tym kierunku, 
nie było żadnego ministra spraw zewnętrz­
nych, któryby nie był przyłożył cegiełki do 
tego gmachu, którego koroną stały się toasta 
wygłoszone na pokładzie Pothuon. Naturalnie, 
że były przerwy, różne starcia, nieporozumie­
nia a nawet nieprzyjemności, kiedy n. p. mi­
nister Freycinet w skutek nalegań pani Adam 
odwołał z Petersburga generała Apperta a 
zaproponował generała Billot, którego car nie 
przyjął; po 5 miesiącach wysłano nareszcie 
p. Laboulaye, który pierwszy rozpoczął ukła­
dy nad podstawami przymierza; od tej chwili 
polityka francuska zmierzała do celu z nad­
zwyczajną logiką i żelazną konsekweneyą, a 
wzmacniając armię i finanse dawała gwaran- 
cye swojej siły i znaczenia. P. Hanotaui 
tryumfuje, że doprowadził do sfinalizowa­
nia celów aliansu i do ogłoszenia go przed 
świaiem.

W końcu Blowitz podaje trafną chara­
kterystykę obecnego kierownika zagranicznej 
polityki francuskiej. P. Hanotauz nie wysuwa 
się nigdy naprzód; zna on swoją wartość ale

dów, dotycząch ilości pracowników w czytel­
niach. W r. 1880 n. p. pracowało w praco­
wni naukowej osób 1900, w r. 1890 osób 
3300, w r. 1895 osób 4144. Ilość osób czy­
tających w czytelni dla młodzieży wynosiła 
w ostatnich kilkunastu latach przeciętnie oko­
ło 12-stu tysięcy w jednym roku, kiedy w r. 
1870 t. j. ostatnim roku, gdy jeszcze dla 
wszystkich czytelników istniała tylko jedna 
czytelnia, było ich razem zaledwie 8 tysięcy. 
Cyfry te nie potrzebują objaśnień.

Z tem wszystkiem, któżby tego nie pra­
gnął, ażeby kiedyś tak wzmogły się fundusze 
Zakładu i zastęp jego urzędników, że można- 
by podołać w zupełności nietylko pracy gro­
madzenia i porządkowania, ale i pracy nauko­
wej, podjętej na szersze rozmiary. Byłoby to 
z pewnością ukoronowaniem wspaniałego dzie­
ła Ossolińskiego. O tem myśli zarząd Zakładu 
i do tego systematycznie zdąża. Bądź eo bądź 
jednak i ten program, który Zakład może 
spełniać i spełnia w dzisiejszych warunkach, 
jest tak sympatycznym i podniosłym, że ten, 
kogo okoliczności życia związały z tym przy­
bytkiem łączącym najdawniejszą naszą prze­
szłość z chwilą teraźniejszą, musi go gorąco 
ukochać i oddać się gorliwej pracy już nie 
tylko z obowiązku, ale z miłości dla niego i 
dla jego celów.

Kiedy uderzały burze — Zakład opie­
rał im się z całej siły, kiedy burze ucicha­
ły — Zakład począł się rozwijać, dzisiaj wzra­
sta i rozwija się coraz raźniej, zwiększa i 
rozszerza coraz bardziej swoją działalność. 
Mamy niezachwianą nadzieję, że przy tem 
serdecznem poparciu, jakie Zakład znajduje 
zawsze w naszem społeczeństwie, będzie on i 
w przyszłości wznosił się w swem działaniu 
i swych dążnościach coraz wyżej i wyżej. 
Liczbę 200 tysięcy dzieł osiągnie z pewno­
ścią nierównie szybciej, aniżeli tę, którą dzi­
siaj wygłaszamy z prawdziwą dumą i z ser­
decznem uradowaniem.

Dr. Bronisław Czarnik.



umie zawsze i wszędzie z artystyczną dyskre- 
cyą zachować miarę. Co do przyszłości nie 
chce zostać prezydentem, byłoby to głupstwem, 
również nie pragnie być pierwszym mini­
strem, nie posiadając do tego ani potrzebnych 
zalet ani wad potrzebnych; nie jest deputo­
wanym i nie pragnie nim zostać, nie będąc 
mówcą. Niedawno powiedział on do jednego 
ze swoich przyjaciół: „Kierownictwo polityką 
zagraniczną przykuwa mnie do siebie wielko­
ścią patryotycznego zadania ; lubię to zajęcie 
namiętnie i poświęcam mu wszystkie moje 
siły, ale kiedy przestanę być ministrem, po­
wrócę znowu chętnie do mego kardynała Ri- 
chelieu a po dymisyi pozostanę członkim Aka­
demii francuskiej i biografem Riehelieugo 1“ 

Artykuł swój kończy Biowitz uwagą, że 
dzięki dobroczynnym skutkom aliansu Europę 
czeka długi i błogosławiony pokój a Prancya 
odzyskawszy znowu swoją wielką w Europie 
pozycyę polityczną i czując się zupełnie bez­
pieczną, wchodzi w okres pracy i wewnętrz­
nego spokoju!

Z H i s z p a n i i .

Wiadomo, że nowy poseł Stanów Zje­
dnoczonych przy dworze madryckim, generał 
Woodford, przedstawił się niedawno królowej 
regentce w San Sebastian i wręczył listy 
uwierzytelniające. Prasa hiszpańska podnosi, 
że treść listów wierzytelnych jest nadzwyczaj 
serdeczna i przyjacielska. Wiadomości jednak, 
pochodzące ze źródeł paryskich, przedstawiają 
sprawę nieco odmiennie. Temps zaznacza, że 
według wszelkiego prawdopodobieństwa już 
przed udzieloną audyencyą obie strony poro­
zumiały się co do formy listów wierzytelnych. 
Brzmią one bardzo grzecznie i ciepło, lecz 
swoją drogą także nader stanowczo. Rząd 
Stanów Zjednoczonych bardzo kategorycznie 
wypowiada tam życzenie, ażeby jaknajrychlej 
uspokojono Kubańczyków, nadając samorząd 
wyspom Kubie i Portorico. „Jest nawet rzeczą 
możliwą, pisze Temps, iż Stany Zjednoczone 
wystąpią z ofiarowaniem swoich usług, które 
proponowali już Cleyeland i Olney, lecz które 
Canovas del Castillo odrzucił w r. 1896. 
Zdaniem organu paryskiego, rząd waszyng­
toński zamierza działać oględnie i rozważnie, 
nie przybierając zaraz od początku postawy 
groźnej. Rząd hiszpański, nie zdaje sobie z tego 
jednak dokładnie sprawy. Nie jest więc wy- 
łączonem, ażeby nie doszło w przyszłości do 
zatargu pomiędzy Hiszpanią a Stanami Zje­
dnoczonymi. Już obecnie w Madrycie narze­
kaj;;., że pancerniki amerykańskie krążą nie­
ustannie na wodach kreteńskich, na co rząd 
waszyngtoński odpowiada, że ćwiczą się one 
tylko i że manewry te będą trwały cały 
kwartał.

Nowsze wiadomości potwierdzają zaś przy­
puszczenia prasy, iż po za przyjacielskiem, 
oficyalnem przyjęciem odbyła się wcale ostra 
wymiana zapatrywań. Według depesz, Temps 
donosi świeżo z San Sebastyan, że poseł Sta­
nów Zjednoczonych Ameryki północnej w 3 
godzinnej rozmowie z hiszpańskim ministrem 
spraw zagranicznych księciem Tetuan, złożył 
oświadczenie, że Stany nie mogą pozwolić na 
dalsze przewlekanie nieporządków na Kubie 
i jeźli do października b. r. sprawa się nie 
rozstrzygnie, Stany wezmą udział w akcyi, 
gdyż i one ponoszą z tego szkodę handlową. 
Najwidoczniej Hiszpania nie jest w stanie 
zgnieść rokoszu na Kubie, a nawet gdyby 
tego dokazała, to w obec sposobu prowadzenia 
wojny przez gen. Weylera Kuba nie przed- 
stawtałaby ani dla Hiszpanów ani dla Ku­
bańczyków wielkiej wartości. W razie więc 
nieukończenia wojny do końca października 
Stany Zjednoczone uważać się będą za upra­
wnione do podjęcia stosownych środków ce­
lem utrwalenia spokoju na wyspie. Ks. Te­
tuan przyjął oświadczenie to do wiadomości 
i zarazem założył protest przeciw mieszaniu 
się Stanów w tę sprawę.

Według innego źródła z San Sebastyan 
donoszą, że królowa regentka w sposób nie­
zwykle oziębły przyjęła nowego posła Stanów 
Zjedn., generała Woodford. Odebrała tylko z 
rąk jego listy uwierzytelniające, a zaniechała 
zwykłego w takich razach zaznaczenia do­
brych stosunków między oboma państwami

Dwór hiszpański powróci z początkiem 
października z San Sebastyan do Madrytu i 
wtedy nastąpią zmiany w składzie gabinetu.

Kubańscy senatorowie i deputowani prze­
mawiają za odwołani em gen. Weylera z Kuby 
a powierzenie mu przeprowadzenia reform na 
wyspie tej uważają za rzecz wielce niebez­
pieczną. W tym duchu też układają memoryał 
do królowej regentki.

Z Hawanny donoszą, żepowstańcyjpuścili 
wolno 299 żołnierzy hiszpańskich wziętych 
do niewoli w Yictoria de las Tunas. Nato­
miast ochotników walczących po stronie hi
szpańskiej, rozstrzelali na miejscu. Miało to 
widocznie na celu odstraszyć ochotników od 
zaciągania się w szeregi hiszpańskie.

Hiszpański dziennik urzędowy donosi z 
Hawanny, że w rozmaitych potyczkach na 
Kubie poległo 97 powstańców, 228 powstań­
ców zaś w tej liczbie wielu przywódzców,

poddało się. Po stronie wojska hiszpańskiego 
poległo 17 żołnierzy, rannych zaś 66.

Obecny prezes ministrów hiszpańskich, 
gen. Azcarraga, miał, według dzienników, 
wystosować listy do wpływowych osób na 
Kubie, w których oświadcza, że pod żadnym 
pozorem nie pozwoli, ażeby Stany Zjednoczo­
ne wtrącały się do spraw wewnętrznych wy­
spy i że w ostateczności raczej gotów jest 
rozpocząć wojnę z rzeczpospolitą północno­
amerykańską, niż przystać na taką interwen- 
cyę. Zaznacza on, że Hiszpania ma po swojej 
stronie powszechną sympatyę rządów euro­
pejskich, które dobrze uświadamiają sobie, że 
rząd waszyngtoński, zabrawszy Kubę, zwróci 
oczy swoje na Kanadę, Jamajkę i dalsze po­
siadłości europejskie za Atlantykiem.

Klątwa, rzucona na hiszpańskiego mini­
stra skarbu przez biskupa Majorki, utrudnia 
także w wysokim stopniu położenie rządu, w 
tak katolickiem bowiem, jak hiszpańskie, spo­
łeczeństwie, musi pociągnąć za sobą rozliczne 
nieprzyjemne następstwa w życiu towarzy- 
skiem i polityeznera. W każdym razie, w o- 
bec trudności położenia w Hiszpanii, każde 
nowe utrudnienie, daje się dotkliwie odczu­
wać samemu państwu i wewnętrznym jego 
stosunkom.

K R O I I K A
Lwów, 22 września.

—  O stanie zdrowia JEm. ks. Kardy­
nała Sembratowicza, otrzymaliśmy dziś następu­
jący komunikat;

W płucu prawem rozdzielenie nacieku po­
stępuje, — w płucu lewem sprawa zapalna je­
szcze trwa. Ciepłota wieczorem 37 5, rano 3 73  C. 
Tętno 68. Stan sił lepszy.
Prof. dr. Gluziński. Prof. dr. Rydygier.

— JE. Marszałek krajowy Stanisław 
hr. Badeni, który wczoraj w nocy powrócił z 
pogrzebu Ujejskiego, dziś rano pospiesznym po­
ciągiem udał się do Stanisławowa i Paeykowa, 
zkąd powróci jutro rano.

— Hr. Marya Badeniowa, małżonka 
JE. P. Prezydenta Ministrów, powróciła wraz z 
córką hrabianką Wandą do Wiednia.

-  Fundacya jubileuszowa. Austrya- 
ckie Stowarzyszenie Czerwonego krzyża uchwa­
liło utworzyć fundacyę jubileuszową na pamiątkę 
50-łetn eh rządów Najj. Pana. Fundacya o ka­
pitale : układowym 300.000 zł. na rzecz inwa­
lidów wojskowych, będzie nosić imię Najj. Mo­
narchy

— Czerwony Krzyż. Międzynarodowa 
konfereucya „Czerwonego Krzyża11, odbywająca 
się w Wiedniu, rozpoczęła obrady w poniedzia­
łek. Przy dyskusyi nad „funduszem Augusty“ 
przyjęto wniosek włoski, aby fundusz ten stale 
utrzymać. Prezydent niemieckiego centralnego 
komitetu Knesebeck podziękował za słowa, peł­
ne sympatyi, poświęcone pamięci cesarzowej Au­
gusty. Następnie przyjęto rezolucyę, wzywającą 
rządy, aby zwróciły uwagę na rozciągnięcie 
przepisów genewskiej konwencyi do wojen mor­
skich. — Loew (Wiedeń) zauważył, że w Au- 
stryi kwestya ta jest już załatwiona, gdyż au- 
stryacki związek kobiecy „Czerwonego Krzyża11 
posiada w Tryeście zupełnie urządzony morski 
ambulans. Przyjęto dalej wniosek, domagający 
się stosowania zasad aseptyki w chirurgii woj­
skowej.

Pan Minister obrony krajowej Welsers- 
heimb wydał wczoraj na Kahlenbergu śniada­
nie na cześć międzynarodowej konferencyi „Czer­
wonego Krzyża11. Zastępca Niemiec Knesebeck 
wniósł toast na cześć Najj. Pana Franciszka 
Józefa, poczern P. Minister Welsersheimb pił na 
pomyślność instytucyi „Czerwonego Krzyża11.

— Komisya odczytowa, wybrana na 
ogólnem zebraniu komitetu mickiewiczowskiego, 
urządzającego obchód ku czci poety w setną ro­
cznicę jego urodzin (1798), ukonstytuowała się 
dnia 20 b. m. i wybrała przewodniczącym prof. 
dr. Leonarda Piętaka, zastępcą przewodniczącego 
dyrektora Franciszka Próehnickiego, sekretarzem 
dr. Konstantego Wojciechowskiego. Zarazem u- 
chwalili zebrani zaprosić do współudziału w 
pracy instytucye mające cele pokrewne i odpo­
wiednie osoby ze Lwowa. Uchwalono też, że 
przemówienia w rocznicę urodzin poety, wygła­
szane o ile możności „ustnie11, mają się łączyć 
ze stosowną uroczystością. Wyborem mówców 
zajmie się komisya później.

— Egzamiua nauczycielek robót rę­
cznych, ukończyły się onegdaj. Do egzaminu 
zgłosiło się 22 kandydatek, które uznano za 
uzdolnione do objęcia wakujących posad. Nad­
mienić tu należy, iż w ostatnich dwu latach 
liczba zgłaszających się kandydatek wzrosła w 
trójnasób.

— Odznaczenie. Wczoraj odbyła się w 
Krakowie uroczystość odznaczenia byłego prezesa 
tamtejszej Izby handlowej i przemysłowej, pana 
Teodora Baranowskiego orderem Żelaznej Korony 
III klasy. Uczestnicy tej uroczystości zgroma­
dzili się w mieszkaniu jubilata. P. delegat La­
skowski, odczytawszy Najwyższe pismo odręczne,

Gazeta Lwowska" z dnia 23 września 1897.

zawierające nadanie orderu w ponownem uzna­
niu znakomitych zasług prezesa Baranowskiego, 
podniósł w wymownych słowach znaczenie tej 
uroczystości, oraz zasługi prezesa. Świecąc przy­
kładem swemu pokoleniu, był Teodor Baranow­
ski jednym z pierwszych, którzy rozpoczęli upra­
wiać u nas leżące odłogiem pole pracy przemy­
słowej i teraz z dumą może spoglądać na owoce 
półwiekowej pracy, której też społeczeństwo nie 
poskąpiło uznania. P. Baranowski, wybrany w 
r. 1848 radcą miejskim, piastował najprzód go­
dność wiceprezesa Izby, a potem od roku 1870 
przewodniczył jej z chlubą i pożytkiem aż do r. 
1895, kiedy dla sędziwego wieku urząd ten 
złożył. Wierny swemu godłu herbowemu „Zgo­
da11, nadanemu mu przez Najj. Pana, widział 
też w niem wytyczną drogę dla swej publicznej 
działalności. Obecna dekoracya, dowód nowej łaski 
Monarszej, wieńczy pełen pracy, zasługi i miło­
ści dobra publicznego żywot.

Jubilat, do głębi rozrzewniony, podzięko­
wał p. delegatowi, prosząc go zarazem o złoże­
nie wyrazów wdzięczności u stóp Tronu.

Po przemówieniu p. Alberta Mendelsburga, 
obecnego prezesa Izby, który złożywszy imieniem 
członków Izby gratulacyę p. Baranowskiemu, 
wyraził wobec p. delegata podziękowanie za za­
szczyt, spływający przez dekoracyę prezesa i na 
całą instytucyę, składali obecni członkowie Izby 
życzenia jubilatowi. Przy uroczystości był obec­
nym prezydent miasta p. Friedlein i poseł Ra- 
poport. Z najszerszych sfer krakowskiego mie­
szczaństwa, oraz ze wszystkich Izb austryackich 
otrzymał liczne życzenia jubilat, cieszący się nie- 
zwykłem uznaniem i poważaniem.

— Jubileusz służbowy. W dniu wczo­
rajszym przypadł jubileusz 50-letniej służby JE. 
Prezydenta wyższego sądu krajowego w Krako­
wie Zborowskiego. Z tego powodu pospieszyło 
przedewszystkiem z życzeniami serdecznemi tam­
tejsze sądownictwo. O godzinie 10 przed połu­
dniem w sali obrad sądu wyższego, pięknie 
przybranej dywanami i kwiatami, zebrali się w 
komplecie radcy sądu wyższego, wraz z urzęd­
nikami biur pomocniczych. Imieniem zebranych 
zwrócił się do JE. P. Prezydenta Zborowskiego, 
Wiceprezydent sądu wyższego p. Źeleski i zło­
żywszy życzenia, podniósł, jak P. Prezydent Zbo­
rowski chlubnie zapisany jest w dziejaeh naszego 
sądownictwa, a praca jego znakomita uzyskała 
tylokrotne odznaczenie ze strony Najj. Pana. 
Mówca zakończył swą przemowę gorącem życze­
niem, aby JE. Prezydentowi Zborowskiemu uży­
czył Stwórca w najdłuższe lata zdrowia i siły.

P. Prezydent Zborowski podziękował ser­
decznie za złożone sobie życzenia i przebiegł w 
krótkim zarysie koleje swojego życia, podnosząc 
bardzo trudne warunki, w jakich w początkach 
zawodu pracować mu przyszło. Dzisiaj zmieniły 
się zupełnie stosunki. W końcu wyraził podzię­
kowanie tym wszystkim, którzy nieśli mu pomoc 
przy obecnej organizacyi sądownictwa i popierali 
jego dążenia na pożytek kraju i społeczeństwa.

Kolejno składali życzenia JE. P. Prezy­
dentowi Zborowskiemu; komendant korpusu JE 
bar. Albori z generalicyą, sąd krajowy z obu 
oddziałami cywilnym i karnym pod przewodni­
ctwem p. Prezydenta Brasona i Wiceprezydentów 
dr. Morelowskiego i Stebelskiego, nadprokurato- 
rya i prokuratorya Państwa z p. radcą Dworu 
Szymonowiczem i dr. Wędkiewiczem. Dalej dy­
rektor policyi dr. Korotkiewicz, zastępca dyre­
ktora kolei państwowych p. Horoszkiewicz, eks­
pozytura skarbu, Izba notaryalna, Izba handlo­
wa, burmistrz m. Podgórza i t. d.

Jak się dowiaduje Czas, z okazyi jubi­
leuszu służbowego, JE. P. Prezydent Zborowski 
otrzymał bardzo wiele życzeń telegraficznych i 
pisemnych z Wiednia, ze Lwowa, z kraju i mia­
sta; z życzeniami pospieszyły także sądy obwo­
dowe i powiatowe.

Przy sposobności wspomnieć należy, iż JE. 
P. Prezydent Zborowski ofiarował piękny dar 
dla sali plenarnych posiedzeń Sądu wyższego, 
mianowicie portrety swoich poprzedników, Pre­
zydentów wyższego sądu krajowego w Krakowie: 
Sontaga, Komersa, Christianiego, Kopiła, Bud- 
wińskiego, Darguna, tudzież portret swój własny. 
Za dar ten złożył podziękowanie p. Wiceprezy­
dent Źeleski.

— Prof. Tadeusz Ryhkowski z dniem 
18 października rozpoczyna prywatny kurs nauki 
rysunków i malarstwa dla pań i tak jak w la­
tach poprzednich oprócz akademickich studyów, 
głównym celem nauki będzie rysunek i malar­
stwo w zastosowaniu do przemysłu, t. j. do ma­
lowania na drzewie, jedwabiu, płótnie gobelino- 
wem, porcelanie, szkle etc., w połączeniu z wy­
kładami perspektywy, harmonii barw i nauki o 
stylach.

— Ogródek froehlowski. Dowiadujemy 
się, że w chlubnie znanym ogródku froeblow- 
skim p. J. Jaroszyńskiej, mieszczącym się obe­
cnie przy ul. Fredry w domu hr. Fredrów, — 
całokursowe wpisy dziatwy przyjmują się do 
końca b. m.

Szkółkę tę, dawno u nas znaną, polecamy 
rodzicom troskliwym o wychowanie swoich dziatek.

— „Bem w Siedm iogrodzie14 (Wzięcie 
Sybina), nowa panorama Jana Styki, otwarta 
zostanie stanowczo w dniu 25 b. m., w sobotę, 
dla publiczności. Obecnie kończą już ustawianie 
fałszywego terenu. W tych dniach zwiedzał pa­
noramę znany krytyk budapeszteński p. Szana, 
który nie znalazł dość słów pochwały dla uda- 
tnej tej kompozycyi. Z a r z ą d  panoramy zaprosił —

jak się dowiadujemy — reprezentantów prasy, 
celem obejrzenia obrazu na czwartek (dnia 23
b. m.). Zaproszenia już zostały rozesłane.

— Pożar w parku Jordana w Krakowie 
zniszczył onegdaj wieczorem główny pawilon, w 
którym mieściły się sala gimnastyczna, szatnia, 
zapasy przyrządów gimnastycznych i t. d. Bu­
dynek był ubezpieczony.

— Odznaczenia. Cesarz Wilhelm roz 
dał w Peszcie mnóstwo orderów; po raz pierw­
szy jednak z powodu uroczystości dworskich i 
państwowych otrzymali odznaczenia tym razem 
także dziennikarze. Cesarz Wilhelm nadał obu 
prezesom Towarzystwa dziennikarskiego Mikszo- 
thowi i Rakossiamu ordery KoroDy III klasy, z 
nadmienieniem, że odznaczenie to następuje za 
gorące artykuły, jakie pojawiły się na cześć 
przybycia cesarza w dziennikach budapeszteńskich.

W klubie dziennikarskim „Othon11, odbył 
się świetny bankiet, wyprawiony przez dzienni­
karzy węgierskich dla swoich kolegów niemiec­
kich, bawiących w stolicy Węgier, z powodu 
przyjazdu cesarza Wilhelma; na bankiecie był 
także obecny ambasador austro-węgierski w Ber­
linie, p. Szogenyi. Nastrój panował serdeczny i 
gorący.

Notatki iracko-artystyc*.
Obchód Moniuszkowski, mający się 

urządzić staraniem Towarzystwa śpiewackiego 
„Echo11 i klubu pocztowego zapowiada się coraz 
świetniej. W program obchodu wejdą ustępy z 
oper Moniuszkowskich „Yerbum nobile11 i „Hal­
ki" nadto bęazie wykonane w całości nieznane 
u nas do tej pory dzieło Moniuszki dwuaktowa 
opera „Bettly11. Jak zapewniają muzycy, jestto 
dzieło w całem tego słowa znaczeniu wspaniałe 
a wykonane w przeszłym roku w Warszawie, 
ogromnem cieszyło się powodzeniem. Z opery tej 
rozpoczęły się już próby ansamblem z orkiestrą 
tak, iż pewną jest rzeczą, że przedstawienie doj­
dzie do skutku w pierwszej połowie paździer­
nika.

„Historya i statystyka Monarchii 
austryacko-węgierskiej", napisali; dr. Lu­
dwik Pinkel i dr. Stanisław Głąbiński, profeso­
rowie Uniwersytetu lwovTskiego. We Lwowie, 
nakładem Zakładu narodowego imienia Ossoliń­
skich 1897.

Dobry podręcznik jest pierwszym warun­
kiem dobrej nauki, a ksiąika profesorów Finkla 
i Głąbińskiego będzie wybornym podręcznikiem 
do nauki historyi i statystyki Austro-Węgier w 
wyższych klasach szkół śrec nich. Napisana zwięźle 
i bardzo treściwie, podaje ylko fakta ważniejsze, 
odrzucając balast drobnye.i szczegółów i szcze­
gólików, który mógłby jeno zaciemnić właściwy 
obraz. Tern wyraźniej i jaśniej rysnje się całość 
przedmiotu; historyczny rozwój, konsekweneya i 
pochód wypadków dziejowych w części pierw­
szej, — pozytywny stan rzeczy w chwili obe­
cnej, przegląd instytucyj, gospodarstwa publi­
cznego, ludności etc., w drugiej części książki. 
Obaj autorowie wywiązali się z trudnego nie­
wątpliwie zadania w taki sposób, że nauka, na 
podstawie ich książki, nie tylko wzbogaci umysł 
uczącego się, nie tylko ułatwi mu utrzymanie w 
pamięci najważniejszych wiadomości z dziedziny 
historyi i statystyki Monarchii, ale pobudzi także 
do samodzielnego myślenia. — Profesor Finkel 
przedstawia naprzód najdawniejsze dzieje ziem 
Monarchii austryacko-węgierskiej, następnie zaś 
cztery okresy tych dziejów (okres I. od powsta­
nia Marchii wschodniej do połączenia się trzech 
grup krajów austryacko-węgierskich, t. j. krajów 
alpejskich, Korony czeskiej i Korony węgierskiej 
976—1526; określi, od połączenia krajów habs­
burskich do sankcyi pragmatycznej 1526 —1740; 
okres III. od sankcyi pragmatycznej do powsta­
nia cesarstwa w roku 1804 i do kongresu wie­
deńskiego 1815; okres IY. cesarstwo austryaekie 
po r. 1815: Monarchia absolutna 1815— 1848, 
czasy przejściowel848 — 1867,Monarchiaaustrya- 
cko-węgierska od r. 1868). Historya wypadków 
wewnętrznych doprowadzona jest do czasów pra­
wie najnowszych, — historya polityki zagrani­
cznej do zawarcia trójprzymierza. Dla każdego 
okresu z osobna dany jest rys rozwoju kultury 
i cywilizacji, obraz prądów umysłowych etc. — 
Profesor Głąbiński w pierwszym rozdziale przed­
stawia dokładnie a zwięźle i treściwie ustrój po- 
lityczny Monarchii austro-węgierskiej, a to za­
równo ustrój całej Monarchii, iak samej Austryi 
i samych Węgier. W rozdziale II. znajduje się 
opisowa statystyka Monarchii austryacko-węgier­
skiej ze szczególnem uwzględnieniem naszego 
kraju.

Książka w całości przedstawia się jako 
źródło obfitych informacyj i wyborne repertoryum 
z zakresu historyi i statystyki Austro-Węgier, a 
to nie tylko dla uczniów szkół średnich.

Życiorys M ickiewicza. Na ogłoszony 
przez redakcyę Kuryera Warszawskiego kon­
kurs, na napisanie popularnego życiorysu Adama 
Mickiewicza, z nagrodą 400 rubli, nadesłano na 
termin (15 b. m.) ogółem 31 prac. Konkurs w 
myśl ogłoszonych dawniej warunków rozstrzy­
gnięty będzie przed końcem r. b.



Puccini przybył do Wiednia, gdzie w 
teatrze „an der Wien" będzie wystawiona jego 
opera „Boheme"; obecnie pracuje on nad nową 
operą „Tosca“, której treść wzięta z dramatu 
Sardou.

Goldmark pisze nową operę p. t.: 
„Uwięziona"; temat zaczerpnięty ze świata sta­
rożytnego.

Szwedzka Akademia nauk wręczy 
królowi Oskarowi II, z okazyi jego jubileuszu 
panowania, wielki złoty medal, na którym w 
tym wyjątkowym wypadku wyryte są symbole 
poezyi i wymowy. Akademia ustanowiła dawniej 
jako nadzwyczajne odznaczenia honorowe złote 
medale z symbolami poezyi dla poetów Rune- 
berga i Olenseklaegera.

Repertoar teatru lir. Skarbka pod dy-
rekcyą dr. Juliusza Bandrowskiego i Ludwika 
Hellera.

Dziś w środę „Dom waryatów“ komedya 
w 3 aktach Laufsa.

We czwartek „Trilby11 sztuka w 4 aktach 
z powieści Jerzego du Maurier tłómaczył M. Sa- 
chorowski.

W Piątek „Baby" komedya w 4 aktach 
Zygmunta Przybylskiego i Klemensa Junoszy.

P O G R Z E B

(Oryginalne sprawozdanie Gazety Lwowskiej).

P aw łó w , 21 września.
(r.) Przyszedł wreszcie dzień, w którym 

mogiła wziąć i utulić miała śmiertelne szczątki 
ukochanego poety wieszcza, na cichym wiej­
skim cmentarzu — w myśl życzenia autora 
„Skarg Jeremiego", który od lat wielu, gdy 
wspomniał czasem o chwili rozstania się z 
tym światem, wyrażał w sposób stanowczy 
swą wolę i synom niemal za przykazanie po­
zostawił, iżby go chowali na tej ziemi gru­
dzie, gdzie spędził ostatnie swe lata — mię­
dzy mogiłami ludu, który tak gorąco ukochał.

Wolę tę święcie spełniając, rodzina ś. p. 
Kornela chowała go też na zacisznym cmen­
tarzu w Pawłowie. I drugą jeszcze wyraźną 
wolę zmarłego chciała spełnić rodzina: — 
aby pogrzeb cichy był i skromny, prosty a 
nie okazały, bez wieńców i przemówień nad 
grobem — ale spełnienie tego polecenia już 
od rodziny zawisłem nie było. Do trumny 
Kornela Ujejskiego, aczkolwiek z pogrzebem 
prawie naglono — pospieszyły deputacye 
kraju, stolicy, młodzieży, instytucyj krajowych, 
obywatelstwo, wielbiciele zmarłego — tak, iż 
piękny, a obszerny dworek polski w Pawło­
wie zapełnił się uczestnikami żałobnego obcho­
du. Przybyli mianowicie — jak już we wczo­
rajszej depeszy pokrótce wspomniałem — 
JE. Marszałek krajowy Stanisław hr. Badeni z 
deputacyą członków Wydziału krajowego: dr. 
Józefem Wereszczyńskim i dr. Damianem Sa- 
wczakiem. Hrabia Badeui przybył na pogrzeb 
także jako bliski sąsiad ś. p. Kornela, gdyż 
posiadłość pawłowska graniczy z Chołojowem 
należącym do dóbr hr. Marszałka. Deputacya 
Wydziału krajowego przybyła z wieńcem 
srebrnym, z napisem: „Kraj — Kornelowi 
Ujejskiemu". Jawiła się dalej deputacya re- 
prezentacyi grodu stołecznego z prezydentem 
miasta dr. Małachowskim na czele. W skład 
deputacyi wchodzili pierwszy w ice-prezy­
dent Szayer, oraz członkowie Rady miejskiej 
p p .: Bardasz, lhnatowicz , Eiedel, Szwej- 
kowski i Terenkoczy. Koło literacko-artysty- 
czne reprezentował wiee-prezes p. Onyszkie­
wicz, Towarzystwo dziennikarzy polskich pp. 
Laskownicki i Kolbuszowski, Czytelnię akade­
micką prezes Wróblewski, przybyły dalej de­
putacye To w. „Sokola", straży ochotniczych 
ogniowych z Radziechowa, duchowieństwo, o- 
bywatelstwo okoliczne i sąsiedztwo w zna­
cznej liczbie.

Obrzęd żałobny rozpoczął się po godzinie. 
11-tej w południe modłami duchowieństwa 
łacińskiego u zwłok zmarłego. Nieopodal dwo­
ru pawłowskiego wśród cienistych alei drzew 
stoi niewielka kapliczka z ołtarzem Matki Bo­
skiej. U stóp tego ołtarza wśród zieleni i po­
wodzi jarzących się świateł, na niskim kata­
falku, w metalowej trumnie spoczywały zwłoki 
wieszcza, z twarzą ku wizerunkowi Bogaro­
dzicy zwróconą. A na twarzy tej, tak dobrze 
ogółowi z licznych portretów i biustów ś. p. 
Ujejskiego znanej, o czole wysokiem i szla­
chetnym profilu, śmierć niszczycielka nie wiel­
kie poczyniła zmiany. Głowę sędziwego starca 
włos siwy prawie jeszcze w pełni pokrywał, — 
takiż włos okalał brodę bujnyi* zarostem, 
który Ujejski na starość zapuścił. Na twarzy, 
ogromny spokój i powaga, w ręku na pier­
siach złożonych krzyż. Dokoła trumny wieńce, 
a obok już wymienionych wśród wielu innych 
szczególnie piękny i wymowny choć prosty 
zwraca uwagę napisem: „Badeniowie" — 
tudzież drugi wieniec: od nauczycielstwa lu­

dowego w powiecie kamioneckim. — Kaplicę 
podczas odprawianych w niej nad zwłokami 
modłów duchowieństwa otoczyły rodzina li­
czna, synowie i wnuki zmarłego, deputacye, 
bractwa kościelne i cerkiewne i cały lud 
wiejski, który w odświętnych szatach z Pa­
włowa i wsi okolicznych tłumnie na obrzęd 
pogrzebowy pospieszył. Do tego ludu też — 
po odprawieniu modłów kościelnych — zwró­
cił się przedewszystkiem pierwszy mówca ża­
łobny, proboszcz rz. kat. z Radziechowa, ks. 
kanonik Skalski, w wymownych słowach pod­
nosząc tę wielką miłość jaką zmarły poeta 
w swem gorącem sercu dla ludu wiejskiego 
żywił. Po przemowie ks. Skalskiego Towa­
rzystwo śpiewackie lwowskie „Echo", które 
umyślnie ze Lwowa w sile 16 doborowych 
głosów na pogrzeb się stawiło, zaintonowało 
pieśń żałobną „Beati raortui" — poczerń kon­
dukt w dalszą ruszył drogę — pod dwór — 
na drugi koniec rozrzuconej szeroko wsi, do 
gr. kat. cerkwi. Pochód otwierały mnogie 
szeregi miejscowej dziatwy szkolnej, dalej 
szły bractwa kościelne i cerkiewne ze sztan­
darami, deputaeye z wieńcami, — a za cia­
łem rodzina, Marszałek krajowy, obywatel­
stwo, sąsiedzi i ludu długie szeregi. Pochód 
ten, rozwinięty na tle cichej, jakby uśpionej 
wioski, wśród najpiękniejszego może w tym 
roka dnia sławnie pięknej polskiej jesieni, 
swą dziwnie uroczystą prostotą, swym praw­
dziwie żałobnym nastrojem, swoim całym ja­
snym a swojskim obrazem, w którego ramach 
zmieścili się reprezentanci wszystkich warstw 
narodu, idący za trumną ukochanego śpiewa­
ka: — pochód ten głębokie, rzewne, a zara­
zem podniosłe czynił wrażenie.

Gdy zwłoki złożono w cerkiewce dre­
wnianej, odprawiło liczne duchowieństwo gre- 
cko-katolickie miejscowe i okoliczne, nabożeń­
stwo, które przeciągnęło się prawie do godzi­
ny 2 popołudniu, poczem znów kondukt wy­
ruszył na drugą stronę wsi na. niewielki cmen­
tarz miejscowy, niskim białym otoczoay inu- 
rem, gdzie na bramie nad wrotami widnieje 
wymowny napis: „Spoczną i wstaną".

Tutaj, niedaleko u wrót, w samym środ­
ku gęsto rozrzuconych „mogiłek" nad głębo­
ko wykopanym grobem złożono zwłoki, ujęte 
w metalową trumnę o szklanem wieku, przez 
które mogli nad grobem stojący jeszcze po 
raz ostatni oglądać oblicze natchnionego piewcy. 
Po odprawieniu modłów kościelnych przez du­
chowieństwo łacińskie, stanął nad trumną JE. 
Marszałek krajów, hr. B a d e n i  i głosem do 
głębi wzruszonym do rzeszy żałobnych gości, 
zalegającej cmentarz cały, przemówił w te 
mniej więcej słow a:

„Jeśli mam umrzeć, to umrzeć za młodu, —
Z świeżą pamięcią mojego narodu" —

mówiłeś przed laty kilkudziesięciu, przed pół 
wiekiem prawie. Od tego czasu zamil­
kła pieśń Twoja. Ukryłeś się w wiejskie za­
cisze, dokładałeś starań, aby o Tobie zapo­
mniano, a jednak pamięć narodu o Tobie dziś 
świeższa, niż kiedykolwiek. Myśmy cię wszy­
scy, tak serdecznie, tak szczerze kochali, że 
trudno nam dziś prawie uwierzyć, że Jeremi 
już zamilkł na wieki. Tru no nam uwierzyć, 
że nie ma ostatniego z grona tych wielkich, 
co byli chlubą naszą i pociechą — i narodu 
drogowskazem; trudno uwierzyć, że już nie 
z własnej woli, ale z Boga wyroku, zamilknie 
ta pieśń wspaniała o formie tak potężnej, a 
tak uroku pełnej : ta pieśń, która była wyra­
zem najczystszej miłości ojczyzny, wyrazem 
wszystkich cierpień, co bolały naród cały -  że 
zamilknie ta pieśń która z miłości poczęta, 
na wierze oparta, nadziei nie odbierała nam 
nigdy. Z boleści matki rodzi się dziecko ka­
żde, z męczarni narodu mógł powstać duch 
i geniusz Kornela. Jego poezya, jego indywi­
dualność cała, to były wyrazy męczarni i bo­
leści narodu, a w tern jego wielkość, potęga 
i wieczność, że to. co On mówił, to nie mó­
wiła jednostka, ani nawet narodu warstwa, 
lecz to mówił naród cały i naród to zawsze 
mówić będzie.

S. p. Kornel sam przypominał, że poe­
zya nie była dla niego tylko ukochaną sztu­
ką, lecz to było jedno z narzędzi, którego 
najczęściej używał w pracy narodowej. Uży­
wał go najczęściej, ale nie wyłącznie — i dla 
tego widzimy Jeremiego w późniejszem ży­
ciu, gdziekolwiek zamieszkał na wsi, jak po­
święcając życie dla pracy narodowej, im ego 
już używa narzędzia: skarby swego serca o- 
twiera miejscowej ludności wiejskiej, stara 
się w praktycznem życiu stwierdzić te idea­
ły, do których dążył w swych pieśniach. Wspo­
minając o tern, nie mogę zamilczeć jednego 
osobistego wspomnienia. Kiedy wyszedłem z 
law szkolnych, zapragnąłem poznać i zbliżyć 
się do K. Ujejskiego. Łaskaw jak zawsze, 
przyjął mnie młodego jeszcze chłopca, a w 
całogodzinaej rozmowie jedną tylko rozwijał 
myśl ustawicznie: — „Pamiętajcie, że trzeba 
miłować lud, miłować szczerze, a żądać od me­
go w zamian tylko jednego : miłości ojczy­
zny!" On rozumiał, że podnosić należy lud 
w ten sposób, by łącząc go z imieini war­
stwami społeczaemi, wzmocnić naród cały. 
To było treścią jego działania i treścią jego 
poezyi, kiedy mówił: „dwojgiem skrzydeł po­
łączyłbym dalekie a bliskie — jedaein kry­

jąc dwory białe, drugiem chaty niskie". 
W dzisiejszych czasach zawiści i nienawiści, 
słowa te są balsamem w naszych stosunkach 
społecznych, a są zarazem wskazówką, na ja­
kiej drodze stomnki te uzdrowić się dadzą.

Kiedy się stoi na tym cmentarzu pa- 
włowskim, możnaż nie wspomnieć o tern, 
jak on ukochał ten lud miejscowy ? — 
A czyż trzeba na to dowodu innego nad ten, 
że on, który miał miejsce otwarte w Pan­
teonie polskim na Skałce, umierając, wyraził 
życzenie: „Chcę tutaj, między wami, na tym 
spocząć cmentarzu". — Za to też my, którzy 
może przypadkowo, ale jednak w ostatnich 
latach mieliśmy go tu, wśród nas, sercem ca- 
łem wdzięczni mu jesteśmy. Będziemy też 
ten grób jego, wspólnie z tymi, którzy mu 
krwią najbliżsi, kochać i pielęgnować; bę­
dziemy go zdobić kwiatami „i z białych dwo­
rów i z chat niskich", a kwiaty te nie zwię­
dną, jak nie zwiędnie miłość w sercach na­
szych i wdzięczność dla jego pamięci.

Gdy przed laty czterema, po długim 
oporze, dał się skłonić Kornel, by pojeehać 
do Lwowa i wziąć udział w obchodzie swego 
7 0 -letniego jubileuszu, wówczas grono przy­
jaciół powitało go u wstępu do Lwowa, a on 
odpowiadając wtedy jak zwykle krótko — po­
wiedział jednak słowo, które może i powinno 
pezostać testamentem dla dzisiejszego i przy­
szłych pokoleń. Znając społeczeństwo nasze 
powiedział:

„Kochajcie ojczyznę nie świątecznie, ale 
codziennie, zawsze, trwale i stale". — I dziś, 
gdy obok żalu każdemu z nas i narodowi ca­
łemu nasuwa się myśl, jakby najgodniej 
uczcić pamięć Kornela, sądzimy, że lepiej jej 
uczcić nie potrafimy, jak gdy stojąc nad Jego 
mogiłą, przyrzekniemy tu uroczyście, iż bę­
dziemy pamiętać o tern, że kazał ojczyznę ko­
chać nie świątecznie, ale codziennie, rozumie­
jąc pod tem spełnienie każdego obowiązku, 
każdego zadania; — chociaż tak Jej kochać nie 
potrafimy, jak on ją kochał całe życie.

Nad cmentarzem pawłowskim świeci 
napis: „Spoczną i wstaną". Tak! spocznij! 
spocznij, bo życie Twe było jednym wielkim 
trudem dla Ojczyzny. Spocznij, choć nie osią­
gnąłeś i nie dożyłeś tego, co było treścią 
Twego życia, Twojej poezyi i Twego natchnie­
nia. Ale wstaniesz, bo żyć będziesz na wieki 
we wdzięcznych sercach rodaków— wstaniesz, 
bo pieśń Twa nie zginie nigdy, póki nie umil­
knie uczucie, które ją wywołało, tak długo 
też wszędzie, gdzie tylko mowa brzmi, gdzie 
polskie serca tętnią.

Będziemy Twojemi słowami wznosić mo­
dły „Z dymem pożarów" ale oraz pamiętać 
będziemy, żeś nam zostawił akt wiary i na­
dziei w słowach, które są dla naszego na­
rodu tej wiary i nadziei streszczeniem: „Bóg 
był i je s t!“

Mowa ta niepospolite — niezapomniane 
na uczestnikach wywarła wrażenie, tem bar­
dziej, że mówca sam wzruszony, przez łzy 
niektóre wygłosił ustępv, co się łatwo tłóma- 
czy okolicznością, że JE. hr. Badeni mówił 
jako sąsiad i związany węzłami przyjaźni z 
rodziną zmarłego.

Z kolei zabrał głos prezydent miasta dr. 
M a ł a c h o w s k i  i rzekł:

„Imieniem reprezentacyi miasta Lwowa, 
którego mury i okolice przez długie lata 
wieszcza u siebie gościły, którego mieszkańcy 
znali, wielbili, czcili i kochali wieszcza nie- 
tylko jako poetę, ale i jako obywatela miasta 
i kraju, spełniam żałobny obowiązek i skła­
dam na mogiłę liść, uszczknięty w okolicy 
rodzinnego kraju Jeremiego. Składam go z 
wyrazem głębokiego żalu i boleści, k:óre od­
czuwa dziś każde serce polskie nad zwłokami 
piewcy skarg narodu.

Nieśmiertelny duch jego, nieśmiertelne 
jego słowa, a jedno z największych to osta­
tnie, które niedawno we Lwowie wypowie­
dział: Chciejcie!

Słowo to brzmi dotąd w sercach naszych, 
brzmieć będzie i brzmieć powinno zawsze i 
wszędzie.

Chcemy, wieszczu drogi i chcieć bę­
dziemy, bo chcieć, to módz, w woli i zamiarze 
siła i potęga, a gdyby one kiedyś osłabły, 
wzmocni je Twój geniusz wielki, Twoja pieśń 
i wzniesie naród tam, gdzie duch Twój pa­
trzył wzrokiem proroczym.

Nie ciężką Ci będzie ta ziemia, przez 
Ciebie umiłowana, bo zwilżą ją łzy narodu 
Twojego, a utrzymają serca polskie.

Oby to ostatnie słowo miłości, które Ci 
szlę do grobu imieniem stolicy, spełniło się 
tak, jak się spełniają i da Bóg spełniać nadal 
będą Twoje, wieszcza, proroctwa.

Cześć i chwała Twemu imieniu, pokój 
wiekuisty śmiertelnym szczątkom drogim!"

Przemawiał dalej reprezentant Czytelni 
akademickiej lwowskiej p. Wróblewski, który 
w obszernej mowie wielbił miłość, jaką autor 
„Skarg" żywił dla ludu, poczem hołd mu 
jeszcze w krótkich przemowach złożyli repre­
zentanci Towarzystw rękodzielników lwow­
skich „Gwiazda" (ś. p. Kornel Ujejski był 
jej członkiem honorowym) i „Skała", pp. Lech 
i Konopacki. Ten ostatni zaznaczył, że ręko­
dzielnicy katoliccy zachowają na zawsze w 
pamięci imię poety narodowego, który głosił 
hasła: „Wiara, ojczyzna, rodzina".

Po tych przemowach na szklane wieko 
trumny założono drugą czarną metalową po­
krywę i sarkofag spuszczono do grobu. Na 
trumnę posypały się grudki ziemi i wieńce, o- 
dezwała się raz jeszcze odśpiewana przez 
„Echo" strofa „Chorału", obecni wznieśli raz 
jeszcze modły za duszę zmarłego — i odeszli 
od grobu, który na razie niezasypany ziemią, 
zazielenił i umaił się iiściem i kwieciem 
wieńców jakie wszystkie warstwy wdzięczne­
go społeczeństwa na mogiłę swego śpiewa­
ka złożyły.

Po pogrzebie synowie ś. p. Kornela 
pp. Kordyan i Roman Ujejscy wraz z człon­
kami rodziny podejmowali uczestników żało­
bnego obchodu w gościnnym swym dworze : 
„czem chata bogata". Przy tem mieliśmy spo­
sobność dowiedzieć się od synów zmarłego, 
że pod żadnym warunkiem nie chcą naruszyć 
woli ś. p. Kornela i zgodzić się na podnie­
sioną przez Radę miasta Krakowa myśl zło­
żenia zwłok wieszcza w grobach „zasłużonych" 
na Skałce.

Koleje całego świata. Według danych 
statystycznych, ogłoszonych w ostatnim ze­
szycie Archiv fu r  Eisenbahnwescn, długość 
wszystkich linij kolejowych na całym świecie 
wynosiła razem, z końcem roku 1895, prze­
strzeń 698.256 kilometrów.

Kolej sybiryjska. D. 11 b. m. otwarto 
ruch na przestrzeni nowobudowanej syberyj­
skiej od Władywostoku do Chabarowska.

Giełda zbożow a : Cukier surowy loco 
Aussig 12■ 221/2 do 12 271/ , , loco Ołomuniec 
11‘40 do 1D50, loco Berno - Wiedeń 
11 *50 do 11-60. na listopad loco Aussik 
1215 do 12 20, cukier w kostkach pri­
ma 36-50 do 36 75, secunda 36*25 do 36-50. 
Spirytus kotyngentowany loco Wiedeń 19-70 
do 20-—. Nafta kaukazka transito Tryest 
4*— do 4 20. galicyjska przeźroczysta 16*75 
do 17-—.

T arg zbożow y.

Lwów, 22 września, pszenica 10 25 do 
10*50 zł., żyto 7 50 do 7*75, jęczmień bro­
warny 6 25 do 7-—, jęczmień pastewny — 
do —*—, owies 6*— do 6 50, rzepak 12 75 
do 13*25, groch 6 '— do 8 50, wy k a —*— do 
—*—, nasienie lniane — *-— do — *— , nasie­
nie konopne — *— do — *— , bób —*— do
—*—, bobik— *— d o —*—, h re c z k a  do
do — *—, koniczyna czerwona galic. — *— 
do — — , szwedzka — *— do — *—, biała 
— *— do —*—, tymotka —*— do — *—,
a n y ż  do —— , kukurudza stara —-—
do — , nowa — *— d o —*—, chmiel stary 
—*— do — *— , chmiel nowy na termma 
—■— do — *—, spirytus gotowy — *— do 
—*— , na termin — *— do — *—, Waranty

Usposobienie spokojne.

OSTATKA POCZTA
Na j j .  P a n  wyjedzie z Budapesztu w

d. 1 października i uda się do Wiednia, aby 
powitać króla Alberta saskiego, przybywają­
cego w d. 3 października na łowy w rewi­
rach Neuberg (w Siyryi). Król Albert saski 
prsybędzie do Wiednia w dniu 3 październi­
ka rano, a o godzinie 2 popołudniu odbędzie 
się w Zamku Schoenbruńskim dejeuner dine- 
toire; o godzinie 3 popołudniu odjadą Mo­
narchowie ze stacyi Hetzendorf do Neuberg. 
Łowy potrwają do 9 października.

Najj. Pani przybędzie w dniu 1 paź­
dziernika rano do Budapesztu i zabawi do 
końea tego miesiąca w stolicy Węgier.

Najd. Arcyksiążę Franciszek Ferdynand 
po powrocie z Budapesztu do Wiednia, uda 
się do dóbr swoich w Czechach.

Najd. Arcyksiążę Ludwik Wiktor jutro 
o godzinie 9 wieczór będzie podejmował w 
sali marmurowej Zamku cesarskiego w Wie­
dniu członków międzynarowego kongresu To­
warzystw „Czerwonego Krzyża" ; po kongresie 
tym Jego ces. i król. Wysokość uda się na 
trzy tygodnie do Abbazyi.

Pan Minister sprawiedliwości hr. Gleis- 
pach powrócił z Grazu do Wiednia.

Jutro zbierają się obie Izby Rady pań­
stwa na nową, trzynastą z rzędu sesyę. Izba 
posłów zgromadzi się o godzinie 11 przed
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południem, a po zagajeniu posiedzenia przez 
najstarszego wiekiem deputowanego, przystą­
pić ma niezwłocznie do wyboru prezydyum. 
Izba panów zgromadzi się o godzinie 1 po 
południu.

Wczoraj o godzinie 6 wieczorem w sa- 
laeh Koła polskiego w gmachu parlamentu 
zebrali się członkowie parlamentarnej komi-
syi większości Izby. Po kilkogodzinnych obra­
dach. przyjęto jednomyślnie następującą rezo- 
lucyę:

„Większość Izby poselskiej, wierna za­
sadom, wypowiedzianym w projekcie adresu, 
uważa za swój obowiązek złożyć uroczyste 
oświadczenie, że jest silnie zdecydowaną — 
z całem poświęceniem i stanowczością, jakiej 
nieodzownie wymagają powaga Państwa, go­
dność parlamentu i parlamentaryzmu wogóle, 
starać się o poważne i skuteczne spełnienie 
nie dających się odwlec potrzeb Państwa i 
ludności

Hann. Cour. podtrzymuje w całej pełni 
swoją wiadomość, iż książę Hatzfeldt, obecny 
naczelny prezes Szląska, będzie następcą księ­
cia Hohenlohego, na posadzie kanclerskiej. 
Dziennik ten dodaje, że wiadomość tę otrzy­
mał z jak najlepszego źródła i że nikt jej 
zaprzeczyć nie może. Faktycznie też zaprze­
czenie dotąd nie nastąpiło.

Parlament niemiecki ma się zebrać w 
drugiej połowie listopada. Najpierw ma być 
przedłożony parlamentowi projekt ustawy o 
odszkodowaniu niewinnie zasądzonych.

Według Darmstadter Ztg. przybędzie 
cesarz Mikołaj w październiku do Darmsztatu 
celem położenia kamienia węgielnego pod bu­
dowę kaplicy na wzgórzu Matyldy pod Darm- 
sztatem. — Plany kaplicy wykonał petersbur­
ski profesor Benois.

Pisma berlińskie posiadające stosunki z 
kołami rządowemi zapewniają, że dotychczas 
w Berlinie nic nie wiadomo, jakoby cesarz 
Wilhelm w najbliższym czasie zamierzał u- 
dać się do Anglii w odwiedziny do królowej 
Wiktoryi.

Jakiś Niemiec z Poznańskiego ubolewa 
w Danziger Ztg., że wojsko zachowuje się 
obojętnie w obec wszelkich dążności germa- 
nizacyjnyeh. Te myśli nasunęły mu co do­
piero odbyte manewry, w czasie których 
pruscy oficerowie i to pułku, który w „dzie­
jach pruskich ma przeszłość „pełną chwałyu, 
mieszkali w polskim hotelu. Ale nie tylko w 
Poznaniu, lecz i na prowincji są pruscy o- 
ficerowie najlepszymi odbiorcami polskich 
kupców. Dalej denuncyuje autor wyższych u- 
rzędników i ich żony, że kupują towary u 
polskich kupców i robią zamówienia u pol­
skich rzemieślników, ale co już najwięcej o- 
burza jego serce hakatystyezne, to fakt, źe 
w oficerskiem kasynie jednego z pułków go­
tuje kucharz Polak, który artykuły spożywcze 
zakupuje u Polaków, w skutek czego jakiś ku­
piec Niemiec oblicza dla siebie tysiąc marek 
straty rocznej.

Petersb. Wiedm. ogłaszają okólnik ros- 
syjskiego ministra oświecenia, który znosi w 
szkołach wspólną modlitwę przed rozpoczę­
ciem lekcyj i poleca, aby w dni galowe u- 
czniowie znajdowali się na nabożeństwie w 
świątyniach tego wyznania, do którego należą.

Obok tego dzienniki warszawskie zazna­
czają jeszcze jednę drobną zmianę, godną za­
znaczenia. Inspektor szkół prywatnych miasta 
Warszawy w rozesłanym do prywatnych za­
kładów naukowych wykazie podręczników 
szkolnych, jakie mają być używane, nie po­
mieścił t. zw. „Wypisów polskich" Dubrow- 
skiego, ułożonych do wykładu języka pol­
skiego po rossyjsku, a zarazem kaleczących 
niemiłosiernie język polski i obrażających pol­
skie uczucia swoją treścią.

Onegdaj jako w rocznicę zajęcia Rzymu, 
złożono na grobie króla Wiktora Emanuela 
w Panteonie i przy Porta Pia liczne wieńce. 
Rzym był przystrojony flagami, sklepy poza­
mykane. Także i na prowincyi obchodzono 
dzień ten uroczyście.

W drugiej połowie listopada odbędzie 
się próbna mobilizacya marynarki włoskiej, a 
zarazem manewry z udziałem wojsk lądo­
wych. Marynarka włoska powiększoną będzie 
w najbliższym czasie o cztery statki wojen­
ne pierważej klasy i kilka torpedowców.

Medyolańska Gazełta dcl Popolo po­
twierdza doniesienie, że car i carowa, po trzy­
tygodniowym pobycie na Rivierze, mają za­
miar w listopadzie zrobić wycieczkę na po­
kładzie „Aleksandryi" z Genui do Neapolu, 
gdzie ma nastąpić spotkanie z królestwem 
włoskiem.

Deputowany Imbriani tknięty został 
przedwczoraj paraliżem w czasie mowy, jaką 
miał przed pomnikiem Garibaldiego z okazyi 
rocznicy zajęcia Rzymu.

Z Rzymu, ze sfer watykańskich piszą 
do Czasu: W jesieni prawdopodobnie w końcu 
listopada i na początku grudnia, odbędzie się

konsystorz; jakkolwiek data nie jest jeszcze 
ściśle oznaczona, przygotowują już akty kon- 
systoryalne. Kapelusze zostaną ofiarowane czte­
rem dostojnikom, obleczonym w purpurę na 
ostatnim konsystorzu, a także mają być pre- 
konizowani biskupi na stolice nieobsadzone we 
Włoszech i zagranicą. W świętem Kolegium 
wakuje 9 kapeluszy kardynalskich. Z liczby 
domniemanych przyszłych purpuratów uwa­
żają jako najprawdopodobniejszych, ze w zględu 
na usługi, oddane Stolicy Apostolskiej: ase­
sora św. Officium msgra Gennari, sekretarza 
Propagandy msgra Ciansi i majordoma Jego 
Świątobliwości msgra della Yolpe. Możliwem 
jest także, iż grono kardynałów zwiększy 
jeszcze arcybiskup Ferrary, msgr. Respighi, 
a także nowi arcybiskupi Neapolu i Turynu 
msgrowie Sarnelli i Richelmy. Zdaje się, że 
żaden z biskupów obcokrajowych nie dostąpi 
zaszczytu purpury na przyszłym konsystorzu.

Ukazała się już Encyklika na święto 
Matki Boskiej Różańcowej, zapowiedziana przez 
Ojca św. na dworskim cercie podczas uroczy­
stości św. Joachima. Jest to dokument czysto 
religijnej treści, bez żadnych aluzyj do poli­
tyki, ani do obecnegojj położenia papiestwa. 
Osma to już Encyklika na ten temat. Wy­
kazawszy ważność tego nabożeństwa, Ojciec 
św. zachęca katolików, aby się wpisywali do 
bractw Różańca i Nieustannej Adoracyi, do­
dając, iż w tem nabożeństwie pokłada wielkie 
nadzieje.

Z okazyi 2 5 -letniej rocznicy rządów 
króla Oskara szwedzkiego, Ojciec św. prze­
słał mu jeden tom heliotypicznyeh tablic, 
zdjętych z fresk Pinturicchia w apartamencie 
Borgia.

Jubileusz króla Oskara trwać będzie o- 
gółem 7 dni. Oprócz poprzednio już wymie­
nionych przybyło jeszcze mnóstwo gości i 
wysłańców różnych dworów. Papież przesłał 
królowi własnoręczny list z powinszowaniem 
Uniwersytet petersburski mianował króla 
swym członkiem honorowym w uznaniu za­
sług, położonych około geografii i oryentali- 
styki. U następcy tronu odbędzie się dla do­
stojnych gości jubileuszowych wielki wieczór 
muzyczny. __________

Sułtan ratyfikował wczoraj preliminarze 
pokojowe.

W Atenach wywołały wielkie niezado­
wolenie i rozgoryczenie artykuły II i VI u- 
kładu pokojowego, zawarte bowiem w nich 
warunki wydają się być ostrymi i jedno­
stronnymi. Opozycya zwołuje wielkie zgroma­
dzenie ludowe dla zaprotestowania przeciw 
tym dwom artykułom. Rząd waha się podo­
bno z dalszem rozpuszczeniem rezerw. Izba ma 
zebrać się dopiero w przyszły poniedziałek.

Z Konstantynopola donoszą, że z wiosną 
rozpocznie się budowa strategicznej linii ko­
lejowej Janina-Monastyr, nad którą pracować 
będzie wojsko, ważniejsze zaś punkty zaró­
wno nad granicą Grecyi, jak i Bułgaryi, bę­
dą ufortyfikowane.

_ Spór między dworna plemionami bel- 
gijskiemi Wallonami i F l a m a u Jeżykami wy­
stępuje coraz ostrzej. Pierwiastek flamandzki 
zepchnięty z tradycyjnego i historycznego 
stanowiska, jakie zajmował w rozwoju cywi- 
lizacyi a znajdujący dzisiaj przytułek jedynie 
pod strzechą chłopa belgijskiego i u podmiej­
skiego gminu, coraz natarczywiej domaga się 
praw swoich, a język flamandzki, uważany 
powszechnie jako żargon i język kucharek, 
wyrugowany przez francuzczyznę, którą Wal- 
lończycy i inteligencja się posługują, sta­
ra się zdobyć napowrót należne mu jjjstano- 
wisko.

W Gudenarde (w Belgii) odbył się też 
niedawno kongres flamandzki. W czasie obrad 
domagano się z wielką stanowczością równo 
uprawnienia języka flamandzkiego z językiem 
francuskim w szkołach. Zapadła też rezolu­
cja, wzywająca rząd do zamienienia uniwer­
sytetu w Gent (Gandawie) w instytucyę wy­
łącznie flamandzką. Żądano także wprowadze­
nia flamandczyzny jako języka obowiązkowe­
go dla armii. Deputowani antwerpscy zapo­
wiedzieli, że w parlamencie brukselskim po­
stawią wniosek o podział pułków belgijskich 
na flamandzkie i francuskie (wallońskie) Spra­
wa ta wywołała wielką sensacyę w belgij­
skich kołach wojskowych. Po przemówieniu 
znanego przywódcy partyi chrześciańsko-so- 
cyalnej O, Daensa kongres zgodził się, aby je­
dynie oflcerowie obowiązkowo uczyli się po fla- 
mandzku. Postanowiono wreszcie umieścić Bru- 
kselię na liście gmin flamandzkich,

Według telegramu otrzymanego w fran- 
euskiem ministerstwie marynarki, napadły woj­
ska Samoryego dnia 20 sierpnia b. r. w oko­
licy Lobi, kraju przytykającego do wybrzeża 
Kości słoniowej, oddział złożony z 98 krajo­
wych żołnierzy, mający obsadzić terytoryum, 
z którego Samory miał ustąpić. Szczegółów 
brak, jednak pewnem jest, że oddział został 
rozbity i że nie ma wiadomości o 2 oficerach,

6 żołnierzach i 38 krajowcach z oddziału 
posiłkowego.

W Anglii opinia jest mocno zaniepoko­
jona wypadkami na pograniczu indyjskiem. 
Klęska generała Jeffrey’a była bardzo dotkli­
wą. Generał sam o mało nie dostał się do 
niewoli.

New-York Herald ogłasza telegram z 
Gwatemali, według którego prezydent Bar- 
rios utworzył nowy gabinet; generał Grego- 
rio Solares obejmuje w gabinecie tym tekę 
wojny, Mariano Cruz tekę oświaty i F e lic ja ­
no Garcia tekę robót publicznych.

Negus Abisynii Menelik nadał księciu 
Bismarckowi wielką wstęgę orderu gwiazdy 
Etyopii.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
W iedeń, 22 września. Wiener Ztg. 

ogłasza: Pan Minister skarbu zamianował w 
etacie galicyjskich zarządów salin : radcami 
górniczymi posiadających tytuł i charakter 
radców górniczych starszych zarządców sali­
narnych: Aleksandra M a c h o w i c z a ,  Ka­
rola N i g r i n a ,  sekretarza skarbowego Erne­
sta N e c h a y a ,  starszego zarządcę salin Ed­
munda W i t t e m b e r s k i e g o ;  starszym za­
rządcą salinarnym, zarządcę materyałów Stani­
sława T a r c h a l  s k i  ego ,  starszymi zarząd­
cami hut górniczych, zarządców hut górni­
czych: Juliana Di e t za ,  Walentego M a z u r ­
k i e w i c z a ,  Feliksa Z a w o r s k i e g o ,  Zdzi­
sława K a m i ń s k i e g o ,  Leona O e h a k a i  
zarządcę górniczego Edwarda W i n d a k i e -  
w i c z  a

Wiedeń, 22 września. P. Minister spra­
wiedliwości zamianował radcę Sądu krajowego 
Juliusza Gebauera w Strzyżowie radcą sądu 
krajowego w Rzeszowie.

P. Minister wyznań i oświaty zamiano­
wał nauczyciela szkół ludowych we Lwowie 
Zygmunta Łuszczyńskiego rzeczywistym nau­
czycielem w szkole realnej we Lwowie; su- 
plenta IV. gimnazjum we Lwowie, Jana 
Karola Nittmana, głównym nauczycielem 
w Seminaryum nauczycielskiem męskiem we 
Lwowie.

Budapeszt, 22 września. Podczas wczo­
rajszego obiadu galowego w Zamku królew­
skim danego na cześć cesarza Wilhelma, 
wzniósł Na j j .  P a n  następujący toast: 

Wielce uradowanemu odwiedzinami, jakiemi 
Wasza Cesarska Mość raczyłeś Mnie zaszczycić, 
miło Mi wyrazić szczególne zadowolenie, że wi­
tam Waszą Cesarską Mość w Mej węgierskiej 
stolicy i rezydencyi. Witam w Waszej Cesar­
skiej Mości wiernego Przyjaciela i Sprzymie­
rzeńca, wytrwałego Współpracownika nad wiel- 
kiein dziełem pokoju, któremu, oby zawsze 
były poświęcone Nasze najlepsze siły. Prze­
konany o jednomyślności uczuć, które kierują 
Nami w spełnieniu tego wzniosłego zadania, 
piję na pomyślność Waszej Cesarskiej Mości
i wołam : Jego Cesarska Mość cesarz Wil­
helm niech żyje!

Cesarz W i l h e l m  tak odpowiedział:
Z uczuciem najgłębszej wdzięczności 

przyjmuję tak serdeczne słowa powitania, wy­
powiedziane przez Waszą Cesarską Mość. Dzię­
ki zaproszeniu Waszej Cesarskiej Mośei^ mo­
głem odwiedzić to wspaniałe miasto, którego 
świetne przyjęcie wprost mnie olśniło. Z syrn- 
patycznein uczuciem zainteresowania śledzimy 
u siebie rozwój dziejów rycerskiego narodu 
węgierskiego, którego miłość ojczyzny stała 
się przysłowiową, który w swej przeszłości, 
bogatej w walki, nie wahał się nigdy poświę­
cić krwi swojej w obronie Krzyża. Nazwiska 
Zrinyi i Sziget, dziś jeszcze wywołują żywsze 
bicie w sercu każdego niemieckiego młodzia­
na. Ze sympatycznym podziwem towarzyszy­
liśmy tysiącletniemu jubileuszowi, jaki z za­
dziwiającą wspaniałością święcił naród wę­
gierski, skupiony około swego ukochanego 
Króla. Wspaniałe monumenta świadczą o zmy­
śle artystycznym Węgrów, a złamanie zapór 
Żelaznej Bramy otworzyło nowe drogi dla 
handlu i komunikacji, i zaliczyło Węgrów do 
grona wielkich, cywilizowanych narodów.

Największe jednak wrażenie podczas po­
bytu mego w Węgrzech, a zwłaszcza w przy­
jęciu mnie w Budapeszcie, zrobiło na mnie 
eutuzyastyczne przywiązanie Węgrów do wznio­
słej Osoby Waszej Cesarskiej Mości. Nie tyl­
ko tutaj, ale w całej Europie, a zwłaszcza u 
ludu mojego, płonie to samo uczucie entuzya- 
styczne dla Waszej Cesarskiej Mości, do któ­
rego i ja ośmielam się przyznać, patrząc na 
Waszą Cesarską Mość, jako syn na swego oj­
cowskiego Przyjaciela. Dzięki mądrości Waszej 
Cesarskiej Mości przymierze nasze stoi sil­
ne, nierozerwalne, ku pomyślności naszych 
ludów, a ono to zachowuje już od dawna i 
zachowa nadal pokój w Europie. Entuzjasty­
czne przyw;ązanie do W. 0. Mości — jestem 
tego pewny — i dzisiaj płynie w sercach sy­
nów Arpada, tak samo jak i wtedy, gdy do 
wielkiej Poprzedniczki W. 0. Mości w ołali:

moriamur pro rege nostro. Wyrażając te uczu­
cia, pragniemy złączyć wszystko, co dla W. 
C. Mości czujemy i co myślimy, w okrzyku, 
który każdy Węgier aż do ostatniego tchnienia 
wołać będzie: Eljen Kiralyl

Gdy cesarz Wilhelm skończył, orkiestra 
zaintonowała Heil dir im  Sieges- K ra m  a obaj 
Monarchowie podali sobie ręce i uściskali się 
serdecznie.

W iedeń, 22 września. Fremdeńblatt 
omawiając toasty Monarsze, wygłoszone wczo­
raj w Budapeszcie, zaznacza, że wywołają o- 
ne nietylko w obrębie Monarchii potężne wra­
żenie; do wszystkich krajów przedostanie się 
wieść o doniosłych słowach Monarszych, któ­
re o pokoju mówiły i pokój poręczają. Toasty 
wczorajsze są najzupełniejszem i najsilniej - 
szem stwierdzeniem dalszego istnienia związ­
ku mocarstw. Cesarz niemiecki w powrocie 
do swego państwa może unieść z sobą świa­
domość, że cześć, jaką oddaje naszemu Mo­
narsze, pozyskała oddawna także i tutaj ser­
ca dla niego. Dzięki jemu nauczyliśmy się po­
kładać w Niemczech to samo zaufanie, jakie 
ma każdy do związków z Austro-Węgrami. 
Temu zaufaniu, tej wierności dawał zawsze 
jak najsilniejszy wyraz Najj. Cesarz Franci­
szek Józef, w którego dłoniach spoczywa kie­
rownictwo naszej polityki zagranicznej. Mo­
narsza enuncyacya była tym razem prawdzi- 
wem orędziem pokoju.

Także inne dzienniki podnoszą wielkie 
znaczenie toastów, dowodzących niewzruszo­
nego istnienia trójprzymierza i wykluczają­
cych wszelką wątpliwość co do jego pokojo­
wych tendencyj.

Budapeszt, 22 września. Mowy Mo­
narchów wygłoszone podczas obiadu galowego 
już w godzinę po obiedzie odczytywała pu­
bliczność w nadzwyczajnych dodatkach, które 
rozchwytywano. Mowy wywarły ogromne wra­
żenie. Węgrzy ujęci są szczególnie tymi ustę­
pami toastu cesarza Wilhelma, w których sła­
wiony jest ich gorący patryotyzm i przywią­
zanie do Króla, a niemniej tym, który mówi 
o Węgrzech jako jednem z najprzedniejszych 
państw cywilizacyjnych.

Budapeszt, 22 września. Wszystkie 
dzienniki, w szczególności także i opo­
zycyjne, omawiają wczorajsze toasty Mo­
narsze w tonie pełnym zapału, podnosząc, 
że cesarz niemiecki przemawiał nie tyle jako 
polityczny sprzymierzeniec, ile raczej jako 
żywo podzielający uczucia przyjaciel. Toasty za­
mieniły się w wymianę zapewnień osobistej 
sympatyi i przyjaźni pomiędzy obu Monar­
chami, tak iż polityczna strona enuncyaeyj 
zeszła prawie zupełnie na plan drugi. Enun­
cjac je  Monarsze są faktem wysokiej donio­
słości, gdyż stwierdzają nierozerwalne przy­
mierze, które dla dobra ludów stoi na straży 
pokoju.

Budapeszt, 22 września. Z Rjeki do­
noszą: Parowiec „Ika“, idący z Cirkvenicy, 
a należący do węgiersko-kroackiego Towarzy­
stwa żeglugi, zderzył się z wypływającym z 
portu w Rjece parowcem angielskim „Thy- 
ria“. Parowiec „łka", który miał na pokła­
dzie około 50 podróżnych, jadących z Wie­
dnia, Zagrzebia i Budapesztu, — zatonął w 
przeciągu dwu minut. W skutek deszczu i 
Sęstej mgły zdołano tylko niewielu podró­
żnych ocalić; przeszło 35 osób utonęło. O 
przyczynie zderzenia się okrętów nie może 
dać kapitan statku „łka", którego uwięziono, 
żadnego wyjaśnienia. Czternastu podróżnych, 
oraz cała załoga okrętu wraz z kapitanem, 
ocalona.

Konstantynopol, 22 września. Niektó­
rzy ambasadorowie otrzymali znowu listy z 
pogróżkami, rzekomo od komitetu armeń­
skiego Przypuszczają jednak, że jestto tylko 
mistyfikaeya.

T e l e g r a f o w a n y  fe u r s  w i e d e ń s k i ,

W ie d e ń , 22go września 1897, godzina 
2 minut — . Alpejskie Towarzystwo górnicze 
1 33— , Węgierskie akcye kredytowe 3 9 1 — , 
Akcje anglo-austryackie 165 50, Akcye ban­
ku Union 294'—, Akcye kolei południowej 
84'75, Losy tureckie 63 20, Akcye kolei pań­
stwowej 339 75, Akcye kolei Lwowsko-Ozer- 
niowieckiej 284 '—, 4-procentowe galic. obli- 
gaeye propinaeyjne z 1889 r. 97'30, Akcye 
tytoniowe 155 50. węgierskie obligacje inde- 
Hsnizaeyiue 97 25, Akcye kolei Ehental 
254-50, Akcye banku dla krajów koronnych 
226 25, 4-procentowa węgierska renta złota 
12L60. Akcye banku związkowego 254'— , 
Rubel papierowy 1-27-75, Węgierska renta 
papierowa 99 45. Kredytowe ziemski 456-—, 
Kredyty 358 62, Kima®urania 259 —. Uspo­
sobienie ustalone.

T e leg ram y  ssboaowe z dnia 21 września 
,1897 r. W i e d e ń ;  okowita per 10.000 
liter prompt 19 80 do 19 90 złr. B u d a ­
p e s z t :  Pszenica na jesień 12 20 do 12-22 
sŁ B e r l i n :  przenieś na wiosnę — •— zł.

Odpowiadsiał#? redaktor MtlH SlSCliWlSClL
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Nadesłane.

W inogrona kuracyjne z Meranu
10 funtów brutto frauko, wszędzie, 2 zł., wyysła 

Hanna Tauber, Meran w Tyrolu. 1151

Wszelkie kupony i wylosowane 
papiery wartościowe

wypłaca bez potrącenia prowizyi lab 
kosztów

Santor wymiany
e. k. uprzyw. 495

Galie. akc. Banka hipotecznego.
Kantor wymiany i oddział depozytowy przeniesiony 

do lokalu parterowego w gmachu bankowym

P r z y j e c h a l i  d o  L w ó w #  
dnia 21 września 1897.
HOTEL GEORGE.

PP. JE. K. hr. Lanokoroński z Kozdołu, A. 
Cielecki z Porchowy, 8. Kotarski z Brzysk, A. br 
Hartingh z Podola, W. Swierzawski z Polski, T. 
Wysocki z Uwiną, J. Taruawa-Malczewski z Wie1 
dnia, W. Kierski z Ostrowa.

HOTEL IMPERIAL.
PP. J. K. hr. Tarnowski z Żółkwi, R. hr. Ba- 

worowski z Kopyczyniec, H. Jekiel z Kut, E. Pa­
wlikowski, F. Niederzenttor z Wierzyńca.

HOTEL EUROPEJSKI.
PP. A hr. Miączyński a Wołynia, J. Koszycka 

z Dzwinogrodu, F. Zawistowski z Kopyczyniec, H. 
Mierzeński z Dubownicy, W. Kisielnieki z Dublan, 
R. Rakowski z Podola ross., H. Hofman z Wiednia, 
dr. A. Iskżyeki z Sanoka.

HOTEL BELLEYUE 
PP. J. Osterjung z Krakowa, R. Dolewski z 

Stanisławowa, B. Sermak z Bukowiny, W. Tyehow- 
ski z Tarnopola, St. Jasieński z Warszawy. S. Ma- 
nasLrski z Rohatyna.

Nieustająca! Wystawa zjednoczonego 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych we 
Lwowie, przy placu św. Ducha 1. 10, pierw­
sze piętro, jest otwarta codziennie od godziny 
10 przed południem do godziny 5 popołudniu 
Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 15 ct., 
w dnie powszednie 80 et. — Dla członków 
wstęp wolny.

Muzeum przem ysłowe m iejskie o- 
twarte codziennie (z wyjątkiem poniedziałków 
od godziny 9 rano do godziny 3 po południu) 
w niedzielę i święta od godziny 10 rano do 
godziny 1 z południa.— Biblioteka muzealna 
otwarta codziennie od godziny 11 przed do 
do godziny 8 po południu (w niedzielę i święta 
od godziny 10 do g. 1). — Wstęp w dnie 
powszednie 20 ct., w niedziele wolny.______

C e n n i k  
lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej

Lwów, dnia 23 września 1897.

1. Akcye za sztukę.

Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. mk.
Kol. Lwów.-Czern.-Jassy po 200

zł. wa. w srebr...................
Banku kip. gal. po 200 zł. w. a.

„ kred. gal. po 200 zł. w. a.
Garbarni wRzeszowiepo200z,ł.wa.
Fabryki wagonów w Sanoku przed- 

temLipińskiego po 500 koron wa.

U . Listy zastawne za 100 zł.

Banku h. g. 5% wa. wyl. z 10°/, pr.
„ „ * V /. n los w 50 1 
„ „4T „ nw601.po200

e m isy a ) ....................
Tow. kredyt galic. ziemsk. 

los w 411/* lat • • 
4i*/, los w 56 lat

III . Obllgl za 100 zł.

Gal. funduszu propinac. 4% w. a. ^  
Buków, funduszu propin. 5°/0 i 
Komunalne Banku kr. 5°/0 (2. em .).

. ■ n ^1/t% (3-em)
Kolej, lokalne dtto 4% po 23

„ o 4°/. po 200 koron 
z roku 1893 . . .

Poły ez. m. Lwowa 4°/0 po 200 koron

IV. Losy

Miasta Krakowa . . .
,  Stanisławowa

V. Monety.
Dukat cesarski . . .
Napoleond’or . . . .  
Pół imperyął . . . .  
Rubel rosyjski srebrny 

papierowy 
100 marek niemieckich

płacą żądają 
walutą austr.

zł. ct. zł. ci.
213 50 216 -

282 - 286 -
380 — 390 -
— — 210 -

200 — 210 -

255 — 265 -

110 - 110 7C
o 100 - 100 70
5*0 96 60 97 30

100 50 101 20c? 97 50 98 20
ce1
"S; 97 5* 98 20

— 97 10 97 8(
96 70 97 40

p
a
o
p. 97 50 98 20
p 102 50 — „
X 102 - — _

100 10 100 80
N 96 50 37 20
a 103 - — —
Xi ------ ------

97 50 98 2"
97 — 97 7!

27 - 29 -
44 - 48 -

5 61 5 71
9 48 9 5t
9 50 9 6(
1 20 1 2

127 - 128 -
58 50 58 Sf

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 20 września 1897.

A. Ogólny dług państwa. płacą żądają
Jednolity dług państwa w banknot.

m a j- lis to p a d ...................................  102.15 102 35
lu ty -sie rp ień ......................... . 102.05 10225

Jednolity dług państwa w »rebvz«
s ty e z e ń - l ip ie e ..........  102 10 102 30
kw:ecień-październik . . . .  102.10 102.S0

Rach pociągów kolejowych obowiązujący z dułem 1. maja 1897.
(Przyjazdy i odjazdy pociągów podane są podług zegara srednio-europejskiego).

Pociąg
posp. osob.
przyeh. o g.

1 “ S'04
|  — 3-30

5-10

1
— 7-30

7 50
— 7-52
— 8-05
— 8-15
— 8-25
-- 9-10

10-35
-- 115

1-30 —

— 1-40

1-50 —

2T5 —

2-30 —
_ 5-25
— 5-35

— 5-45

— 6-00

— 6 55

— 8'00

8-15
8-45 ”""

8-49
— 901

— 9-10

— 9-30

9'43 —

9-50 —

10-00 —

— 10-20

12-10

d  o L w  o w  a

Z Podwołoczysk na dworzec Podzamcze 
Z Podwołoczysk na dworzec główny
Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia, Warszawy), z Orłowa 

przez Tarnów od 25 czerwca do 15 września włącznie: 
z Orłowa, Chabówki, Jasła przez Rzeszów; z Orłowa, 
Chabówki, Jasła, Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Sambora 
i Chyrowa przez Przemyśl 

Z Iekan (Bukaresztu, Gałaeu, Jass), Suczawy, Kimpolunga, Ra- 
dowiec, Serethu, Berhomethu, Nowosielicy, Husia' 
i Kałusza 

Z Janowa
Z Tarnopola i Brodów na dworzec Podzamcze 
Z Lawocznego (Pesztu) Kałusza, Chyrowa, Stryja 
Z Tarnopola i Brodów na dworzec główny 
Ze Sokala i Rawy ruskiej
Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia, Warszawy), Wieli-! 

czki, z Orłowa przez Tarnów od 15 czerwca do 15 % 
śnia włącznie; z Mezo Laborcz, (Pesztu), Chyrowa przezj 
Przemyśl 

Z Jarosławia 
Z Janowa
Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia), Chabówki, Nowego 

Sącza przez Tarnów, Rzeszów lub Przemyśl, Rawy ruskiej 
przez Jarosław, Sambora przez Przemyśl 

Ze Skolego i Stryja (z Hrebenowa tylko od 10 lipca do 31 
sierpnia włącznie;) Kałusza, Chyrowa 

Z Czerniowiee, (Bukaresztu, Gałacza, Jass, Iekan, Suczawy, 
Radowiee, Berhomethu, Szeparowiec-Kn: Korosmezo, Hu- 
siatyna, Kałusza 

Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Kopyczyniec, Husiatyna Bro­
dów na dworzec Podzamcze 

Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Kopyczyniec, Husiatyna, 
Brodów na dworzec główny 

Ze Sokala, Bełżca i Jarosławia przez Rawę ruską 
Z Podwołoczysk (Kijowa Odessy) Podwysokiego, Brodów na 

dworzec Podzamcze 
Z Iekan (Bukaresztu, Gałaeu, Jass), Suczawy,' Radowiee, Reho 

methu, tylko w poniedziałek, Serethu, Kozowy 
Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Podwysokiego, Brodów, na 

dworzec główny 
Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia), Wieliczki, Orłowa, 

Rozwadowa, Nadbrzezia, Sambora i Chyrowa przez Przemyśl 
Z Janowa od 1 maja do 14 czerwca wł., od 1 września do 30 

września wł. codziennie, zaś od 15 czerwca do 31 sierpnia 
tylko w dnie powszednie 

Z Brzuehowiee tylko od 9 maja do 30 czerwca włącznie 
Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia) z Jasła przez Rze­

szów, z Rawy ruskiej przez Jarosław, z Jasła, Krosna 
Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Mezo-Laborea, (Pesztu) 
przez Przemyśl 

Z Brzuehowiee tylko od 1 lipca do 25 sierpnia włącznie

i święta.
Iekan, Suczawy, Radowiee, Berhomethu 

działku) Nowosielitzy, Kałusza
(z wyjątkiem ponie-
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Rawy ruskiej przez Jarosław, Orłowa, Mszany, Jasła 
Krosna, Iwonicza, Rymanowa,Mezo-Laborcza przez Przemyśl 

Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Brodów, na dworzec Podzam­
cze, Kopyczyniec, Podwysokiego 

Z Iekan (Bukaresztu, Jass, Gałaca) Suczawy, Kimpolunga, Ra­
dowiee, Słobody rung., Kórósmezó, Husiatyna, Kozowy 

Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Brodów, na dworzec główny 
Kopyczyniec, Podwysokiego 

Ze Skolego (tylko od 1 maja do 30 września) ze Stryj a, Chy­
rowa.

Z Lawocznego (Pesztu), Stryja, Kałusza

Pociąg
1 posp | osob.
! odeh 0 g.

| -
440

-

5-20
6-00 —

610 —

615 —

— 6 45

840 —

-

LftCO

| - 9'20

9'25
___ 9-40
— 10-05

— 1027

_ 10-45
— 104

1 55 ___

208 —
— 231

2-40 —

2-50 —

305
— 3'15

327
340

— 4'40
6-45

7-05
-- 7-25
-- 7-30
-- 7'47
-- 7-48
-- 8-50
— 10-30

10-50 —

— 11-00

r
11-27

O I T jn r  A:

Z  6 W  O

Do

Do

dworca głównego, Kopyczyniec,

Do Krakowa (Wiednia), Chyrowa, Sambora, Rozwadowa i Nad­
brzezia, Orłowa przez Tarnów, Mezo Laborezę (Pesztu), 
Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Krosna prz»z Przemyśl, Rawy 
rus. przez Jarosław, Jasła przez Rzesze >

Do Lawocznego (Munkaesa, Pesztu), Chyrow)..
Do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) i Brodów ( dworca głównego 

Podwysokiego
Do Iekan (Gałacza, Jass, Bukaresztu), KozoYy, Radowiee Kim­

polunga, Suczawy J
Do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów z dworca Podzamcze 

Podwysokiego
Do Iekan, Kórósmezó, Husiatyna, Nowosielitzy, Berhomethu Ra­

dowiee, Suczawy ’
Krakc-wa (Wiednia, Wrocławia, Berlina). Rozwadowa. Nad­

brzezia, Orłowa przez Tarnów 
Krakowa (Wiednia, Warszawy, Wrocławia. Berlina), Chy­

rowa, Mezo Lahorez, (Pesztu), Sanoka, F,vmanowa’ Iwo­
nicza. Stróże przez Przemyśl i przez Tarnów 

Do Skolego, do Hrebenowa od iO lipca do 31 sierpnia włącznie 
Kałusza-Chyrowa 

Do Sokala, Rawy ruskiej, Bełżca Jarosławia 
Do Janowa
Do Podwołoczysk i Brodów z 

Husiatyna, Podwysokiego 
Do Podwołoczysk i Brodów z dworca Podzamcze, Kopyczyniec 

Husiatyna. Podwysokiego ’
Do Iekan (Jass, Gałacza, Bukaresztu), Kozowy, Sopowa, Serethu 
Do Janowa od 15 czerwca do 31 sierpnia włącznie tylko w nie­

dziele i święta
Ko Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) i Brodów z dworca głównego 
Do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów z dworca Podzamcze 
Do Brzuehowiee od 9 maja do — włącznie co niedziele i święta 
Do Czerniowiee Kałusza, Husiatyna, Kórómózó, Serethu, Iekan 

(Jass, Gałacza, Bukaresztu 
Do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina), Rawy ruskiej przez 

Jarosław, Jasła przez Rzeszów, Chabówki przez Rzeszów 
lub Tarnów

Do Skolego tylko od 1 maja do 30 września włącznie ze Stryja. 
Do Janowa od 1 maja do 14 czerwca wł. i od 1 września do 

30 września włącznie codziennie od 15 czerwca do 3j 
sierpnia wł. tylko w dnie powszednie.

Do Brzuchowie tylko od — do — włącznie.
Do Zimnej wody tylko o d - d o  — włącznie.
Do Jarosławia.
Do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Wrocławia. Berlina), Mezó 

Laborcz (Pesztu) Orłowa przez Tarnów ód 15 czerwca do' 
15 września włącznie.

Du Sokala Rawy ruskiej.
Do Tarnopola z dworca głównego.
Do Lawocznego, (Munkaesa, Pesztu) Chyrowa, Kałusza.
Do Tarnopola z dworca Podzamcze.
Do Janowa tylko od 1 października do 30 kwietnia włącznie. 
Do Janowa od 1 maja do 30 września włącznie.
Do Iekan, (Jass. Gałacza, Bukaresztu) Husiatyna. Kałusza. Sze- 

parowicz, Ku Nowosielitzy, Berhomethu, Serethu, Kado- 
wiec, Kimpolungu, Suczawy.

Do Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Wrocławia. Berlina) Chabó- 
bówki, Orłowa (przez Rzeszów), Chabówki, Orłowa (przez 
Tarnów), Rozwadowa, Chyrowa, Sambora, Sanoka, Ryma­
nowa, Iwonicza (przez Przemyśl). Jasła.

Do Podwołoczysk i Brodów z dworca głównego, Kopyczyniec 
Husiatyna.

Do Podwołoczysk i Brodów z dworca Podzamcze, Kopyczyniec- 
Husiatyna.

Czas średnio-europejski różni się od' czasu lwowskiego o 3‘ 
minut, a mianowicie 12 godz. w czasie średnio-europejskim, - 1; 
godzinie 36 minut czasu lwowskiego, 

k.Nocne godziny od 6 wieczór do 5-59 rano objęte są tłustem l ramkami. — Biuro informacyjne c. k. kolei państwowych przy ulicy Trzeciego Maja w Hotel 
________ Imperial, udziela wyjaśnień w sprawach kolejowych, sprzedaje wszelkiego rodzaju bilety jazdy i rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym.

— płacą żądają
Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4pr. 159.— 160.—

„ „ 1860 po 500 zł. wa. 5 pr. 143.40 3 44 40
„ 1860 po 100 zł. 5 pr. . 160.25 161.25
„ 1864 po 100 zł. . . . 189.60 190.60
„ 1864 po 50 zł, . . . 189.50 190.50

Listy zast. domen, państw, po 120 
zł. -5 pre.................................................156.-- 157.—

B. D iug państwa (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 pre...............................  124.60 124.80

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku za 200 kr. 4 pre. . . . 101.80 102. -

C. Obligacje kolejowe.
Kol. Areyks. Albrechta za lOOzł. 4 pr, 99.50 100.50
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne

od podatku za 100 zł. 4 pr. . 120.— 120 50
„ za 200 zł, mk. 5e/« pr. (ostemp.
a k e y e ) .............................   254.75 256.75

Kol. Cesarz. Franciszka Józefa za
100 zł. 5 pr...................................  123 25 129.25

Kol. Areyks. Rudolfa w wal. kor.
wolne od podatku za 200 kor. * pr. 99.85 100.85

Kol Karola Ludwika po 200 zł. mk.
(ostempl. akcye) 5 pre.) . , . 214 50 215.50

Obligacje pierwszeństwu (kolejowe).
Kolej Arc. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 113.60 —

„ w złocie za 200 zł. 5 pr. . 133.— —.—
Kol. Czeskiej zach. za 200, 1000 i

5000 zł 4 pro..............................  99.65 100.65
Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895za200

kor. 4 pre................................................99.90 100 9
Kol. bukowińskiej lokaln. za 300

kor. 4 pre...............................  98.90 99.9!
Kol. gal. Karola Ludwika za 200

100 zł. 4 pr............................................ 99.65 100 6
Kol.lwowsko-ezern. jasskiej z r. 1894

za 200 kor. i  n r.................................... 99.60 100 60
Kol. Areyks. Rudolfa (Salzkammer- 

gut) za 200 marek 4 pro. . . . 121. - 121.80

C. Dług państw* (krajów korony węgierskiej) 
Węg. złota renta za 100 zł. 4 pre. — — .— 

„ „ „ w wal. kor. za 200
kor, 4 pre................................  99 35 99.55

„ obi. prop. za 100 zł. 41/, pr. 100 30 101.30
„ obi. pr. reguł. Cisy za 100 zł. 4°/c 141 — 141.5
„ poż premiowa za 100 zł. . 155 — 156 75
„ za 50 zł. . 154.75 155 50

D. O bligacje iudeainizaeyjne.
Kroacyi i Sławonii za 100 zł. 4 pre. 97.40 98.40
Węgier za 100 zł. 4 pr. . . . . . 97.— 98.—

E. Inne publiczne pożyczki.
Losy reguł. Dunaju z r. 1870 za 100

zł. 5 pre........................ - . . . 1 2 9 .-  129.50
Pożyczka reg. Dunaju z r, 1878 los. 5 pre.109 50 — .—
Pcź. krąj. Bukowiny z r. 1893 los.

za 200 kor. 4 pre. .................... 98.— 99.—
Bukowiński# obi. propinaeyjE# los 

za 100 zł. 5 pre. . . . . . . 1 0 3 .-  103.50

płacą
Galic. poż. kraj. z r. 1873 za 100 zł. 6 pr. —.—

„ „ „ 1891 „ „ 4 pr.
„ „ „ 1893za200kor.4pr. 97.50

„ oblig.prop.z r. 1889zal00zł, 4pr. 97.30
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za

100 zł. 4 pre....................................
Renta włoska za 100 kor. 4 pre. . 
Pożyczka serfc. prem. za 100 frank. % pr. 
Tureckie obl.prem. kolej.za*00frank.

żądają

9 8 .-
98.30

96.90 87.10

37.50
64.05

3 8 .-
64.55

listy dłużne

99.70
120 . —

113.50
10550

96.50
110.80
100.30

96.60 97.20
97.50 98.25
97.75 98.50
98.— 93.75
96.25 97.25

100.40 101.—

101.60 102.60

100 --
97.50 98,25

100’.10 101.—

¥ . L isty  ans ta w ne. Oblig. hipoi. i 
(za 100 zł. Nom.).

Anglo Austr.banku los. w30lat 4?7#prc. 101.80 
Austr. zakł. kred. ziem. los. w 50 lat 4pr. 98.70 

„ „ „ obi.prem .zr.18803pr.119.—
„ „ „ n „ 1339 3 pr. 117.75

Bukowiński zakł. kred. ziem. los.cpr. 105 — 
„ „ los. 4pr. 96..--

Gal. Akc. bankuhip. lOpr. prem. log. 5p r.ll0 .— 
„ „ „ los 50 lat 41/, pr. 100.—
n n » n „ 60 lat za 200
koron 4 pr.........................................

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 
„ 4 pr. los. 41 lat 

„ „ „ „ 4pr. stare .
„ n „ ,, 4 pr. za 200 kor.

Banku krajowego dla Salieyi Lodom.
41/, pr. 51 h , la t zwrotne . . .

Banku krajowego oblig. komun, 2
Emissya 5 pr. .  ............... .....

Banku krajowego oblig. komun. S 
Emissya 42 lat za 200 kor. 41/, pr.

Banku kraj. los. 571/, lat za 200 kor. 4pr 
n » O bi. kol.loS. za 200 kor. 4pr,

Austro węg. banku 40’/* lat los. 4 pr.
„ „ „ 50 lał los 4 pr.

O. O bligacje z -prawem pierwszeństwa za iOO 
Czesk. kolei półn. za 300 zł. 5 pr. — — 
Tow. legi. par. po Dunaju za 100 i 200

zł. 6 pr. . * . .  107.50
Tow. żeei. par. po Dunaj u Em. z 1886 4 pr.117.50 
Kolei półn. ces. Ferd. em. s r. 1388 i  pr. 109.40 

.  » .  * „ » 1887 4 pr. 100.70
- B „ ,  .  18884 pr. IŁ0.70
„ J  „ „ „ „ 18914 pr. 100 70

Kol. Lwów-Czer.-Jassy z r. 1884 za ¥-00
zł. 4 pr.........................................  . 93.20

Kolei Lwow-ezern. z r. 1884 za 300
zł 4 pr...............................................

Gal.KoI.lok. wschodu.za 100zł. 4 pr.
Węg. gal. kolei eus. 1870 za200 zł, opr.

„ „ „ „ 1878 za 200 zł. 5 pr
„ „ „ „ 18875.3 20o zł. 4pr.

K . Losy (za sztukę). 
Budapeszteński* (Basiliea) 5 zł. . 6 75
Zakł. kred. dla h. i p. 100 zł. . . 197.50
Olary 40 zł. mk......................................... 59.—
Tow. źegl. na Dunaju 100 zł. mk. 4 pr. 156.— 
Pożyczka m. In s bruk u 30 zł. . . . 28 20
Losy m. Krakowa 30 zł...........................27.70
Pożyczka m. Lubiany 20 si. . - 72.50
PslSy *0 s?. *k . . . .  58 —
Czerw, krzyża austr. tow. 3.0 z ł.. . 19.25

zł. nom

99.40 
99.25 

103.— 
1 0 3 .-  

99 —

płaoą żąda;ą
Czerw, krzyża weg. tow. 5 zł. . . 10.— 10.50
Losy fund. arc. Rudolfa 10 zł . , 26.50 27.50
Salma 40 zł. mk.................................. 72.— 73 —
Pożyczka m. Salzburga 20 zł. . . 27.— 28.—
St. Genoig 40 zł. mk..........................  79.35 80.—
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. . 43.— 45 _

„ m. Tryestul00zł.m k.4‘/s pr 149.— 153 — 
m * 50 zł. 4 pr . 6S.— 7 2 .-

Waldrtein 20 zł. m k . .................... 5 7 go ­

ił. Akeye banków (za sztukę).
Banku Anglo austr. 120 zł. . . . 164.— 163.—
Peszt, banku handl. 500 zł. . , . 1486.— 1490.—
Zakł. kred. dla handlu i przem. . 358.90 359 40 
Węg. banku kredyt. 200 zł. . . . 389.25 ¥.90.35
Dolno austr tow. esk 500 zł. . 745.— 748.—
Gal. banku hipot. 200 zł. . . , . 385.— ¥87. —

„ „ dla handlu i przem. 200 zł. —
Banku dla kraj. koronnych 200 zł. 225.— 225.50 

„ Austro-węg. 600 zł. . . .  942.— 944,—
„ Związków. (Unionbank) 200 zł. 293 75 293 25

Czesk. banku związk. 100 zł. . . 134.65 334,85
Zivaostenska banka 100 . . . .  130.— 131.—

X. Akeye Przedsiębiorstw transportowych. 
Baków. kol. lok. (akc. pierwsz. 200 zł. 205.50 210.— 

» „ „ (akcye zakład. 200zł. —
Kolei półn. ces. Ferdyn. 1000 zł mk. 3395.— 8400.— 
Kołomyj, kol. lokal. (akc. pierw.) 300 zł. —.— —
Kol. Lwów-Bełzec (akc. pierw.) 300 zł. —.  —. 

„ Lwów-Ozern.-Jassy 209 zł. . . 284.— 285 50
„ wschodn.-galie.-lokahc 200 zł. . 196.— 200.—
„ państwowych 200 zł . . .  . —
„ południowej 200 zł........... 54';.— 340.50
„ węgier galieyj I. 200 zł. . . 211.— 213 —

Aasir. Tow. źegl.naDunaju 500 zł. mk 447.— 149 -

L. Akcye Przedsiębiorstw przemysłowych.
_ Tow. kopalń węgla w Brur 100 zł. . 290.— 2 9 1 -

Galie, karpackie naft. tow. 500 kor. . ____
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. 13-.35 133 8 i

118. — Prazkiego iow.żelaza, przem. 200zł. 723 - 736. -
101.40 Schodnie;’ 590 kor.............................. E9) - 609.—
lOl.-O Tureck. zsrz. tytoniów. 500 frank ___
101 70 
10.1.70

'M M I tow, kop. węgla 70 7.1, ,

M, W e k s l e .
11?6.— 187.50

94.20 Berlin za 1.00 marek 6 pr. . . . 58.72.5 5S.82.5
Londyn za .10 funt. mb. ' 4 pr. . . 119.75 119-5

100.40 Paryż za 100 fran............................... 47.50 47.55_ Petersburg za 100 ruoli 6 pr. . .
m — Niemieckie b a n k i ......................... ___ _ _
109 — 'Włoskie b a n k i ........................ , , 45.12.5 45.22.6
100 - Franenzkie b a n k i ..............................

7.25

Szwaj carski* b a n k i .........................

N, W a l a ł y .
47.45 47.50

198.50 Dukat c e s a rs k i................................... 5.Ł.8.60 5.70.58
60.— Austr. węg. 8 guld. złota moneta . _._

16 2 .- 20-frankówka ’ ................................... 9 54
29.20 3 0 -m a rk ó w k a ................................... 11.73 21.77
28.70 Rossyjski p ó łim p e ry a ł....................
33 50 NieoiKekie banknoty za 100 marek 58.72.5 5".3)
6 0 - Włosjrj# banknoty za 100 Ijr 45.15 V .  2->
30.— R u b l e .................................................. 1.27.60 1 27 75

R entę austryaci ą i  w ęgierską, w sze lk ie  losy, jak o  też
m onety zagraniczne  

kupują i sprzdają najkorzystniej

Sokal i L ilieu, Dom bankowy i kantor wymiany
Zlecenia z prowincyi wykonywujemy odwrotną pocztą bez doliczania 

jakiejkolwiek prowizyi. 1
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L. 7224 (7675 1 - 3 )
W u ach 30 września i 2 listopada 

1897 o gO'i:inie 50 rano odbędzie się w 
tutejszym c. k Sądzie powiatowym przymu­
sowa licytac ina sprzedaż realności pod Nr. 
81 w Hoructu w powiecie Starostwa Droho- 
byckiego położonej, objętej wykazem hipote­
cznym 158 księgi gruntowej dla Horucka 
dłużnika Jana vel Jaeia Jacucha własnej na 
zaspokojenie wierzytelności Jana Harasymo­
wicza w kwocie 50 zł.

Cena wywołania 304 zł.
Wadyum 30 zł. 40 et.
Realność ta zostanie na drugim termi­

nie także niżęj ceny wywołania sprzedaną.
Bliższe warunki do przejrzenia w Są­

dzie.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jest Artur Madeyski w Medenicaeh.
0. k. Sąd powiatowy.

Medenice, 31 lipca 1897.

L. 8687 (7672 1 - 8 )
O. k. Sąd powiatowy w Jarosławiu po­

daje do powszechnej wiadomości, że w spra 
wie egzekucyjnej Natana Kurzmana i Mendla 
Kurzmana przeciw Leonowi Thorn i Róży 
Thorn o zapłacenie kwoty 2500 zł. odbędzie 
się dnia 22 października 1897 i dnia 23 li­
stopada 1897 każdym razem o godzinie 10 
przed południem w biórze Nr. 2 przymusowa 
sprzedaż realności pod lk. 103 w Jarosławiu 
położonej wykazem hip. 1. 1606 objętej dłu­
żników Leona Thorna i Róży Thorn własnej.

Cenę wywołania stanowi kwota 43232 zł.
Wadyum zaś 10% tejże.
Kuratorem wierzycieli niewiadomych u- 

stanowiono adw. dr. Segala w Jarosławiu.
Resztę warunków licytacyjnych, proto­

kół opisania przynależność, akt oszacowania 
i wyciąg tabularny można przejrzeć w tus. 
registraturze.

Jarosław, 8 sierpnia 1897.

L. 3702 (7669 1 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Sanoku podaje 

do wiadomości, że w celu zaspokojenia wie­
rzytelności Herscha Silbermana w kwocie 60 
zł. a. w. z p:a. odbędzie się w zabudowaniu 
tegoż Sądu w sali Nr. 25, 29 października 
1897 i 26 listopada 1197 każdym razem o 
godzinie 10 przed południem publiczna przy­
musowa sprzedaż 2|3 części realności wyk. 
hip. 1. 193 ks. gr. gminy Sanok objętej 
Franciszki Gondylowskiej własnych.

Cena wywołania wynosi 1881 zł. a. w. 
niżej której na pierwszym terminie sprzedaż 
nie nastąpi.

Wadyum ustanowiono na kwotę 188 zł. 
10 et. a. w.

Reszię warunków licytacyjnych wolno 
przejrzeć w sądzie tutejszym.

0 rozpisaniu licytacyi uwiadamia się 
strony interesowane, a tych wierzycieli, któ- 
rzyby dopiero po dniu 1 czerwca 1897 jako 
dniu wystawienia eitraktu tabularnego, hipo­
tekę uzyskali lub którymby uchwała niniejsza 
lub późniejsze w tej sprawie zapaść mające z 
z iakiegokolwiek powodu nie mogły być do­
ręczone, niemniej wierzycieli z miejsca pobytu 
niewiadomych do rąk ustanowionego ninicj- 
szem kuratora w osobie p. adw. dr. Flako- 
wicza w Sanoku jako też za pomocą niniej­
szego edyktu.

Sanok, dnia 27 lipca 1897.

L. 8320 (6966 1— 3)
O. k. Sąd powiatowy w Lisku podaje 

do wiadomości, że w celu zaspokojenia wie­
rzytelności Towarzystwa zaliczkowego w Lisku 
w kwocie 122 zł. z pn. odbędzie się w za­
budowaniu tegoż w dniach 29 października 
1897 i 30 listopada 1897 każdym razem o 
godz. 10 przed południem publiczna przymu­
sowa sprzedaż reain 'ści pod Nr. d. 50 w 
Bezmihowej dolnej wedle wyk. hip. j. 35 B. 
poz. 1 ks. gr. gm. Bezmihowa dolna własność 
Dmytra Dereweckiego stanowiącej.

Cena wywołania wynosi 1213 zł. 50 ct. 
niżej której na pierwszym terminie sprzedaż 
nie nastąpi.

Wadyum ustanowiono na kwotę 125 zł. 
35 ct.

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
przejrzeć w Sądzie tutejszym.

O. k. Sąd powiatowy.
Lisko, 6 sierpnia 1897.

L. 8504 (7301 1— 3)
O. k. Sąd powiatowy w Liskn podaje 

do wiadomości, że w celu zaspokojenia wie­
rzytelności! Towarzystwa zaliczkowego w Li­
sku w kwocie 60 zł. z pn. oclbędzie się w 
zabudowaniu tegoż Sądu w dniach 28 paź 
dzielnika 1897 i 29 listopada 1897 każdym 
razem o godzinie 10 przed południem publi­
czna przymusowa sprzedaż 4/20 części ciała 
hwl. 679 ks. gr. gm. kat. Lisko Kehmana 
W illnera własnych.

Cena wywołania wynosi 1000 zł.

Wadyum ustanowiono na kwotę 100 zł. 
Resztę warunków licytacyjnych wolno 

przejrzeć w Sądzie tut.
C. k. Sąd powiatowy.

Lisko, 13 sierpnia 1897.

L. 5653 (7253 1 - 3 )
Dnia 28 października 1897 o godz. 10 

rano odbędzie się w tut. Sądzie przymusowa 
publiczna sprzedaż realności w Dobromilu 
położonej wyk. hip 377 ks. gr. tejże gminy 
objętej dłużnika Władysława Laskowskiego 
własnej na zaspokojenie wierzytelności w 
kwocie 600 zł.

Cena wywołania 850 zł.
Wadyum 85 zł. w. a.
Dalsze warunki licytacyjne, wyciąg hi­

poteczny i prot kół oszacowania można w tut 
registraturze przejrzeć.

Kuratorem wierzycieli jest Karol Cha- 
nik właściciel realności w Dobromilu.

Dobromil, 24 lipca 1897.

L. 4916 (7582 1 - 3 )
W dniach 28 październik? i 29 listo­

pada 1897 każdym razem o godz. 10 przed 
południem odbędzie się w tut Sądzie przy­
musowa sprzedaż w drodze publicznej licyta­
cyi całej realności w księdze grunt. gm. kat. 
Hlebówka wedle whl. 286 i 4|12 części we­
dle whl. 287 ks gr. gm. kat. Hlebówka na 
imię Justyny, Parani, Anny i Onufrego Ho- 
hol jako własność zaintabulowanych w celu 
ściągnięcia należytości w ilości 187 zł. 51 ct. 
w. a. z pn. na rzecz c. k. uprz galic. Zakła­
du kredyt, włość, w likwidacyi we Lwowie.

Cena szacunkowa wynosi 109 zł.
Wadyum 10 zł. 90 ct. w. a.
Gdyby nie można ściągnąć ceny sza­

cunkowej realność powyższa na ostatnim ter­
minie także poniżej takowej sprzedaną będzie.

Resztę warunków licytacyjnych i proto­
kół oszacowania tej realności przejrzeć można 
w tus registruturze.

Bohorodczany, 12 eżerwca 1897.

L’ 827 (7657 1 - 3 )
Sąd Strzyżowski zawiadamia, że na za­

spokojenie wierzytelności Wigdora i a uf er a w 
kwocie 150 zł. z pn. dozwoloną została sprze­
daż egzekucyjna realności w Pstrągowy po­
łożona whl. 186 dla gminy kat. Pstrągowa 
objęta do Macieja Szczepanika należąca.

Sprzedaż odbędzie się przez licytację 
publiczną w sądzie tutejszym w dwóch ter­
minach 27 października 1897 i 30 listopada 
1897 kiżdym razem o godz. 10 przed pdu- 
dniem.

C >nę wywołania stanowić będzie war­
tość szscunkowa 460 zł. w. a. poniżej której 
w terminie pierwszym realność sprzedaną 
nie będzie.

W drugim terminie nastąpi sprzedaż za 
jakąkolwiek najwyżej ofiarowaną cenę.

Wadyum przy licytacyi złożyć sie ma­
jące wynosi 46 zł.

Resztę warunków, wyciąg hipoteczny i 
akt szacunkowy przejrzeć można w registra­
turze sądu tut.

Strzyżów, 80 czerwca 1897.

L. 2840 (7658 1 - 3 )
Sąd Strzyżowski zawiadamia, że na za­

spokojenie wierzytelności Marcina Karola w 
kwocie 100 zł. z pn. dozwoloną została sprze­
daż egzekucyjna realności w Strzyżowie po­
łożonej whl. 39 dla gm. kat. Strzyżów obję­
tej do Izaaka Schefflera należącej.

Sprzedaż odbędzie się przez licytację 
publiczną w Sądzie tutejszym w dwóch ter­
minach 27 października i 26 listopada 1897 
każdym razem o godzinie 10 przed połu­
dniem

Cenę wywołania stanowić będzie war­
tość szacunkowa 600 zł. poniżej której w ter­
minie pierwszym realność sprzedaną nie będzie.

W drugim terminie nastąpi sprzedaż 
za jakąkolwiek najwyżej ofiarowaną cenę

Wadyum przy licytacyi złożyć się ma­
jące wynosi 60 zł.

Resztę warunków, wyciąg hipoteczny i 
akt szacunkowy przejrzeć można w registra­
turze Sądu tutejszego.

Srzyżów, 28 czerwca 1897.

L. 4041 (7352 1—3)
Dnia 21 października 1897 i dnia 22 

listopada 1897 o godz. 10 rano odbędzie się 
w tut. sądzie publiczna sprzedaż realności 
pod lk. 137 w Brzesku wyk. hip. 137 ks 
gr. gm. Brzesko objętej tudzież realności lwh 
198 ks gr. gin. Brzesko Gimpla Drobnera 
własnych na rzecz Miejskiej kasy Oszczęd­
ności w Bochni celem zaspokojenia trzech 
rat po 85 zł. 72 ct. i 1888 zł. 9 ct. z pn.

Cena wywołania co do realności lwh. 
137 kwota 1607 zł. 12 c t , zaś cena wywo­
łania realności lwh. 198 kwota 2998 zł.

Wadyum 10%  ceny wywołania t. j. 
160 zł. i 299 zł.

Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 
warunki licytacyjne przeglądnąć można w 
registraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest ustanowiony pan adwokat dr. Górski w 
Brzesku.

0. k. Sąd powiatowy 
Brzesko, dnia 16 czerwca 1897.

L. 5099 (7446 1 - 3 )
W tut. Sądzie odbędzie się o godz. 10 

rano w dniu 29 października 1897 powyżej 
ceny szacunkowej, zaś dnia 29 listopada 1897 
nawet niżej takowej iicytacya realności we­
dług wyk. hip. 764 ks. gr. gm. kat. Kosmacz 
nieobjętej masy spadkowej Michała Rybcznka 
syna Stefana własnej na rzecz Zakładu kre­
dytowego dla handlu i przemysłu w Kosowie 
pto 240 zł. a. w. z pn.

Cena wywołania 2990 zł.
Wadyum 299 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. re- 
gislraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca poby­
tu wierzycieli hip. ustanowiono kuratorem 
adw. dr. Wilkowskiego w Kosowie.

Kosów, 26 maja 1897.

L. 9035 (7193 1—3)
C. k. Sąd powiatowy w Tyśmienicy za­

wiadamia, że celem zaspokojenia sumy 373 zł 
z pn. odbędzie się na rzecz Izaaka Freier w 
tut. Sądzie sprzedaż posiadłości whl. 835; 
1276, 1282, 1190, 943, 387 i 665 Pinkasa 
Starera i pesiadłości whl. 535, 1412 tudziez 
połowy posiadłości whl. 542 gm. kat. Otty- 
nia dłużnic-zki Breiny z Gramerów Starer 
własnych w dniu 29 października 1897 i 26 
listopada 1897 każdym razem o godzinie 10 
rano.

Wadyum wynosi 216 zł.
Wyciąg hipoteczny, akt oszacowania i 

resztę warunków można przejrzeć w tutejszej 
registraturze.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony pan 
Franciszek Szelewski c. k. notaryusz w Tyś­
mienicy.

Z c. k. Sądu powiatowego.
Tyśmienica, 4 sierpnia 1897.

L. 7497 (7655 1—3)
W celu wydobycia na rzecz Wysokiego 

Skarbu kwoty 15 zł. z pn. odbędzie się w 
tut. Sądzie egzekucyjna publiczna sprzedaż 
do dłużnika Sendera Sch.wellera należącej 
realności lwh. 289 ks. gr. gm. Ciemierzyńce 
objętej na 90 zł. ocenionej w dniu 26 paź­
dziernika 1897 i 29 listopada 1897 każdym 
razem o godz. 10 przed południem z tern, 
że na pierwszym terminie sprzedaż tylko 
wyżej lub za cenę szacunkową, na drugim 
także poniżej takowej nastąpi.

Wadyum (wynosi i0%  ceny szacunkowej
Resztę warunków można w tusąd re ­

gistraturze przejrzeć.
Kuratorem wierzycieli jest p. Aleksan­

der Zaleski.
0. k. Sąd powiatowy.

Przemyślany, 16 lipca 1897.

L. 2623 (7408' 1 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w Grzymałowie 

zawiadamia, że w tymże Sądzie odbędzie się 
przymusowa publiczna Sprzedaż realności w 
Grzymałowie położonej wedle wyk. hip. 1. 
335 tejże gminy Grzymałów dłużnika Don 
Diner czyli Diener własnej na zaspokojenie 
pretensyi ks. Eugeniusza Lachowicza w kwo­
cie, 100 zł. a. w. z pn. dnia 29 października 
1897 i dnia 29 listopada 1897 każdym ra­
zem o godzinie 10 rano, a to na pierwszym 
terminie tylko za, lub wyżej ceny szacunko­
wej, na drugim zaś i poniżej takowej, lecz 
nie niżej jednej trzeciej części ceny wywo­
łania.

Poręczne wynosi 99 zł. a. w.
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

tabularny i akt oszacowania można w tut. 
registraturze przejrzeć.

Wreszcie ustanawia Sąd dla wierzycieli, 
którymby uchwała licytacyjna przed terminem 
z jakiegokc-lwiekbądź powodu doręczoną być 
nie mogła, lub którzyby po wydaniu wyciągu 
tabularnego to jest po duiu 23 lutego 1897 
do tabuli weszli, kuratorem p. notaryutza Ma- 
naczyńskiego w Grzymałowie.

Grzymałów, 30 lipca 1897.

L. 11734 (7237 1 - 3 )
0. k Sąd obwodowy w Tarnopolu po­

daje do wiadomości, że w celu ściągnięcia 
sumy 400 zł. w. a. z pn. na rzecz Piotra 
Szermera odbędzie się dnia 29 października 
1997 i 26 listopada 1897 o godzinie 10 przed 
południem w biórze Nr. 4 egzekucyjna sprze­
daż realności dłużnika Józefy Czubatej w Tar­
nopolu położonej.

Cena wywołania poniżej której realność 
ta na pierwszym terminie sprzedaną Die bę­
dzie, wynosi 7434 zł. 40 ct.

Wadyum 743 zł. 44 ct. w. a.
Bliższe warunki przejrzeć można w re­

gistraturze sądu.
Dla wierzycieli, którzyby po dniu 24 

maja 1897 prawo zastawu uzyskali lub któ­

rymby uchwała niniejsza względem dozwo­
lenia licytacyi z jakiegokolwiek powodu do­
ręczoną być nie mogła, ustanawia się na ich 
koszt i niebezpieczeństwo kuratora ad aetum 
p. adw. dr. Parnesa a p. adw. dr. Bindera 
zastępcą tegoż.

Tarnopol, 7 sierpnia 1897.

L. 14767 (7349 1 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy miej. del. w (Tar­

nowie podaje do wiadomości, że na zaspoko­
jenie wierzytelności Józefa Nowaka przyznanej 
w sumie 200 zł. w. a. z należytoś jiami do- 
datkowemi dozwoloną została sprzedaż egze­
kucyjna realności pod lwh. 141 i 156 ks. gr. 
gm. Rzędzin objętej do Jakóba Białasa nale­
żącej.

Sprzedaż odbędzie się przez licytację 
publiczną w Sądzie tym w dwóch terminach 
dnia 10 listopada 1897 i dnia 2 grudnia 1897 
każdym razem o godz. 10 przed południem.

Cenę wywołania stanowić będzie co do 
realności lwh. 141 ks. gr. gm. Rzędzin war­
tość szacunkowa 391 zł. 5 ct. poniżej której 
w terminie pierwszym realności sprzedane 
nie będą

W drugim terminie nastąpi sprzedaż za 
jakąkolwiek najwyżej ofiarowaną ceDę.

Wadyum przy licytacyi złożyć się mające 
wynosi pie.-wszej realności kwotę 13 zł,, co 
do drugiej kwotę 39 zł. w. a.

Resztę, warunków, wyciąg hipoteczny i 
akt szacunkowy przejrzeć można w registra­
turze c. k. Sądu powiatowego miej. deleg w 
Tarnowie.

Tarnów, dnia 80 czerwca 1897.

L. 4014 (7160 1—8)
0. k. Sąd powiatowy w Uhnowie poda­

je do wiadomości, że na zaspokojenie w ie­
rzytelności Kłymka Mazurz svna Jana w k wo­
cie 50 zł. a. w. pn. przymusowa sprzedaż 
realności whl. 273 i 1154 ks. gr. gm. iłar.. 
Uhnów Zastawie objętych dłużnika Lucia 
Reszetyłowicza syna Jana własuych w zabu­
dowaniu tut. Sądu dnia 5 listopada 1897 i 
10 grudnia 1897 każdym razem o godz. 10 
rano przedsięwziętą zostanie.

Cena wywołania whl. 273 100 zł., whl. 
1154 200 zł.

Wadyum 10 zł,, 20 zł.
Kuratorem dla niewiadomych wierzycieli 

ustanowiony c k. notaryusz Juiian Oelewicz 
w Uhnowie.

Resztę warunków licytacyjnych, akt o- 
szacowania i wyciąg hipoteczny przejrzeć mo­
żna w tutejszocądowej registraturze.

Uhnów, 18 lipca 1397.

L. 4499 (7473 1— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Winnikach po­

daje do wiadomości, że celem zaspokojenia 
3 rat pożyczkowych w kwocie po 96 zł. w. a. 
z pn. odbędzie się dnia 8 listopada 1897 
i unia 6 grudnia 1897 każdym razem o go­
dzinie 10 przed południem egzekucyjna sprze­
daż przez licytacyę realności pod 1. 12 w 
Winnikach położonej wedle wyk. hip. L wyk. 
391 gminy Winniki dłużników Abrahama 
Beglticktera i Judy Herscha Firika własnej.

Cena wywołania 4800 zł.
Wadyum 480 zł.
Resztę warunków licytacji i akt osza­

cowania przejrzeć można w tutejszej regi­
straturze.

C. k Sąd powiatowy.
Winniki, 27 czerwca 1897.

L. 3261 (6994 1 - 3 )
W sprawie egzekucyjnej c. k. uprzyw. 

galic. Zakładu kredytowego włościańskiego 
w likwidacji we Lwowie przec w nieletniemu 
Wasylowi Knyszuk pto 48 zł. 27 ct. z pn. 
odbędzie się publiczna egzekucyjna spredaż 
całej realności dłużnika wyk. hip. 415 w 0- 
knie położonej w dwóch terminach dnia 8 
listopada 1897 i dnia 13 grudnia lSy7 0 9 
godz. rano w Sądzie tutejszym

Cena wywołania 200 zł. w. a.
Wadyum 20 zł.
Na pierwszym! terminie sprzedaną zo­

stanie realność za eenę wywołania lab wyżej 
a na drugim nawet nżej  takowej.

C k. Sąd powiatowy.
Herodenka, 14 kwietnia 1897.

L. 8071 (6995 1 - 3 )
W sprawie egzekucyjnej kasy oszęlno- 

ści miasta Kołomyi przeciw Srulowi Letzte- 
rowi pto 3 rat po 47 zł 50 ct. i 875 zł. 
87 ct. z pn. odbędzie się publiczna egzeku­
cyjna sprzedaż całej realnoś fi dłużnika wyk. 
hip. 85 w Horodence położ ncj w dwóch ter­
minach dnia 8 listopada 1897 i dnia 18 gru­
dnia 1897 o 9 godz rano w Sądzie tu t."  

Cena wywołania 8141 zł. w. a. 
Wadyum 314 zł.
Na pierwszym terminie sprzedaną zo­

stanie realność za cenę wywołania lub wyżej 
a na drugim i niżej takowej.

C. k. Sąd powiatowy.
Horodenka, 14 kwietnia 1897.

ftuetą Lwowska Nr. 217 s dnia 23 września 1897,



L. 18749 (7616 2 - 3 )
OBWIESZCZENIE LICYTACYI.

C. k. Dyrekeya okręgu skarbowego w Żółkwi podaje niniejszem do powszechnej wia­
domości, że drogą publicznej licytacyi wydzierżawia się I. pobór podatku konsumcyjnego 
od mięsa w okręgach dzierżawnych 1) Krystynopol, 2) Kulików, 3) Mosty wielkie, 4) Rawa, 
5) Tartaków, 6) Żółkiew, tudzież II . pobór podatku konsumcyjnego od wina w okręgach 
dzierżawnych 1) Sokal, 2) Uhnów, na przeciąg czasu 3 lat t. j. od dnia 1 stycznia 1898 
do końca grudnia 1900 pod następującymi m arunkam i:

1. Licytacyę przedsięweźmie się dnia 12 października 1897 o godz. 10 przed połud. 
w c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego w Żółkwi a gdyby się sprawa w tym dniu nieskoń- 
czyła w dalszym czasie, który się później oznaczy i przy licytacyi do wiadomości poda.

2. Przyjmuje się także nadaże pisemne.
Pisemne te oferty należy wnosić opieczętowane przed licytacyą do naczelnika c. k. 

powiatowej Dyrekcyi skarbu w Żółkwi do dnia 11 października 1897 a skoro ustna licyta- 
cya się ukończy zostaną takowe otwarte i ogłoszone.

Warunki co do wysokości ceny wywołania i wadyura złożyć się mającego podane są 
poniżej w następującym wykazie.

T3aP63t-fOu.

Rodzaj
podatku

konsumc.

Nazwa okręgu 
dzierżawnego

Li
cy

ta
cy

a 
od

bę
dz

ie
 

si
e Oena 

wywołania 
czynszu na 
rok jeden W

ad
yu

m
w

yn
os

i
U W A G A :

złr. ct złr.

1
Podatek 

konsumc. 
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Krystynopol Oa
1850 — 185 W myśl §. 2 i 10 ust. z 15 

kwietnia 1894 Nr. 33 duk. o- 
bowiązany jest każdy dzierżawca 
pobierać na żądanie Wydziału 
krajowego, dodatek krajowy do
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3 dtto Mosty wielkie
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2216 80 223

podatku kons. od wisa, moszczu 
winnego i owocowego wyso­
kości 30% jak długo ten do­
datek istnieć będzie i za prawo 
poboru tego dodatku krajowego 
uiszczać 30% czynszu dzier 
żawnego za prawo poboru sa 
mego podatku. Zmiana tego do­
datku krajowego ma ten sam 
skutek eo zmiana taryfy podatku 
konsumcyjnego.

4 dtto Rawa ruska Oi CE»
2 - 3  * 11052 — 1105

5 dtto Tartaków Is “  *C m 576 60 58

6 dtto Żółkiew Ó
06 6635 24 664

-
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 v  nujuaretalne są wykluczone.
Resztę warunków licytacyjnych można przejrzeć w c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego 

w Żółkwi lub w dotyczących Nadzorach straży skarbowej.
C. k. Dyrekeya okrągu skarbowego.

Żółkiew, dnia 16 września 1897.

L. 5334 (7642 2— 3)
W tut. Sądzie odbędzie się o godz. 10 

rano w dniu 21 października 1897 powyżej 
ceny szacunkowej, zaś dnia 25 listopada 1897 
nawet poniżej takowej licytacya 1/7 części 
realności 1. 65 według wyk. hip. Trójca Mi­
chała Mielniczka własnej, na rzecz Salamo­
na Bergera pto 6 zł. 78 ct. z pn.

Cena wywołania 63 zł. 71 ct.
Wadyum 6 zł. 40 ct.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. re- 
gistraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca poby­
tu wierzycieli hipotecznych, którzyby po dniu 
30 maja: 1897 do tabuli weszli, ustanawia 
się kuratorem p. Antoniego Dobrzańskiego
b. k. notaryusza w Birczy.

Bircza, 29 lipca 1897.

L. 7725 (7648 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Kolbuszowy po­

daje do wiadomości, że celem zaspokojenia 
wierzytelności Zakładu włościańskiego w li- 
kwidacyi we Lwowie przeciw Katarzynie Ma­
tuszyńskiej w kwocie 331 zł. 69 ct a. w. 
z pn. odbędzie się w tym Sądzie dnia 20 
października 1897 i dnia 24 listopada 1897 
każdym razem o godzinie 10 rano, egzeku­
cyjna sprzedaż przez publiczną licytacyę całej 
realności w Kolbuszowej dolnej położonej, 
wyk. hipot. 1. 93 ks. gr. gminy kat. Kolbu­
szowa dolna objętej Katarzyny Matuszyńskiej 
własnej.

Cena wywołania 750 zł. s. w.
Wadyum 75 zł. a. w.
Resztę warunków licytacyi, wyciąg hi­

poteczny i akt oszacowania przejrzeć można 
w registraturze tego Sądu.

Kolbuszowa, 1 września 1897.

L. 6540 (7641 2— 3)
W tut. Sądzie odbędzie się o godz. 10 

rano w dniu 21 października 1897 powyżej 
ceny szacunkowej, zaś dnia 25 listopada 
1897 nawet poniżej takowej licytacya nie- 
wydzielonych 5/12 części*realności wyk. hip.
1. 173 gk. Kużmina, Magdy z Fesnaków za­
mężnej Gaber własnej na rzecz Arona Rubin- 
felda pto 35 zł. 75 ct. z pn.

Cena wywołania 236 zł. 25 ct.
Wadyum 23 zł. 63 ct.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusąd. 
registraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca poby­
tu Ohaima Liszne i dla wierzycieli hipotecz­
nych którzy po dniu 20 kwietnia 1896 do 
tabuli weszli ustanawia się kuratorem c. k. 
notaryusza P. Antoniego Dobrzańskiego.

0. k. Sąd powiatowy.
Bircza, 30 sierpnia 1897.

L. 2800 (7659 2 - 3 )
W tutejszym Sądzie odbędzie się na 

rzecz Herscha Jagerm ana publiczna przymu­
sowa licytacya realności wyk. hip. 1. 2273 
ks. gr. dla gminy Żabie objętej Ebera Gla- 
sera własnej dla powyższej pretensyi za hi­
potekę służącej dnia 15 października 1897 
i dnia 16 listopada 1897.

Realność ta tylko na drugim terminie 
poniżej ceny szacunkowej w kwocie 6150 zł. 
sprzedaną zostanie.

Wadyum 922 zł. 50 ct.
Kuratorem nieznanych wierzycieli usta­

nowiono c. k. notaryusza Józefa Habera w 
Żabiu.

Resztę warunków licytacyjnych, ak t o -  
szacowania i wyciąg hipoteczny są do przej­
rzenia w tus registraturze.

0. k. Sąd powiatowy.
Żabie, 28 lipca 1897.

iL . 14348 (7621 2 — 3)
0. k. Sąd obwodowy w Kołomyi podaje 

: niniejszem do powszechnej wiadomości, że na 
5 prośbę Blimy Bernhaut dozwoloną została w 

celu ściągnięcia kwoty 25 zł. a. w. z pn. 
egzekucyjna sprzedaż 1/3 części realności 

! dłużniczki Gittli Wassermann zwanej także 
Munczek względnie tejże masy spadkowej 

j własnej whl. 739 ks. gr. dla II. dz. m. Ko- 
. łomyi objętej w dwóch na dzień 26 paż- 
' dziernika i 30 listopada 1897 każdym razem 

o godz. 9 przed południem wyznaczonych 
terminach, że pomieniona część realności na 
pierwszym terminie tylko za lub wyżej ceny 
szacunkowej w kwocie 87 zł. 86 ct. a. w , 
która służyć będzie oraz za cenę wywołania, 
na drugim terminie zaś także poniżej takowej 
zostanie sprzedaną, że każdy chęć kupna 
mający obowiązanym będzie kwotę 8 zł. 79 ct. 
w. a. dojrąk komisyi licytacyjnej złożyć, że 
dla wszystkich tych, którymby uchwała li­
cytacyjna doręczoną być nie mogła, lub któ­
rzyby na rzeczoną realność później prawa rze­
czowe nabyli, kurator w osobie adwokata 
dr. Hullesa został ustanowionym, wreszcie, 
że akt oszacowania w mowie będącej real­
ności, tudzież bliższe warunki licytacyjne, 
w tusąd. registraturze mogą być; przejrzane. 

Kołomyja, 14 sierpnia 1897.

L. 5320 (7613 2— 3)
0. k. Sąd obwodowy w Brzeżanach po­

daje do wiadomości, że w celu zaspokojenia 
wierzytelności c. k. uprzyw. Gal. Banku hi­
potecznego we Lwowie 3 rat po 100 zł. z 
pn. odbędzie się w zabudowaniu tegoż sądu 
w sali Nr. 12 w dniach 4 listopada 1897 
i 18 listopada 1897 każdym razem o godz. 
10 przed południem, publiczna przymusowa 
sprzedaż realności pod Nr. 11 w Brzeżanacb 
wedle wyk. hip. 1. 587 B. poz. 381 ks. gr.

gm. kat. Brzeżany własność Ksawerego i Ka­
tarzyny Kajdanów stanowiącej.

Cena wywołania wynosi 6400 zł. niżej 
której na pierwszym terminie sprzedaż nie 
nastąpi.

Wadyum ustanowiono na kwotę 640 zł.
Nabywca obowiązany będzie te wie­

rzytelności, których zapłatę wierzyciele przed 
terminem zapłaty lub umówionem wypowie­
dzeniem przyjąćbynie chcieli, przyjąć do za­
płaty z hipoteki za potrąceniem z ceny kupna 
o ileby z takowej wedle porządku tabularne­
go do zapłaty przypadały.

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
przejrzeć w sądzie tutejszym.

O rozpisaniu licytacyi uwiadamia się 
strony interesowane, a tych wierzycieli któ­
rzyby dopiero po dniu 17 maja 1897 jako 
dniu wystawienia extraktu tabularnego hipo­
tekę flyskaii lub którymby uchwała niniejsza 
lub późniejsze w tej sprawie zapaść mające 
z jakiegokolwiek powodu nie mogły być do­
ręczone nie miej wierzycieli z miejsca poby 
tu niewiadomych do rąk ustanowionego ni­
niejszem kuratora w osobie pana adw. dr. 
Czajkowskiego ze substytucyą panaj adw. dr. 
Schussla jako też zapomocą niniejszego edyktu.

Brzeżany, dnia 4 września 1897.

L. 12084 (7568 2 - 3 )
O, k. Sąd obwodowy w Stanisławowie 

oznajmia chęć kupienia mającym, że w spra­
wie egzekucyjnej galic. Towarzystwa kredy­
towego ziemskiego we Lwowie przeciw Ja ­
nowi Jakóbowi dw. im. Duj, Michałowi 
Tomczyk, Janowi Kurgan i Józefowi Nowak
0 31697 zł. 54 ct. a. w. dobra Tomaszowce
1 Dąbrowa scheda II wykazem hipotecznym
1. 272 objęte i objęte wykazem hipotecznym
1. 273 dóbr Tomaszowce i Dąbrowa scheda 
III  sprzedane zostaną w drodze publicznego 
przetargu w tusądowem zabudowaniu w bió- 
rze V dnia 28 października 1897 i dnia 30 
listopada 1897 każdym razem o godzinie 10 
przed południem, a to na pierwszym terminie 
tylko za cenę szacunkową lub wyżej takowej 
na drugim zaś terminie także niżej ceny sza­
cunkowej za jakąbądż cenę najwięcej ofiaru­
jącemu pod następującymi warunkam i:

Cenę wywołania razem z przynależyto- 
śeiami tych dóbr stanowi wartość szacunkowa 
na 90981 zł. a. w. wypośrodkowana.

Wadyum wynosi 10000 zł.
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

tabularny, akt oszacowania są w registratu­
rze do przejrzenia.

O tem zawiadamia wszystkieh niewia­
domych wierzycieli i tych, którzyby po dniu 
3 maja 1897 do tabuli weszli lub którymby 
niniejsza uchwała z jakiego kol wiekbądź po­
wodu wcześnie lub wcale nie została dorę­
czoną, przez kuratora, którego dla nich zara­
zem w osobie tutejszego adwokata dr. Eliasza 
Fisehlera ze substytucyą adwokata dr. Man- 
dyczewskiego ustanawia

Stanisławów, 31 lipca 1897.

L. 5101 (6960 2—3)
W tut. Sądzie odbędzie się o godzinie 

10 rano w dniu 29 października 1897 powy­
żej ceny szacunkowej, zaś dnia 29 listopada 
1897 nawet niżej takowej licytacya po 1/6 
części realności według wyk. hip. 588, 1092 
i 1127 ks. gr. gm. kat. Wierzbowiec ś. p. 
Wasyla Pasąjluka syna Petra własnej, na 
rzecz Pawła Ohudaka pto 200 zł. a. w. z pn.

Cena wywołania co do wb. 538 100 zł., 
co do wh. 1092 33 zł. 33% ct., zaś co do 
wh. 1127 16 zł.

Wadyum 10%.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusąd. 
registraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po­
bytu wierzycieli hipot. ustanowiono kuratorem 
adwokata dr. Wilkowskiego w Kosowie.

Kosów, 20 maja 1897.

Resztę warunków sprzedaży, wycir " hi­
poteczny i protokół oszacowania tej re t „soi 
można przeglądnąć w tutŁ sąd. registraturze.

Kuratorem niewiad 'mych wierzycieli 
hipotecznych jest p. Włodzimierz Witoszyński 
c. k. notaryusz w Dubiecku.

Dubiecko, 30 lipca 1897.

L. 6304 (7534 2 - 3 )
Zawiadamia się chęć kupna mających, 

że w tutejszym Sądzie powiatowym odbędzie 
się przymusowa sprzedaż dwóch połowy real­
ności Feigi Reizli Seitelbach lwh. 378 i 509 
gminy Kańczuga na pokrycie wierzytelności 
Leona Dreiangla w kwocie 50 zł. z pn. w 
dniach 29 października 1897 i 29 listopada 
1897 każdym razem o godzinie 10 rano. 

Cena wywołania 596 zł 9 ct 
Wadyum 60 zł.
Resztę warunków licytacyjnych w Sądzie 

można przejrzeć.
0. k Sąd powiatowy.

Przeworsk, 25 sierpnia 1897.

L. 3269 (7554 3— 3)
0. k. Sąd powiatowy w Dubiecku ogła­

sza, że w tymże przeprowadzoną zostanie w 
dwóch terminach to jest dnia 28 październi­
ka 1897 i dnia 29 listopada 1897 każdym 
razem o godzinie 10 rano egzekucyjna sprze­
daż realności wyk. hip. 1. 169 gm. Krzywcza 
objętej dłużnika Hersza Lejsora 2 im Ku.lla 
własnej celem zaspokojenia wierzytelności To­
warzystwa zaliczkowego w Dubiecku w kwo­
cie 221 zł. z pn.

Cena wywołania 437 zł. 50 ct. a. w. 
Wadyum 10 u%ceywywołania.

L. 5319 (6997 3 - 3 )
W sprawie egzekucyjnej c. k. uprzyw. 

Zakładu kredytowego włość, we Lwowie 
przciw Grzegorzowi Kurhaniewiczowi Stefana
0 zapłatę 163 zł. 14 ct. z pn. odbędzie się 
publiczna egzekucyjna sprzedaż realności dłu­
żnika wyk. hip. 100 w Serafincach położone, 
w dwóch terminach dnia 3 listopada 1897
1 dnia 6 grudnia 1897 o godzinie 9 rano w 
Sądzie tutejszym.

Cena wywołania 350 zł.
Wadyum 35 zł.
Na pierwszym terminie sprzedaną zosta­

nie realność za cenę wywołania lub wyżej 
a na drugimTnawet niżej takowej.

0. k. Sąd powiatowy
Horodenka, 18 czerwca 1897.

L. 6966 ~  (7216 8 —3)
Zawiadamia się chęć kupna mających, 

że w tut. Sądzie powiatowym odbedzie się 
przymusowa sprzedaż realności Jakóba i Ka­
tarzyny Golisów pod Nk. 75 whl. 327 gm. 
kat. Kańczuga objętej na pokrycie wierzytel­
ności Karola Osiowskiego pto 98 zł. 11 ct. 
w. a. w dniach 27 października 1897 i 10 
listopada 1897 każdym razem o godzinie 10 
rano.

Cena wywołania 163 zł.
Wadyum 16 zł. 30 ct.
Resztę warunków licytacyjnych. w Są­

dzie przejrzoć można.
C. k. Sąd powiatowy.

Przeworsk, 17 lipca 1897.

L. 14904 (7385 3 _ 3 )
W tutejszym Sądzie odbędzie się o go­

dzinie 10 rano dnia 28 października 1897 
w B. Nr. 4 poniżej ceny szacunkowej, zaś 
dnia 30 listopada 1897 o godzinie 10 przed 
południem nawet poniżej takowej licytacya 
posiadłości wyk. hip. 1. 100 i 545 księgi 
grunt, gminy katastr. Uhrynów objętych na 
rzecz Banku krajowego król. Galicji i Lodo- 
raeryi z Wielkiem Księstwem Krakowskiem 
peto 52 koron, 50 gr. etc. z przynależyto- 
ściami.

Cena wywołania za realność 1. wyk. 100 
wynosi 2600 koron, zaś za realność 1. wyk 
545 400 koron.

Wadyum 260 koron a względnie 40 
koron.

Resztę warunków, akt opisania przyna­
leżności, wyciąg tabularny, wolno przejrzeć 
w tut. sądowej registraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca pobytu 
i dla wierzycieli hipotecznych, ustanawia się 
kuratorem adwokata dr. Wejde.

Sokal, 10 lipca 1897.

L. 130 (7444 3 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w Grzymałowie 

zawiadamia, że w tymże sądzie odbędzie się 
przymusowa publiczna sprzedaż realności 
w Eleonorówce położonej wedle wyk. hip. 1. 
607 tejże gminy dłużniczki Maryi Pasternak 
z domu Zełeneńkiej własnej, na zaspokojenie 
pretensyi Dawida Eisiga Gruberga w kwocie 
200 zł. w. a. z pn. dnia 29 października 1897 
i dnia 29 listopada 1897 każdym razem o 
godzinie 10 rano, a to na pierwszym terminie 
tylko za, lub wyżej ceny szacunkowej, na 
drugim zaś i poniżej takowej.

Poręczne wynosi 26 zł. w. a.
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

tabularny i akt oszacowania można w tutejszej 
registraturze przejrzeć.

Wreszcie ustanawia sąd dla wierzycieli, 
którymby uchwała licytacyjna przed Terminem 
z jakiegokolwiekbądź powodu doręczoną być 
nie mogła, lub którzyby po wydaniu wyciągu 
tabularnego t. j. po dniu 10 stycznia 1897 do 
tabuli weszli, kuratorem Wojciecha Bielaka 
z Eleonorówki.

C. k. Sąd powiatowy.
Grzymałów, 20 kwietnia 1897.

L. 8197 (7026 3—3)
0. k. Sąd powiatowy w Lisku podaje 

do wiadomości, że w celu zaspokojenia wie­
rzytelności Jakóba Gansa w kwocie 33 zł. 
31 ct. z pn. odbędzie się w zabudowaniu te­
goż Sądu w dniach 29 października 1897 i 
30 listopada 1897 każdym razem o godzinie 
10 przed południem publiczna przymusowa 
sprzedaż połowy realności w Olszanicy wedle 
wyk. hip. 1. 267 B. poz. 1 ks. gr. gm. Ol­
szanica własności Jędrzeja Gryneczko stano­
wiącej.

Oena wywołania wynosi 280 zł. niżej 
której na pierwszym terminie surzedaż nie 
nastąpi. f  i  ..

Wadyum ustanowiono na kwotę 28 zł* 
Resztę warunków licytacyjnych wolno 

przejrzeć w Sądzie tutejszym.
Lisko, 4 sierpnia 1997. .



L. 1009 (7611 3 - 8 )
• ..jjJn ia  8 października 1897 o godz. 11 

rano odbędzie się publiczna licytacya za po­
średnictwem pisemnych ofert celem zabez­
pieczenia dostawy 5200 klg oleju rzepako­
wego podwójnie czyszczonego potrzebnego w 
•. 1898.

Wadyum 180 zł.
Warunki mogą być przejrzane w go- 

Izinach urzędowych.
0. k. Zarząd salinarny.

Bochnia, 18 września 1897.

L. 5855 (7601 8—3)
C. k. Sąd powiatowy w Glinianach o- 

głasza, ze dla zaspokojenia wierzytelności To­
warzystwa zaliczkowego w Glinianach w kwo­
cie 26 zł. z pn. odbędzie się w tymże Sądzie 
dnia 21 października i 25 listopada 1897 każ­
dym razem o godzinie 10 rano publiczna 
przymusowa sprzedaż 1/2 realności lwh. 348 
gminy Słowita Markusa Eigen względnie te­
goż ma y spadkowej własnej.

Cena wywołania 61 zł. niżej której na 
pierwszym terminie sprzedaż nie nastąpi.

Wadyum 6 zł. 10 ct.
Kurator wierzycieli Szymon Czestyński 

w Glinianach.
Resztę warunków licytacyjnych wolno 

przejrzeć w Sądzie tutejszym.
Gliniany, 10 lipca 1897.

L. 4609 . (6958 8- 8)
W tut. Sądzie odbędzie się o godz. 10 

rano w dniu 29 października 1897 powyżej 
ceny szacunkowej, zaś dnia 29 listopada 1897 
nawet niżej takowej licytacya realności we­
dług wyk. hip. 270 ks. gr. gm. kat. Kosów 
masy spadkawej ś. p. Jana Reszkowskiego 
własnej na rzecz związku oszczędności i zali­
czek w Kosowie pto 125 zł. a. w. z pn.

Cena wywołania 550 zł.
Wadyum 55 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabnlarny wolno przejrzeć w tus. re- 
gistraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca pobytu 
wierzycieli hipotecznych ustanowiono kuraro- 
rem adw. dr. Wilkowskiego w Kosowie.

Kosów, 80 marca 1897.

L. 7044 (6899 3—3)
Sąd powiatowy Kęcki odbędzie egzeku­

cyjną licytacyę 1/2 realności lwh. 312 w Bu­
lowicach Józefa i Maryanny z Matusiaków 
Rusinów własnej i 1ji części realności lwh. 
457 w Bulowicach Maryanny z Matusiaków 
Rusinowej własnej w budynku sądowym 
w dwóch terminach dnia 28 października 
1897 i dnia 29 listopada 1897 każdorazowo 
o godzinie 10 rano, na drugim terminie niżej 
ceny wywołania 387 zł. 8S1/* ct.

Wadyum wynosi 18 zł. i 22 zł. w. a.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli i 

interesowanych ustanowiono p. Juliana Sporna 
c. k. notaryusza w Kętach.

Wyciąg hipoteczny, akt oszacowania i 
warunki licytacyjne można w sądzie przejrzeć.

Kęty, 16 sierpnia 1897.

L. 4048 (7617)
Celem wydzierżawienia kamienio­

łomu miejskiego trembowelskiego na 
czas trzyletni, to jest od 1 stycznia 
1898 do 81 grudnia 1900, odbędzie 
się w kancelaryi Magistratu w Trem­
bowli w dniu 21 października b. r. o 
godzinie 10 przed południem publiczna 
licytacya za pomocę pisemnych ofert 
zaopatrzonych w przepisany zakład, 
które najpóźniej do 1 godz. z południa 
dnia powyższego wniesione być mają.

Za cenę wywołania przyjmuje się 
kwotę 1500 zł. a. w. jako czynsz ro­
czny z dodatkiem 1000 sztuk płyt cho­
dnikowych, 500 sztuk kostek kamien­
nych i 50 sztuk płyt grubych nieszlu- 
fowanych do nakrycia mostków.

Zakład wynosi kwotę 750 zł. a. w. 
Warunki licytacyjne można w go­

dzinach urzędowych w biurze Magi­
stratu przejrzeć.

Magistrat kroi. woln. miasta 
Trembowla, 9 września 1807.

Burmistrz : Dr. Olpióski.

, Konkursa.
L- 54775 (7660 2 - 3 )

Ogłoszenie konkursu.
W celu nadania je nego stypendyum 

y  rocznej kwocie 116 zł. w. a. z fundacyi 
8\  P- F ra/ ciszka Tarnowskiego ogłasza się ni- 
nieJS'em konkurs.

Stypendya z tej fundacyi są przezna- 
zone dla ubogiej celujące postępy w naukach 
Jrazu jye j młodzieży pochodzenia polskiego, 
rządku rz. k. uczęszęzającej do szkół ludo- 

„ i 1 realnych, technicznych i gimnazyalnych, 
lek k‘na h l°z°ficzny, prawniczy lub

Bezwzględne pierwszeństwo służy uczę­
szczającym do szkół publicznych synom córek 
ś. p. fundatora i ich dalszemu potomstwu, 
wszelakoż tylko w razie jeżeli udowodnią wia- 
rygodnem świadectwem ubóstwa rzeczywistą 
potrzebę takiego zasiłku i wykażą postęp ce­
lujący w naukach.

Prawo nadawania niniejszych stypen- 
dyów służy Wydziałowi krajowemu.

Podania należy wnosić za pośrednictwem 
przełożonej władzy szkolnej do Wydziału kra­
jowego najdalej do 15 listopada r. b. i załą­
czyć do nich metrykę chrztu, świadectwo 
ubóstwa i ostatnie świadectwo szkolne a ewen­
tualnie także dowody pochodzenia od córek 
ś. p. fundatora.

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i JLodomeryi wraz z Wiel. 

Ks. Krakowskiem.
We Lwowie, dnia 15 września 1897.

L. 1840 (7665 1 - 8 )
KONKURS 

Wydział Rady powiatowej wBóbrce 
rozpisuje konkurs na posadę inżyniera 
z roczną płacą 1000 zł. i ryczałtem na 
objazdy w kwocie 400 zł.

Podania o powyższą posadę winue 
być zaopatrzone w następujące doku- 
m enta:

1. metrykę chrztu,
2. świadectwo z ukończonych na­

uk technicznych i złożonych egzaminów 
rządowych,

8. świadectwo z odbytej jednoro­
cznej praktyki przy budowie dróg i 
mostów,

4. świadectwo dostatecznej znajo­
mości dotyczących przepisów admini­
stracyjnych jakoteż języków krajowych,

5. świadectwo zdrowia,
6. curriculum vitae.
Posada nadaną zostanie na razie

prowizorycznie, a po roku nienagannej 
służby może nastąpić stabilizacya, do 
której jest przywiązane prawo do eme­
rytury i do poboru czterech dodatków 
pięcioletnich po 150 zł.

Podania należy wnosić do Wydziału 
powiatowego w Bóbrce najdalej do 1 
listopada b. r.

Bóbrka, dnia 15 września 1897.

L. 5490 (7666 1 - 8 )
Ogłoszenie konkursu.

Na zasadzie uchwały Rady miej­
skiej z dnia 16 b. m. rozpisuje się ni- 
niejszem konkurs na posadę sekretarza 
Magistratu w Brodach z roczną płacą 
w kwocie 1200 zł. a. w., 5 kwinkwe- 
niami po 100 zł. a. w. i prawem do 
emerytury.

Kandydaci mają wykazać;
1. prawo obywatelstwa austrya- 

ckiego,
2. ukończone studya prawnicze z 

trzema egzaminami państwowymi,
3. trzechletnią praktykę koncepto­

wą w dziale administracyjnym przy 
Magistracie lub przy rządowej władzy 
politycznej lub przy Wydziale krajo­
wym,

4. znajomość języków krajowych i 
niemieckiego w słowie i piśmie,

5. nieprzekroczony 40 rok życia.
Posada ta nadaną będzie na razie

prowizorycznie na rok jeden, a po u- 
plywie roku, ewentualnie nastąpi sta­
bilizacya.

Podania kompetencyjne należycie 
ostemplowane i udokumentowane wno 
sió należy najdalej do końca paździer­
nika b. r. do tutejszego Magistratu.

Z Magistratu miasta
Brody, dnia 18 września 1897.

L. 54769 (7661 2 - 8)
Ogłoszenie konkursu.

Celem nadania stypendyum z fundacyi 
pod nazwą „Zapis ś. p. Bazylego Lewickiego1'
0 rocznych 100 zł. ogłasza się niniejszem kon 
kurs.

Stypendyum to przeznaczone jest dla 
należących do rodziny ś. p. fundatora mło­
dzieńców uczęszczających do szkół publicznych 
ludowych, średnich lub wyższych a odzna 
czających się moralnością, pilnością, zdrowiem
1 zdolnościami, aż do ukończenia nauk w szko­
łach publicznych.

Ponieważ rodzina ś. p. fundatora pomimo 
wezwania ogłoszonego sposobem konkursu, 
zastępcy swego dla spraw fundacyi nie wŷ  
brała, przeto służy Wydziałowi krajowemu 
wyłączne prawo nadawania stypendyów z n i­

niejszej fundacyi aż do czasu, kiedy rodzina 
ś. p. fundatora zastępcę takiego' wybierze, a 
ten do spełniania swych czynności się zgłosi.

Kompetenci winni wnieść podania swoje 
na ręce przełożonej władzy szkolnej do Wy­
działu krajowego najdalej do 15 listopada r. b. 
i załączyć metrykę chrztu, świadectwo ubó­
stwa, świadectwo zdrowia, dowody dotychcza­
sowych postępów w naukach, tudzież wiary­
godne dowody pokrewieństwa swego z ś. p. 
fundatorem, który był profesorem gimnazyai- 
Dym i właścicielem realności pod i. 764/4 we 
Lwowie.

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem 

Ks. Krakowskiem 
We Lwowie, dnia 15 września 1897.

L. 2684/2982 (7619 2—3)
KONKURS.

Oelem obsadzenia posady rewizora 
policyi przy tutejszym Urzędzie miej­
skim rozpisuje się na podstawie uchwa­
ły rady miejskiej tutejszej z dnia 15 
września 1897 konkurs.

Posada powyższa nadaną będzie 
bez prawa emerytury na rok jeden na 
próbę z płacą roczną 400 zł. i umun­
durowaniem, która to płaca po roku 
dobrej i nienagannej służby może być 
do kwoty 500 zł. podwyższoną, a przy­
jęcie nastąpić może stale.

Ubiegający się o tę posadę winien 
wnieść do rady miejskiej tutejszej po­
danie w terminie do dnia 15 paździer. 
1897 i wykazać dowodnie, że umie 
biegle czytać i pisać, obznajomiony jest 
z przepisami policyjnymi i że jest nie­
skazitelnego zachowania się.

Chrzanów, 16 września 1897.
Burmistrz.

L. 1710 (7664 1—8)
KONKURS.

Wydział powiatowy w Bóbrce ro­
zpisuje konkurs na posadę lekarza 
okręgowego z siedzibą w Wybranówce 
z płacą roczną 500 zł. i ryczałtem na 
objazdy w kwocie 220 zł.

Okręg sanitarny obejmuje 2 2  gmiti 
o ludności 18.901 na obszarze 181 
kim. kwadratowych.

Ohcąoy uzyskać powyższą posadę 
winien się wykazać, iż posiada nastę­
pujące warunki:

1. prawo obywatelstwa austrya- 
ckiego,

2. dyplom doktora wszech nauk 
lekarskich,

3. nieskazitelny charakter,
4. znajomość języków krajowych,
5. praktykę najmniej dwuletnią w 

zawodzie lekarskim,
6. dostateczną fizyczną zdatność.
Obowiązki lekarza okręgowego o-

kreśla bliżej rozporządzenie wykona­
wcze do ustawy z 2 lutego 1891 przez
c. k. Namiestnictwo w porozumieniu z 
Wydziałem krajowym wydane (Nr. 82 
Dz. ust. kr. częśB XXII.

Podania należycie udokumentowa­
ne wnosić należy do Wydziału powia­
towego w Bóbrce najpóźniej do 15 
października 1897.

Bobrka, dnia 15 września 1897.

L. 10018 (7712 1 - 8 )
KONKURS.

Celem obsadzenia opróżnionej w etacie
e. k. Dyrekeyi policji we Lwowie posady 
kancelisty policyjnego z systemizowanymi 
poborami XI klasy rangi rozpisuje się niniej­
szem konkurs z terminem do 20 października
b. r.

Ubiegający się o powyższą posadę, wiDni 
wnieść podania zaopatrzone w dowody kwa- 
lifikacyi i znajomości języków krajowych w 
drodze właściwej do Prezydyum c. k. Dyre- 
kcyi policyi we Lwowie.

Posada kancelisty nadaną będzie w 
myśl ustawy z dnia 19 kwietnia 1872 Dz. 
p. p. Nr. 60 przed innymi ukwalifikowanym 
wysłużonym podoficerom, zaopatrzonym w 
certyfikaty, o ile nie będą ubiegać się o nią 
kompetenci z kategoryi urzędników państwo­
wych, pozostających w służbie czynnej, lub z 
kategoryi kwiescentów.

Z Prezydyum c. k. Namiestnictwa
We Lwowie, dnia 15 września 1897.

Stypendya z tej fundacyi przeznaczone 
są dla uczniów uczęszczających w Galicyi lub 
w W. Ks. Krakowskiem do szkół gimnazyal­
nych lub realnych, do Uniwersytetu lub Aka­
demii technicznej (szkoły politechnicznej).

Prawo pierwszeństwa mają potomkowie 
Róży z Wierzbickich i Ignacego małżonków 
Paparów, tudzie,ż| Genowefy z Wierzbickich 
i Benedykta małżonków Kosieradzkich, a to 
bez względu na stan ich majątkowy i pocho­
dzenie szlacheckie; po nich imiennicy ś. p. 
fundatora „Nieczujowie Wierzbiccy", a po tych 
synowie ubogiej szlachty polskiej. Tylko w bra­
ku powyżej uprawnionych, mogą być stypen­
dya z tej fundacyi nadane uczniom niepocho- 
dzącym ze szlachty, którzy jednak są rodo­
witymi Polakami, po polsku mówić umieją i 
urodzeni są w której z prowincyj dawnej 
Polski.

Urodzeni za granicą synowie wygnańców 
i wychodźców polskich z powodu przestępstw 
politycznych, uważani będą na równi z uro­
dzonymi w granicach Polski przedrozbiorowej.

Stypendyści tej fundacyi zatrzymują na­
dane sobie wsparcie aż do ukończenia nauk 
uniwersyteckich lub technicznych, jednak 
obowiązani są w ciągu studyów słuchać kursów 
języka, literatury i historyi polskiej i zdać 
z tych przedmiotów egzamin z dobrym; po­
stępem, a to w ciągu trzech lat po wstąpieniu 
na Uniwersytet lub Akademię techniczną.

Niedopełnienie tych warunków pociąga 
za sobą utratę stypendyum.

Kandydaci winni wnieść podania swoje 
za pośrednictwem zakładu do ktorego na nauki 
uczęszczają, do Wydziału krajowego najpóźniej 
do 15 listopada r. b. i złożyć dowody, iż 
według tego co wyżej powiedziano mają prawo 
ubiegać się o stypendyum z niniejszej fun­
dacyi. W każdym zaś razie załączyć winni 
metrykę chrztu i ostatnie świadectwo szkolne, 
a względnie świadectwo ubóstwa.

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z Wiel.

Księstwem Krakowskiem.
We Lwowie, dnia 15 września 1897.

Upadłości.
L. 15955 (7597 8—3)

C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu pro­
stuje edykt z dnia 4 sierpnia 1897 1. 14596 
w Nr. 179, 180, 181 umieszczony w tym 
kierunku, iż otwarto konkurs do majątku 
„Feigi Brandwein", a nie jak mylnie na­
zwano „Feigi Brandowei".

Przemyśl, 28 sierpnia 1897.

(7612 8- 8)
Wierzytelności krydytaryuszki R. Lei- 

stenowej w Tarnowie są do nabycia w drodze 
ofert pisemnych, które z dołączeniem wadyum 
770 zł. należy składać na ręce podpisanego 
najdalej do 80 b. m. godz. 12 w poł.

Bliższych wyjaśnień udzieli interesowa­
nym na żądanie

adwokat dr. Tadeusz Tertil, 
zarządca masy konk. R. Leistenowej.

W Tarnowie, dnia 15 września 1897, 
pl. Kazimierza w. 1. 3.

Kuratele.
L. 6708 (7605 3—3)

Pelagia ze Semków Zemeła wdowa po 
Matweju z Zaborza uznana marnotrawczynią.

Kuratorem mianowany Wasyl Seńko z 
Zaborza.

O. k. Sąd powiatowy.
Uhnów, 25 lipca 1897.

L. 4418 (7647 2 - 3 )
Uchwali c. k. Sądu obwodowego w 

Tarnopolu z dnia 10 lipca 1897 1. 10987 
uznano Franka Kawkę w Zirubińcach za 
marnotrawcę.

Kuratorem ustanowiony został Mikołaj 
Baran w Zarubińcach.

C. k. Sąd powiatowy.
Grzymałów, dnia 27 lipca’ 1897.

L. 2094- - _ _ (7644 2—3)
Wojciech Pilawski w Brzozowie pod 1. 

k. 6 zamieszkały, uchwałą c. k. Sądu obwo­
dowego w Sanoku z dnia 19 stycznia 1897 
1. 288 uznany został marnotrawcą, kuratorem 
ustanowiony Józef Bielawski z Brzozowa.

Brzozów, dnia 11 lutego 1897.

L. 53582 (7662 2 - 3 )
OGŁOSZENIE KONKURSU.

Celem nadania jednego stypendyum z za­
pisu ś. p. Juliana Nieczui Wierzbickiego 
w kwocie 850 zł. w. a. rocznie, ogłasza się 
niniejszem konkurs.

L. 10330 (7625 2— 8)
Tarnowski sąd obwodowy uznając A le­

ksandra Kapłońskiego obłąkanym, stawia 
tegoż pod kuratelę i ustanowił dla tegoż ku­
ratorem Tomasza Wróblewskiego.

Tarnów, 3 ezerwca 1897.

L. 1586 (7654 2—2)
Jacko Kiś z Przewłoczny uznany m ar­

notrawcą, kuratorem ustanowiono Iwana An- 
druchów młodszego z Przewłoczny.

C. k. Sąd powiatowy.
Olesko, dnia 10 marca 1897.



L, 20085 (7656 2 —8)
Łuć Petryszyn z Łuezyc uznany mar­

notrawcą, kuratorem jego Semen Bercejowicz 
z Łuezyc.

Sokal, 4 września 1897.

L. 7087 (8652 2 - 3 )
Michała i Aksannę Jakowezuk z Horo- 

szowej uznano marnotrawcami, kuratora dla 
nich ustanowiono Jurka Jakiwczuka z Horo-
szowej.

0. k Sąd powiatowy.
Mielnica, 26 lipca 1897.

Wyroki prasowe.
31 208 (7422)

Ant garncu ©einer HRajeftdt beS ®aifer3!
5Da3 f. f. Sanbeggertdjt SBicn alS ^ te^- 

geridjt l)at auf Slntrag ber f. !. ©taatSan* 
tDaltjcfjaft erfannt, bafj ber Anljalt beS in ber 
jRumtner 153 ber periobifd)en ®rucffcf)rift: 
„H)ie geit" b°m ^ ©eptember 1897 entljatte* 
nett SŁrtifel mit ber 2luffd)tift: 1. „H>a8 gro* 
fjere Uebel" in bett ©teHen bon „SBer 3Jiut£) 
ijat" f>t8 „gefdjabet !)atteu unb bon „Sn jenem 
2lugenblićf“ bis „eingetaufcfjt I ja ttr  unb 2. 
„0ie SBocfje" in ben ©teHen bon „Hłortnaler 
HBeife ift" b:S 01jnmadjt ju  0 fjnmad)t“ nnb 
bon „Sn biefem" bis „@i bem anberen" bas 
SSergetjm nad) §. 300 ©t. ®. begritnbe,
unb eS mirb nad) §. 493 ©t. ty. 0 .  baS 
33erbot ber SBeitemrbreitnng biejer SDrucffdjrift 
auSgefprodjen, bie bon ber f. f. ©taaiSan* 
lualtfcfjaft berfiigte ł8efcf)lagnaf)me nad) §. 489 
©t. 0 .  beftatigt nnb na*  §. 37 $ r . ®.
auf bie iBernidjtuttg ber faifirttn ©jęemplare 
erfannt.

9Bten, am 7 ©eptember 1897.

Sm Jtamen ©einer HRajeftat beS KaiferS!
H a8 !. f. Sianbe8gerid)t SBien alS $refc* 

gerid)t |a t  auf Slntrag ber J. f. ©taatSan* 
tnaltcfjaft erfannt, bajj ber Sit^alt ber Hrucf* 
fdjrift mit bem Hitel: „S3olfS^mne“ SSoHSbru* 
cteret gurid), ' n 1r*net ®óttJe baS Hłerbredjen 
nad) §. 302 ©t. ®. begritnbe unb eS mirb 
nad) §. 493 ©t. 0 .  baS SSerbot bet SBei*
teroerbre tnng biefer Hrucfjdjnft auSgefproĄen.

SBien, am 7 ©eptember 1897.

Sm SRarnen ©einer HRajeftat beS SaiferS!
S)aS f. f. SanbeSgeridjt SBien ais jprejj* 

geridjt l)at auf fllntrag ber f. f. ©taatSan* 
maUj^aft erfannt, bafj bie 3 eid)nung i*1 ber 
Skummer 36 ex 1897 ber periobifdjen 2)rud> 
fd)rift: „Her glol)" auf ©eite 5, (linfs) mit 
ber 9Iuffdjaft: „gtifd) 2luSgemufterte“, baS 
23ergegen nad) §. 516 @t. ®. begritnbe, unb 
es mirb nad) §. 493 ©t. $  0 .  bas Śerbot 
ber SBeiterOerbreitung biefer Hrucffdjuft auSge* 
fpro*d)en, bie bon ber f. f. ©taatSanmaltfdjaft 
oerfiigte SBefdjlagnafime nad) §. 489 ©t. ty
0 .  beftatigt unb nad) §. 37 ffJr. ®. auf bie 
23ernid)tung ber jaifirten ©semplare erfannt.

ŚBien, am 7 ©eptember 1897.

Sm 9łamen ©einer aJłajeftat beS SaiferSl 
33aS f. f. SreiSgeridjt Sorneuburg alS 

ijSrefjgeridjt f)at auf Slntrag ber f. f. ©taatSan* 
maltfcbaft Sorneubnrg I)eute in nidjt óffentli* 
d)er ©ifcuug erfannt, b a | ber Snfjalt beS in 
ber Skummer 40 ber periobifd?en Hrucffdjrift: 
„gloribSborfer SBocfjenblatt" ddo. 3. ©eptem* 
ber 1897 entt)altenen SlriifelS mit bet 51uffd)rift: 
„gubenmo al in ^anfmanuSftanbe“ unb jroar 
in ber ©teHen „@o mie ber 93o^tmurm“ bis 
„»erjaud)t merben" unb bott „Seber $aufmann, 
ber nod) mit Suben" bis „baS ^anbmerf p  
legen“ baS SSergefyen gcgen bie SffentliĄe fRulje 
unb Orbnung nadĘ) §. 302 ©t. ®. begritnbe 
©S mttb fofiin nad) §. 493 @t. ifj. 0 .  bas 
iSerbot ber SBeiteroerbreitung biefer Ś)rudf^rift 
attSgefproĄen, unter einem ©iĄer^eitSbefjorbe 
oorgenommene SSefĄlagna^me nad) §. 499 ©t 
)|3. 0 .  Beftatigt, unb jugleid) gema^ §. 37 
tprefjgefe^eS auf Setnid^tung ber mit 33efcf)Iag 
belegten ©jemptare erfannt

^orneuburg, am 7 ©eptember 1897.

33aS f. f. SanbeS* alS tpre|geri^t in 
ifjrag fiat mit bem ©rfenntniffe Dom 19 2Iu» 
guft 1897 3- 19986, bie SBeiteroerbreitung 
ber iRummer 23 ber periobifdjen S)ruc£f(^rift: 
„Socialni Demokrat" Dom 13 Sluguft 1897, 
megett beS Ir tife l:  a. „Casopis Velehrad“ (§. 
63 ©t. &.), b. „Nemecky Miuvka I I .“ (§§ 
49!, 493 ©t. &.) nad) §. 498 ©t. ty. 0  
berboten.

2)aS f. !. SlanbeS* alS tprejjgeridjt in ffSrag 
^at mit bem ©rfenntniffe Dom 19 Slugft 1897 
3a£)l 19072, bie aBeiteroerbreitung ber 9łr. 33 
ber periobifdjen 25rudjd)nft: „Radikalni Listy" 
Dom 14 Slngnft 1897 megen ber ©teHe Don 
„Mnohemu posluhaci“ bis „jest to myslenka 
spravedlnosti“ be§ SlrtifelS: „Pod rakouskou 
oehranou" (§. 65 lit. a ©t. ®.) nad) §. 493 
©t. 0 .  Derboten.

50aS f. f. SteiS* alS f|3reSgeriĄt in fRei* 
djenberg ^at mit bem ©rfenntniffe Dom 17 
2tuguft 1897, 3- 8267, bie SBeit roerbreitung 
ber SRummer 94 ber : „®ablonjer
3eitung“ Dom 13 Sluguft 1897 megen ber 
©eUe bon „§err fRiemer ^at“ bis „gefiinbigt 
merben“ beS Slrtifels: „S. £ufan, 12 21ugttft 
(©in jmeiteS S3ritE)“ nad) §. 483 ©t. ty. 0 .  
Derboten.

$aS  f. f. SretS* alS ^re&geriĄt in fRei* 
d)enberg i)at im bem ©rfenntniffe Dom 17 81u- 
guft 1897, 3 . 8209, bie SBeiterberbreitung 
ber fRummer 32 ber g e itf^ r if t: „35et jjrei* 
geift" bom 12 Slugnft 1897 megen ber ©teHen 
Don „23ie 2lnarĄiften^e^e“ bis „91nard)ift ju  
fcin“ beS 2lrtifel« : „^olitif^e Uebcrfi^t @pa= 
nien“, Don „®er ©ocialift" bis „feinem Sin* 
benfen* bes 2lrtifelS: „SBerfdjiebeneS", oon 
„Sn ©panien“ bis „furd)ibare }ein“ beS Slrti* 
felS: „@treiflid)ter. Sn ©panien", Don „2)ie 
ungarifĄen“ bis „auS^ungern" bed SlrtifelS: 
„^olitif^e UeberfiĄt. Ungarn", aon „2llfo 
abgema^t" bis „^itbfĄe SBittme" beS geutHe* 
tonS: „SBaHfat)tten“ naĄ §. 493 ©t. tp. 0 .  
berboten.

SDaS f. f. SreiS* ais ijkefjgericbt in SSriij 
^at mit bem ©rfenntniffe bom 10 Slugft 1897, 
gal)t 5860, bie SBeiteroerbreitung ber im 33er* 
tage bel SSerbanbeS ber 0rtggruppe Sepli^ beS 
SunbeS ber Seutf^en 9łorbmeftbbf)menS erfdjie* 
nenen Srudfcbrift mit Der Sluffc^tift: „©etiebte 
@tammeSgenoffen!“ n a^  §. 302 ©t. ©. Der* 
boten.

21aS f. f. SreiS* alS ^re |geriĄ t in 
©brnbim bat mit bem ©rfenntniffe Dom 20 
Slugft 1897, 3  7340, bie aBeiterberbreiiung 
ber iRr. 32 ber ^ H fd jr if l: „Osweta lidu" 
oom 14 Sluguft 1897, megen beS ganjen Sn* 
^alteS ber Slrtifel: 1. „K dnom 22, 23 a 24 
sprna", 2. „Dobrodini ci trest?“, Z. „Nelids- 
skym tyranim", 4 „Jak zahazi c. a. k. du- 
stojnici s mużst,vem“ naĄ §. 493, ©t. ty.
0 . Derboten

2)aS f. !. fireis* alS tpre|gerid)t in Sicin 
f)at mit bem ©rfenntniffe bom 18 Sluguft 1897,
3 . 6660, bie SBeiterberbreiłung ber fRummer 
17 ber ^ciifĄ rift: „Jicinsky Noviny“ Dom 10 
Sluguft 1897 megen beS 2lrtif#lS: Zloony Ha- 
yransko^nadb §• 65 ad a ©t. ®. Derboten.

33aS f. f. ®reis* alS tpre|geri*t in 2ett* 
merij) £>at mit bem ©rfenntniffe bon 11 Siu* 
guft 1897, 3- 9261, bie SBeiteroerbreitung ber 
ŚRr. 23 ber 3eitfd)tift: „fRorbbb^mifc^e Solfs* 
jeitung" bom 17 Sluguft 1897 megen beS Sir* 
tifdS: „Sin bie beutfdjen §aitSl)erren, ®ienft= 
unb SlrbeitSgeber" naĄ 302 @t. ©. oerboten

25aS f. f. $retS* alS iPrefigeric^t 2eit* 
metijj ^at mit bem ©rfenntuiffe bom 19 Sln- 
guft 1897, 3- 9566, bie SBeiteroerbreitung ber 
9łr. 24 ber 3 ei t^ r i f t :  „fRotbbo^mifĄe SBolf§= 
jeitung" bom 17 Sluguft 1897 megen beS Seit* 
artifelS: „2>utjd)fS SRed̂ t itt 0efterreiĄ“ na*  
§§. 300, 308 ©t. Derboten.

2>aS f. f. SreiS* ais fprefjgeridit in 
2eitmeri^ ^at mit bem ©rfenntniffe Dom 19 
Sluguft 1897, 3 . 9601, bie SBeiterberbreitung 
ber Siummer 31 ber 3 fdfĄ rift: „Cesky Sever“ 
bom 14 Sluguft 1897 megen beS SlrtifelS : 
„Muccdnicfva ceskych mensin" n a^  §§ 65 a, 
300. 302 @t. ®. Derboten.

SaS f. f. ®reis* alS ipre|geri(Ąt in 
©get (jat mit bem ©rfenntniffe Dom 19 Suit 
1897 3- 6716, bie SBeiteroerbreitung ber Sir. 
56 ber 3eitfd)rift: „©ger 3eiiung“ bom 14 
Suti 1897 megen ber ©teHe „Ser IBolfStag 
mar berboten" bis „SBUnbljeit gef^Icgen ift" 
Don „in toeldjeS faiferli^e" bis „Srbboben 
oerfdjmhtben", Don „Ueber biefen tfĄeĄif^en" 
btS „3 irfuS“, Don „Sie 3 nriicfjief)ung“ bis 
„fiĄ fpdter ermeifen", bon „Sn ben ©affen" 
biS „Śeflagen au8gegangen“, bott „mir ^alten 
nnDerbriĄliĄ11 bis „ju dffnen (S3eifaH)“, Don 
„SDer § crr Śe^irfS^auptmann" bis „fRu^e unb 
,§utefd)menfcn", Don „Sin unfere SBaljler" biś 
„mir nic bergeffen", bon „inbem er betonte" 
biS „gcringfte fRn^enftornngu, bon „auf ber 
©tra^e bis „^olijeibienfte ju  leiften", bon 
„biefe Slnjeige mar" biS „gefauft anSjumcic|fnu 
bon „bfientltĄe @emalttl)atigfeiten ber" biS 
„entfalteten, ju  ergaujen", bon „baS entgegen 
ber" biS gum ©djlufjfajje beS Sluffa^eS: „©tn 
benfmiirbiger 5lag“ unb megen ber ©teHe oon 
„SS ift alfo" biS „ 0  SSabetti!“ beS StuffafjeS: 
„2ocalna^riiĄten. SluS bem S3abeni*2ager“ 
naĄ ben §. 300 nnb 58 c, unb 59 e, ©t. ® 
Derboten.

®aS f. f. SreiS* ais tpreggeriĄt in 
©ger Ijat mit; bem ©rfenntniffe bom 19 Suli 
1897, 31. 6659, bie SBeiteroerbreitung ber 
SRummer 14 ber 3 citf<̂ ri f t : „Unberffilfdfjte
33eutf^e SBorte" bont 16 ^eumonb 2010 (Suli 
1897,) megen ber ©teHe Don „Sie 0pfernben 
baS ftnb“ bis „S3aud) nnb Sfieutel fptden“ beS

Slnffa^eS: „SBort unb SBerf ju r SBe^rftcuer" 
nad^ §. 303 @t. @., megen ber ©teHe Don 
,,Sd) gebe ber ©adje" bis „erfĄIagene SRanu 

fein" unb oon „meldjer bie SScrgemaltignngS^ 
oerfnd)e“ bis „fennjeicbnete" beS SlrtifelS : „SBort 
unb SBerf ju r SBc^rfteuer" nacb §. 300 @t. 
® .r megen ber ©teHe Don „2R5d)ic baS bentfĄe 
SBolf" biS „boren all" beS Sluffa^eS: „©in 
SRatioralbenfmal fiir baS beutfĄe 0efterreid)“ 
unb bon „©benbiirtige Sinber ber SRutter" bis 
„foIĄ ein ®eutjd)er fein" beS Sluffa^eS: ©Ąo* 
nerer in <pamburg“ naĄ ben §§. 58 c unb 
59 c ©t. ®. Derboten.

2jaS f. f- ®rei8= alS )Pre§geri^t tn 
©ger ^at mit bem ©rfenntniffe Dom 19 Suli 
1897, 3- 6720, bie SSeiteroerbreitung ber SRurn* 
tner 55 ber 3 eitf(̂ r i f t : „®raSlifeer SSolfsblatt" 
Dom 14 Suli 1897 megen bes SlrtifelS: 2)er 
Oerbotene ©gerer SBolfStag o Der ein gelbjug 
gegen baS ®eutf^t^um“ nad) § 300 @t. ®. 
berboten.

®as f. f SreiS* alS )pre|geriĄt itt 
©ger f)at mit bem ©rfenntniffe Dom 24 Auli 
1897 3af)l 6709, bie SBeiterberbreitung ber 
IRummerr 56 ber 3 eitf*rift: „SlfiĄer  ̂S^tung" 
bom 14 Suli 1897 megen Der ©teHe dou 
„@raf Sabeni fann“ btS „ift fdjmitl, fe^r 
fĄmuH“ beS SlrtifelS : „S)er SolfStag in ©ger" 
nad) §. 300 ©t. ®. berboten.

2)as f. f. SreiS* ais tprcjjgeridjt itt 
©ger ^at mit bent ©rfenntniffe nom 19 Suli 
1897, 3 . 6627, bie SBeiterberbreitung ber
Hłummer 55 ber 3eitf*rift :  „5pHenau»So* 
ntgSberger 33olSblatt“ bom 14 Suit 1897 me* 
gen beS SlrtifelS: „®er oerbotene ©gerer
Sfolfstag ober ein Sklbjug gegen baS 2)eutfcfj* 
tbum“ na*  §. 300 ©t. ® berboten-

®aS f. f. Sreis* alS ^rcggetic^t in 
©ger fyat mit bem ©rfentniffe oam 9 Suli 
1897, 3- 6708, bie SBeiteroerbreitung ber IRum* 
mer 34 ber 3ettfd)rift: „HRarienbabcr Hag* 
blatt" vom 13 Suli 1897 megen ber ©teHe 
bon „Sin unfere SSafjler" biS „merben immer* 
bar befteljen" bes SlrtifelS: „SSolfSiag in ©ger" 
nad) §. 300 @t. ®. berboten.

H)aS f. f. SreiS* ais tprefegeriĄt in ©ger 
Ijat mit bem ©rfenntniffe Dom 2 i Sluguft 1897, 
3- 7659, bie SBeiterberbreitung ber im SSerlage 
ber ganbels* unb ©emerbefammer, J)rud bon 
®eorg Slbler, ©ger, erfĄienenen H ru d jd jn ft: 
„iprotofoH ber ©i^ung ber ©gerer £)anbels* 
unb ®cmerbefammcr oom 22 Suli 1897“ nadb 
§. 300 ©t. ®. berboten.

SDaS f. f. ^reis* alS tprefjgerid)t in 
©ger ^at mit bem ©rfenntniffe oom 22 Siu* 
guft 1897, 3af)i 7238, bie SSetterDerbreitung 
ber Hiummer 63 ber 3eitfd)tift: „33ote auS 
bem ©geit^al" bom 18 Sluguft 1897 megen 
beS SlrtifelS: „Henift^e SSolfsgenoffen" nad) § 
302 ©t. ®. berboten.

HaS f. f. Sreis* alS fpre^geriĄt in 
©ger ^at mit bem ©rfenntniffe Dom 22 Siu* 
guft 1897 31- 7706, bie SBeiterberbreituug ber 
Hiummer 16 ber 3 eiid)rift: „Unoerfatfd)ie beu* 
ijd)e SBorte" bom 16 ©rntemonb (Sluguft 1897) 
megen ber ©teHe a. oon „Ipierauf tljat id) bie 
Sleufjernng" bis „geopfert merben foHe", ©eite 
190, ©palte 2 beS SlrtifelS; SDeutfd)[anb einft 
unb je^t" nod) bett §. 58 c unb 59 c ©t 
® ; b. oon „Sm SSolfe befteljt bie HRetmtng" 
biS jum ©djtufjfafse ©eite 192, ©palte 2 beS 
SlrtifelS: „@efd)id)tSlugen“; c. Don „§errn
©djrattinger" btS „Btone appetito!" ©eite 149 
©palte 1 in SBrieffafien nad) §. 303 ©t. ® . ;
d. bon „§errn §aitptmanu S “ bis „Slc^tungS* 
doH mit u. b ®r. S-", ©fite 193, ©palte 2, 
im Shieffaften; e. bon „3 erretjjt ben bumpfen" 
biS „ber ©teg mufe unfer fein", ©eite P-14, 
@pa!te 1 tm iBrieffaften im ©inne beS § 302 
©t ® .; f Don „<§errn“ biS „fafj ein Slinber" 
©eite 193, ©palte 2 im SSieffaften; g. bon 
„ęi^iug" biS „©inoerftaben. SRti ^erjl. u. b 
®r. 3 -“r ©eite 193, ©palte 2, nnb 3 im 
Sricffafien im ©inne beS §. 300 ©i. ® .; h 
bon „§crrn Slebitta" bis „2R. u. b. ®r. S “r 
©eite 193, ©palte 8, im S3rieffaften naĄ §. 
63 unb 300 ©t. ®. berboten

®aS f. £. 2anbeS* alS i}3refjgerid)t in 
©jtrnomifj ^at mit bem ©rfermttufje bom 26 
Suli 1897, 3- 9544, bie SBeiterberbreitung 
ber SRummer 2486 ber 3 (ńHd)'ńft:  „33ufomi* 
naer fRunbfc^au" tn ©jernomi^ megen beS Seit 
artifelS unter bem Hitel: “HJrotection" naĄ §. 
300 ©t ® nnb §. 489 ©t. ffS. 0 .  Derboten.

Bozrrialta o Szeleszczenia.
L. 16878 (7871 3 - 3 )

0. k. Sąd obwodowy w Przemyślu, 
uwiadamia Anschla Walkera z życia i miejsca 
pobytu nieznanego, tudzież spadkobierców jego

również z imienia życia i miejsca pobytu nie­
znanych, że na prośbg Mojżesza Siissa wy­
dano przeciw niemu tus. uchwałą z dnia 1 
września 1897 i. 16378 nakaz zapłaty sumy 
wekslowej 450 zł. w. a. z pn.

Oraz ustanowił sąd dla tego pozwanego 
kuratora w osobie adw. dr. Angermana z za­
stępstwem adw. dr. Reiznera i poleca po­
zwanemu, ażeby co do swej obrony z kura­
torem się porozumiał lub innego pełnomoc­
nika sądowi wczas przedstawił, inaczej skutki 
zaniedbania, sam sobie przypisać będzie musiał. 

Przemyśl, 1 września 1897.

L. 33396 (7396 3 - 8)
W sprawie egzekucyjnej Ef. Sagana 

przeciw Abrahamowi Hirschowi Schmeischlowi 
pto 200 fl. w. a., ustanawia się dla niewia­
domego z miejsca pobytu powyższego pozwą 
nego kuratora w osobie adwokata kraj. dr. 
Scbona w Krakowie z substytucją adwokata 
kr aj dr. Tomika.

C. k. Sąd krajowy cywilny.
Kraków, 20 sierpnia 1897.

L 5924 (7412 2—3)
C. k. Sąd powiatowy w Obertynie za­

wiadamia niewiadomego z życia i miejsca 
pobytu Władysława h r Kalinowskiego, iż w 
sprawie egzekucyjnej Herscha Rainiera Mordka 
przeciw niemu pto 5000 zł. w. a. z pn. ce­
lem doręczenia tus. uchwał z 24 sierpnia 
1896 1. 6181 i z 5 października 1896
1. 8213 jakoteż i następnych, c. k. no- 
taryusz Eugeniusz Ambros z Obertyna kura­
torem dla niego ustanowiony został.

O czera się go w celu strzeżenia swych 
praw uwiadamia.

Obertyn, dnia 28 sierpnia 1897.

L 4426 (7410 2— 8)
Leżajski Sąd powiatowy zawiadamia nie­

wiadomego z życia i miejsca pobytu Iwana 
Rojka, że w sprawie egzekucyjnej Mechla 
Ratha przeciw niemu o 50 zł. wa. z pn. ku­
ratorem dlań Iwana Wanata młodszego z 
Dębna ustanowił i temuż odnośną ucbwałę 
egzekucyjną doręczył.

Leżajsk, dnia 13 maja 1897.

L. 8811 (7403 2 —8)
Zawiadamia się z miejsca pobytu nie­

wiadomego Jędrzeja Cyganowskiego, że prze­
ciw niemu i tow. wyniosła Regina Cyganow- 
ska pozew o zniesienie współwłasności real­
ności lwh. 26 w Sadkowej i że kuratorem 
jego ustanowionym został dr. Chwalibóg w 
•Jaśle.

Rzeczą więc Jedrzeja Cyganowskiego 
jest udzielić kuratorowi środków obrony lub 
innego pełnomocnika usfanowić, gdyż w prze­
ciwnym razie skutki zaniedbania sam sobie 
przypisać będzie musiał

C k. Sąd powiatowy miej. deleg.
Jasło, dnia 3 sierpnia 1897.

L. 27723 (7428 3 - 3 ;
W sporze drobiazgowym Hermana Wei 

sera przeciw niewiadomej z miejsca pobytu 
Maryi z Pelzów Trojackiej peto 50 zł. z pn. 
zawiadamia się niewiadomą z miejsca pobytu 
pozwaną Maryę z Pelzów Trojacką, że dla 
niej kurator w osobie adw. dr. Hoehberg 
z Tarnowa ustanowiony i temuż wyrok z dnia 
3 maja 1897 1. 6534 i rezolucya z 3 maja 
1897 1. 13534 doręczoną została.

0. k. Sąd powiatowy miej. deleg.
Tarnów, 4 września 1897.

L. 5526 (7320 3— 3)
Sąd powiatowy w Gorlicach, wzywa 

niewiadomą z pobytu Sajzę Pilak zam Jarosz, 
ażeby w przpciągu roku od dsty edyktu tego 
do tut. sądu się zgłosiła i deklarację przyjęcia 
spadku po Danku Kilaku zmarłym roku 1885 
w Nieznajowej z pozostawieniem ostatniej woli 
rozporządzenia z dnia 25 listopada 1884 
wniosła, inaczej bowiem postępowanie spad­
ków e przeprowadzone zostanie z ustanowionym 
dlań kuratorem Sydorem Filakiem z Niezna- 
jowy 1 spadkobiercami, którzy się zgłoszą. 

Gorlice, dnia 21 czerwca 189?.

L. 82 3 (7328 3— 3)
Zawiadamia się Berła Blatta, że w spra­

wie sumarycznej Herscha. Koniga. z Kolbu­
sz iwy przeciw Berlowi BUttowi pto 85 zł. 
48 cL w. a. z pn ustanowiono dla niego ku­
ratorem ad actura adw. dr. Ludwika Seeli- 
gera z Kolbuszowej i wzywa się zarazem te­
goż Berła Blatta, aby temuż kuratorowi udzie­
lił w tej sprawie potrzebnej informaeyi, albo 
innego swego pełnomocnika tutejszemu sądowi 
wskazał.

C. k. Sąd powiatowy. 
Kolbuszowa, 2 września 1897.

L. 5863 (7414 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Zborowie za­

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Wasyla Wolaniuka, że przeznaczona dla niego 
uchwała tabularna z dnia 7 października 1896
1. 9368 kuratorowi c. k. notaryu*zowi Józefowi 
Zubkowi w Zborowie doręczoną została. 

Zborów, dnia 3 lipca 1897.
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L. 80.567.

OBWIESZCZENIE.
Ze względu na obecny stan zarazy pyska 

i racic w kraju i celem zapobieżenia dalsze­
mu jej szerzeniu się oraz w celu rychłego 
jej stłumienia c. k. Namiestnictwo na pod­
stawie §§. 8, 20, 26 ogólnej ustawy o cho­
robach stadnych z dnia 29. Lutego 1880 
(Dz. u. p. Nr. 85) i odnośnych postanowień 
rozporządzenia wykonawczego z dnia 12. Kwie­
tnia 1880 (Dz. u. p. Nr. 36), znosząc równo­
cześnie swe rozporządzenie z dnia 19 sierpnia 
1897, 1. 72429 zarządza co następuje:

C a ł e  p o w i a t y  p o l i t y c z n e :  Cie- 
szanowski, Czortkowski, Jaworowski i 
Tremboweiski, jakoteż o k r ę g i  s ą d o w e :  
Borszczów, Brody, Jarosław, Monaste- 
rzyska (pow. poi. Buczacz), Mościska, Mo­
sty w ielk ie (pow. poi. Żółkiew), Niem i- 
rów (pow. poi. Rawa ruska), Rawa ruska 
i  Sieniaw ia (pow. poi. Jarosław) uznaje się 
za zapowietrzone i zamknięte dla wprowa­
dzania i wyprowadzania żywych zwierząt ra­
cicowych (bydła rogatego, owiec, kóz i świń), 
bez różnicy wieku.

W tym obszarze zamkniętym wzbronio- 
nem jest:

1. Odbywanie targów oraz wystaw na 
zwierzęta racicowe.

2. Ładowanie i wyładowywanie tych 
zwierząt na stacyach kolejowych leżących w 
zamkniętym okręgu.J

Przewóz zwierząt racicowych przez zam­
knięte obszary dozwolony jest wyłącznie,' ko­
leją i to bez przeładowania.

Obrót wewnętrzny w obszarach zamknię­
tych dozwolony jest o tyle, o ile właściwe 
starostwa z powodu wybuchu zarazy pyska 
i racic w pewnych miejscowościach, nie wy­
dały specyalnych zarządzeń ograniczających.

Starostwa upoważnione są udzielać w 
Wypadkach uwzględnienia godnych pozwoleń 
na przywóz zwierząt racicowych celem apro­
wizacji większych miejsc konsuincyjnych re ­
jonu zamkniętego z przeznaczeniem na na­
tychmiastową rzeź przy zachowaniu przepi­
sów ogólnych o ruchu tych zwierząt i przy 
zarządzeniu właściwych środków ostrożności.

Przekroczenia niniejszego rozporządze­
nia, które wchodzi w wykonanie dnia na­
stępnego po ogłoszeniu w urzędowej „Gaze­
cie Lwowskiej1*, będą karane według § 45 
Ust. z dnia 24. maja 1882 (Dz. u. p. Nr. 51).

Co się podaje do powszechnej wiado­
mości.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 20. września 1897.

L. 81.209
OBWIESZCZENIE.

Ze względu na obecny stan chorób 
stadnych w Galicyi, c. k. Namiestuictwo mo­
rawskie zarządziło rozporządzeniem z dnia 11 
Września b. r. 1. 34.039 celem zapobieżenia 
Zawlekaniu tych chorób do Morawy ze zwie­
rzętami racicowemi z Galicyi co następuje.

1. Zakazuje się przywozu zwierząt ra ­
cicowych (bydła rogatego, owiec, kóz i świń) 
przeznaczonych na handel, t. j. takich, któ­
re nie mają być oddaue na natychmiastową 
rzeź, z całej G alicyi do Morawy ; je ­
dnakże morawskie polityczne władze powia­
towe są upoważnione do udzielania w danych 
razach, zezwoleń na przywóz bydła przezna­
czonego na opas a pochodzącego z nieza- 
powietrzonych powiatów Galicyi.

2. Przywóz do Morawy przeżuwaczy 
(bydła rogatego, owiec i kóz) przeznaczo­
nych na rze ź ,  dozwolony jest tylko kole­
jami żelaznymi i to jedynie z politycznych  
powiatów Galicyi, w których zaraza 
Pyskowo - racicowa zupełnie wygasła, 
celem przewiezienia ich natychmiast do rze­
źni następujących miejscowości, a mianowi­
cie do: Auspitz, Austerlitz, Ung.-Brod, Berna 
(Brunn), Mor.-Bndwitz, Eibenschitz, Freiberg-} 
tiaya, Góding, Holeszowa (Holeschau), Ung.- 
Hradisch, Jarmeritz, Iglawy (Iglauj, Koje- 
tein, Kremsier, Mahr -Kromau, Lipnika (Leip- 
nik), Lundenburg, Wallach.-Meseritsch, Gross- 
Meseritsch, Mistek, Muglitz, Napagedl, Neu- 
titschein, Nikolsburg, Ołomuńca (01mu‘z), 
j^or.-Ostrawy (Mahr.-Ostrau), Przerowa (Pre- 
rau), Prossnitz, Mahr.-Schónberg, Gross-See- 
lowitz, Sternberg, Strassnitz, Tischnowitz, 
^rebitsch, Mahr.-Tribau, Mahr.-Weisskirchen, 
^ischau, Witkowitz, Znaim i Zwittau, dalej 
celem odprowadzenia na targ bydlęcy do 
&erna, Ołomuńca, Morawskiej Ostrawy i No­
wego Iczyna (Neutitschein).

Odpęd bydła rzeźnego z tych ostatnich 
targowic nie podlega żadnym ograniczeniom, 
Jeżeli oględziny weterynarskie nie okażą prze­
szkody.

3. Przywóz do Morawy świń rzeźnych 
dozwolony jest tylko z powiatów Galicyi zu­
pełnie wolnych od zarazy pyskowo-racicowej, 
Wyłącznie kolejami żelaznymi celem przewie­
zienia ich do rzeźni wyżej wymienionych 
Miejscowości.

Świnie takie mają być zabite w ciągu 
0 dni po wprowadzeniu ich do rzeźni.

4. Wyłącznie do powyższych miejsco­
wości i także koleją wolno przywozić z Ga- 
leyi świnie bite, niećwiartowane i z nienaru- 
zonym tłuszczem okołonerkowym, jeżeli są

P°kryte przepisanym certyfikatem wywozu.

Przypuszczenie do konsumcyi takiego 
mięsa zależnem jest od orzeczenia miejsco­
wego weterynarza, który przy oględz nach 
winien przestrzegać jak najściślej obowiązu­
jących przepisów.

Rozpoiządzenie niniejsze obowiązuje 
od 16. w rz e śn ia  1897 w miejsce rozpo 
rządzenia c. k. Namiestnictwa Morawskiego 
z dnia 28. czerwca b. r. 1. 24.401 ogłoszo­
nego tutejszem obwieszczeniem z 9, lipca 
1897 1. 58.696.

Przekroczenia niniejszego rozporządzenia 
karane będą według ustawy z dnia 24. maja 
1882 (Dz. u. p. Nr. 51).

Co się podaje do powszechnej wiado 
mości.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 20 września 1897.

L. 56867 (7419 2 - 3 )
G. k. Sąd krajowy jako handlowy ogła­

sza, że w sprawie wekslowej Izaaka Siegla 
przeciw Janowi Klimkiewiczowi pto 500 zł. 
w. a. dla niewiadomego z miejsca pobytu 
Jana Klimkiewicza ustanowił dr. Władysława 
Góreckiego adwokata we Lwowie kuratorem, 
a tegoż zastępcą p. adw. dr. Margasza.

Wzywa się zatem p. Jana Klimkiewicza, 
aby do swej obrony służące środki prawne 
ustanowionemu kuratorowi dostarczył lub też 
innego zastępcę sobie obrał i tegoż sądowi 
wymienił, gdyż inaczej szkodliwe następstwa 
sam sobie przypisze.

Lwów, dnia 7 września 1897.

L. 53818 (7418 2—3)
O. k. Sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie wiadomo czyni, iż wskutek podania 
Maurycego Schnabei z duia 24 sierpnia 1897
1. 53818 o doręczenie tus. nakazu zapłaty 
z dnia 21 lipca 1897 1. 45405 przeciw Mo- 
sesowi Horniker pto 160 zł. z pn. wydanego 
do rąk kuratora.

Powyższy nakaz zapłaty doręcza się 
z życia i miejsca pobytu niewiadomemu Mo- 
sesowi Horniker do rąk równocześnie w osobie 
adw. dr. Witkowskiego z zastępstwem adw, 
dr. Czarnika ustanowionego kuratora.

Wzywamy niniejszym edyktem Mosesa 
Hornikera, aby w należytym czasie u ustano­
wionego kuratora lub w sądzie osobiście albo 
przez innego zastępcę się zgłosił i celem prze­
strzegania swoich praw stosownych środków 
użył, ileźe z zaniechania wyniknąć mogące 
niekorzystne skutki, sam sobie przypisze. 

Lwów, dnia 28 sierpnia 1897.

czoną d k  egzekuta tus. uchwałę egzekucyjną 
z dnia 14 lutego 1895 1. 1646.

Nadwórna, dnia 7 listopada 1895.

L. 14880 (7454 2 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy jako instaneya 

realna ustanawia w sprawie egzekucyjnej 
Mechli Hekerling, przeciw Józefowi i A n‘o- 
niemu Irodenkom pto 200 zł. z pn., dla nie­
wiadomego z miejsca pobytu Józefa Irodenko 
kuratorem ad actum w osobie adw. dr. Freya, 
któremu równocześnie tus. Uchwałę egzeku­
cyjną z dnia 10 stycznia 1895 1. 105 się 
doręcza.

Nadwórna, dnia 8 stycznia 1897.

L. 18267 (7437 2 - 3 )
O. k. Sąd obwodowy w Stanisławowie 

zawiadamia z życia i miejsca pobytu niewia­
domego Józefa Mullera, że Piotr Lewicki 
wniósł przeciw niemu pod dniem 23 lipca 
1897 do 1. 18267 pozew o uznanie własno­
ści realności wyk hip. 1. 1301 gm. kat. Sta­
nisławów, że ten pozew doręczono ustano­
wionemu dla niego kuratorowi adw. dr. Ju r­
kiewiczowi w Stanisławowie do wniesienia 
pisemnej obrony w przeciągu 90 doi z we­
zwaniem, aby w czasie należytym udzielił 
ustanowionemu kuratorowi potrzebną do obro­
ny ńiformacyę lub innego zastępcę sobie 
obrał i tacowego Sądowi wymienił, inaczej 
bowiem skutki prawne z jego zaniedbania 
wynikłe sam sobie przypisze.

Stanisławów, 7 sierpnia 1897.

L. 6317 (7445 2_ g )
C. k. Sąd powiatowy w Jordanowie za­

wiadamia z miejsca pobytu niewiadomego 
Jana Kołpaka, iż w sprawie egzekucyjnej
c. k. uprzyw. gal. Zakładu kredytowego wło­
ściańskiego w likwidacji we Lwowie prze­
ciw niemu pto 84 zł. 24 ct. wa. z pn rezo­
lu c ją  tus. z dnia 15 lipca 1897 1. 4091 do­
zwalającą przemiany pravra zastawu w egze­
kucyjne i egzekucyjnego oszacowania real­
ności pod lk. 25 lwh. 25 i 7/56 części real- 
m ści lwh. 280 w Skomielny białej położo­
nych, doręczono ustanowionemu dla niego 
kuratorowi ad actum adwokatowi dr. Wikto­
rowi Kutrzebie z Jordanowa.

Wzywa się przeto Jana Kołpaka, by o 
miejscu swego pobytu tut Sądowi doniósł, 
lub ustanowionemu kuratorowi potrzebnych 
informacji udzielił, gdjź z zaniedbania wy­
nikłe skutki sam ponieść będzie musiał.

O. k. Sąd powiatowy.
Jordanów, dnia 7 września 1897.

L. 1424 (7449 2 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Mielnicy za­

wiadamia niewiadomą z miejsca pobytu Aha- 
fię Michaniuk, że celem doręczenia uchwały 
tabularnej z dnia 27 maja 1896 1. 5519 u- 
stanowiony został kurator ad actum w oso­
bie Antoniego Konopskiego z Germakówki. 

Mielnica, 17 lutego 1897.

L. " L209 (7455 2—2)
ujący). k. Sąd' powiatowy w Nadwornie, 

us mjawia w sprawie egzekucyjnej Uschera 
Pei..z przeciw Michałowi Michałków synowi 
Wasyla z Paryszcz pto 18 zł. 15 ct. w. a 
z pn. dla niewiadomego z miejsca pobytu 
egzekuta Michała Michałków syna Wasyla 
kuratora ad actum w osobie adwokata dr. 
Freya z Nadwórny i doręcza temuż przezna­

L. 3588 (7453 2 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Nadwórnie 

w sprawie egzekucyjnej Arona Seinfelda prze­
ciw Dawidowi Dulbargowi pto 25 zł. z pn., 
ustanawia dla niewiadomego z miejsca pobytu 
Dawida Dulberga, kuratora w osobie Judy 
Jekla z Nadwórny i temuż tus. uchwałę ta­
bularną z dnia 11 marca 1896 1. 2724 dla 
Dawida Dulberga przeznaczoną doręcza.

Wzywa się przeto Dawida Dulberga, 
ażeby ustanowionemu kuratorowi potrzebnych 
informacyi udzielił, lub innego pełnomocnika 
sądowi wskazał, gdyż inaczej złe skutki z za­
niedbania wyniknęć mogące, sam sobie przy­
pisze.

O. k. Sąd powiatowy.
Nadwórna, 12 kwietnia 1897.

L. 14027 (7452 2 - 3 )
Nadwórniański c. k. Sąd powiatowy, 

wzywa niewiadome z miejsca pobytu osoby, 
mogące rościć sobie jakiekolwiek prawa do 
spadku po Ferdynandzie Emilu Volkmerze, 
zmarłym w Stanisławowie dnia 7 lipca 1891 
bez pozostawienia ostatniej woli rozporządzenia, 
ażeby w przeciągu roku w tymże sądzie się 
zgłosili i wnieśli deklaracyę spadkową, inaczej 
padek ten, jako bez fziedziczny Skarbowi 

Państwa zostanie przyznany.
Nadwórna, 23 lutego 1897.

L. 4358 (7451 2—3)
O. k. Sąd powiatowy w Nadwórnie, usta­

nawia dla nieobjętej masy spadkowej ś. p. 
Anny Droniuk wdowy po Jurku z Pasiecznej, 
kuratora w osobie Drnytra Ferenciuka w Pa­
siecznej, któremu tus. uchwałę tabularną z dnia 
16 września 1896 1. 9770 dla kurandki prze­
znaczoną doręcza.

O. k. Sąd powiatowy.
Nadwórna, dnia 16 maja 1897.

L. 205 (7683)
Dla VI. zwyczajnej kadencji sądów przy­

sięgłych, których posiedzenia w c. k. sądzie 
krajowym karnym rozpoczną się dnia 26 li­
stopada 1897 o godzinie 9 przed południem 
zamianował Jego Excellencya p. prezydent
c. k. sądu krajowego wyższego Przewodniczą­
cym wiceprezydenta c. k. sądu krajów, i Radcę 
Dworu Białoskórskiego, zastępcami jego c. k. 
radców sądu krajowego Nitarskiego, Litwino- 
wicza, Lorenza, Hayderera, Bortnika, Chyliń­
skiego , Tustanowskiego, Mandyczewskiego, 
Oleńskiego i Gołkowskiego.

Prezydym c. k. sądu krajowego karnego.
Lwów, dnia 19 września 1897.

L. 4269 (7677 1 -3 }
C. k. Sąd powiatowy w Szczercu zawia­

damia niniejszem niewiadomego z miejsca 
pobytu Piotra Filipa Purpur, niewiadomych 
spadkobierców ś. p. Henryka Bcisehei a zmar­
łego w Dornfeldzie dnia 28 marca 1852, nie­
wiadomego N. Dicka względnie tegoż niewia­
domą masę spadkową i niewiadomych spad 
kobierców, tudzież niewiadomego podrzutka 
N. Dicka, że wskutek pozwu ustnego Kata­
rzyny r Vólkerów Manz i Krystyny Volkero- 
wej imieniem Filipa i Zuzanny Vochtów o 
uznanie wpisu prawa zastawu dla zobowiązań 
Wilhelma Schankweilera pod poz. C. I. W. 
L. L. 297 i O. 2 wyk. hip. 1. 321 k*. gr. 
gminy Dobrzany Dornfeld za zgasły i o wy­
kreślenie onegoż przeciw nim i innym dnia 
30 maja 1897 do 1. 4269 wniesionego, usta­
nowiono dla nich kuratora w osobie c. k. not. 
p. Stanisława Matkowskiego ze Szczerca z sub- 
stytucyą p Filipa Simona ze Szczerca, że po­
zew ten doręczono ustanowionemu kuratorowi 
i termin do rozprawy ustnej na dzień 5 li­
stopada 1897 godz. 8 rano wyznaczono.

Wzywa się zatem tychże kurandów, aby 
ustanowionemu dla nich kuratorowi środki do 
obrony ich praw służyć mogące wcześnie 
udzielili, lub innego zastępcę ustanowili, gdyż 
inaczej szkodliwe z tego zaniedbania skutki 
dla nich wyniknąć mogące, sami sobie przy­
pisać będą musieli.

Szczerzec, 12 czerwca 1897.

a kuratora dla nich w osobie p. Jana Mie 
kiewicza ustanowiono.

Wzywa się przeto niewiadomych z życia, 
nazwiska i miejsca pobytu spadkobierców 
Fedia Buciaka, aby ustanowionemu kuratorowi 
służące do swej obrony środki dostarczyli lub 
też innego pełnomocnika ustanowili, gdyż 
w przeciwnym razie szkodliwe skutki, sami 
sobie przypiszą.

Mikołajów, 7 sierpnia 1897.

L. 589 (7615 1 - 2 )
O. k. Izba notaryalna Krakowska wzy­

wa wszystkich roszczących sobie pretensye 
do kaucyi zmarłego Wiktora Jaworskiego no- 
taryusza w Kalwaryi lub jego sądownie usta­
nowionych substytutów, za których czynności 
urzędowe kaucją swą poręczył, aby się z swe- 
mi pretensyami odnoszącemi się do strat i 
szkód z powodu tego urzędowania wynikłych, 
w przeciągu sześciu miesięcy od dnia osta­
tniego ogłoszenia tego edyktu rachując, do
c. k. Izby notaryalnej w Krakowie zgłosili, 
w przeciwnym bowiem razie kaucya ta de- 
winkulowaną i spadkobiercom wydaną zo­
stanie.

Kraków, 4 września 1897.

L. 11678 _ (7651 1— 3)
Leżajski Sąd powiatowy zawiadamia 

niewiadomego z miejsca pobytu Walentego 
Misia, że w sporze drobiazgowym Kasy za­
liczkowej i oszczędności w Łańcucie pto 100 
zł. wa dla niego kuratorem Marcina Czer­
wonkę z Grodziska górnego ustanowił i ter­
min do rozprawy na dzień 8 października 
1897 wyznaczył.

Leżajsk, 9 września 1897.

L 5465 (7645 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Czarnym Du­

najcu zawiadamia z miejsca pobytu niewia­
domego Jana Mikosia, iż przeciwko niemu 
wniósł Jan Bielański pozew o zapłacenie 
kwoty 50 zł. w a. z pn., w skutek czego 
mu kuratorem Wincentego Rafacza ustano­
wiono i termin do drobiazgowej rozprawy na 
dzień 19 października 1897 wyznaczono.

C. k. Sąd powiatowy.
Czarny Dunajec, dnia 19 sierpnia 1897.

L. 4154 (7632 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy miej. del. w Sa­

noku zawiadamia niewiadomego z życia i 
miejsca pobytu Michała Chrząszcza, że pow. 
Towarzystwo zal. w Sanoku wniosła przeciw 
niemu pozew pto 101 zł. 80 ct. wa , na któ­
ry termin do rozprawy drobiazgowej na dzień 
21 października 1897 wyznaczono dlań, zaś 
kuratora w osobie p. dr. Flakowicza adw. w 
Sanoku ustanowiono.

Sanok, dnia 22 czerwca 1897.

L. 4153 (7633 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy miej. del. w Sa­

noku zawiadamia niewiadomego z życia i 
miejsca pobytu Józefa Pietranowicza, że pow. 
Towarzystwo zaliczkowe w Sanoku wniosło 
przeciw niemu pozew pto 250 zł. a. w., na 
który termin do rozprawy drobiazgowej na 
dzień 21 października 1897 wyznaczono, dlań 
zaś kuratora w osobie p. adw. dr. Flakowi- 
eza ustanowiono.

Sanok, dnia 22 czerwca 1897.

L. 3828 (7634 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy miej. del. w Sa­

noku zawiadamia niewiadomego z życia i miej­
sca pobytu Autoniego Proćko z Pisarowiec, 
że powiatowe Towarzystwo zaliczkowe w Sa­
noku wniosło przeciw niemu pozew pto 114 
zł 70 ct. z pn., na który termin do rozpra­
wy drobiazgowej na dzień 11 listopada 1897 
wyznaczono, dlań zaś kuratora w osobie adw. 
dr. Flakowicza w Sanoku ustanowiono.

Sanok, 26 sierpnia 1897.

L. 6558 (7676 1— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Mikołajowie za­

wiadamia niewiadomych z życia, nazwiska i 
miejsca pobytu spadkobierców Fedia Buciaka, 
że wskutek pozwu Mojżesza Majera Schul- 
rnana i Freidy Schulman de praes. 28 lipca 
1897 1. 6558 przeciw nim o wykreślenie prawa 
zastawu dla sumy 200 zł. z karty C. whl. 
209 gminy Mikołajów, termin dla rozprawy 
ustnej na dzień 5 grudnia 1897 wyznaczono

L. 7587 (7653 1— 3)
O. k. Sąd powiatowy w Nisku zawia­

damia niewiadomego z miejsca pobytu Miko­
łaja Kowalskiego, że Jakób Steinbock wniósł 
przeciw niemu pozew sumaryczny de praes. 
26 sierpnia 1897 1. 7587 o zapłatę kwoty 
67 zł. 41 ct. i że termin do rozprawy ua 21 
października 1897 wyznaczono a kuratorem 
dlań ustanowiono dr. Reichmana adwok. w 
Tarnobrzegu.

Wzywa się go, by kuratorowi potrzeb­
nych informacji udzielił lub innego pełno­
mocnika Sądowi wskazał.

O. k. Sąd powiatowy.
Nisko, dnia 28 sierpnia 1897.

L 3539 (7450 1 - b)
G. k. Sąd powiatowy w Nadwórnie 

w sprawie egzekucyjnej Arona Seinfelda prze­
ciw Dawidowi Dulbergowi pto 20 zł. w. a. 
z p n , uwiadamia niewiadomego z miejsca 
pobytu Dawida Dulberga, że przeznaczoną dla 
niego tus. uchwałę tabularną z daia 11 marca 
1896 1. 2728 doręcza ustanowionemu już tus. 
uchwałą z 12 kwietnia 1897 1. 3538 kura­
torowi jego Judzie Jeklowi w Nadwórnie.

Nadworna, dnia 12 kwietnia 1897.



L. 57719 (7608 8— 8)
G. k. Sąd powiatowy miej deleg. we 

Lwowie ustanawia dla niewiadomej z życia i 
miejsca pobytu Filipiny Doberskiej kuratorem 
adwokata dr. Miku lińskiego.

Lwów, dnia 81 sierpnia 1897.

L. 6159 (7599 8- 8)
G. k. Sąd powiatowy w Czarnym Du­

najcu zawiadamia z miejsca pobytu niewia­
domą Katarzynę z Jasieniów Sikorową, iź 
przeciwko niej wniósł Georg Lamensdorf po­
zew o zapłacenie kwoty 26 zł. 24 ct. w. a. 
z pn., wskutek czego jej kuratorem Wincen­
tego Rafaczz ustanowiono i termin do dro­
biazgowej rozprawy na dzień 1 października 
1897 wyznaczono.

C. k. Sąd powiatowy.
Czarny Dunajec, dnia 15 września 1897.

L. 6013 (7859 8 - 8)
C. k. Sąd powiatowy w Radłowie za­

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Józefa Kaczmarczyka, iż przeciw niemu wniósł 
Kazimierz Macheta pozew o zapłacenie 80 zł. 
w. a., na który wyznaczono termin na dzień 
30 września 1897 i że dla obrony jego praw 
kuratorem Jana Kaczmarczyka ustanowiono.

Radłów, 12 sierpnia 1897.

L. 15072 (7608 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Radziechowie 

oznajmia niewiadomemu z miejsca pobytu Ja- 
kóbowi Berg, że przeciw niemu wniósł Wolt 
Meizeles pozew de pr&es. 13 września 1897
1. 15072 o 42 zł.

Dla Jakóba Berga ustanawia się kura­
torem ad actum Zdzisława Więckowskiego

w Radziechowie i temuż powyższy pozew się 
doręcza, wyznaczając termin do rozprawy na 
dzień 24 września 1897.

Wzywa się zatem Jakóba Berga, aby 
ustanowionemu kuratorowi służące do swej 
obrony środki dostarczył lub innego zastępcę 
sobie obrał.

Radziec-hów, 13 września 1897.

L. 57 (7600 3 - 8)
O. k. Sąd powiatowy w Dobczycach za­

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Piotra Bergiela, że dnia 4 stycznia 1897 do
1. 57, wniół przeciw niemu Abraham Sehrei- 
ber skargę o 30 zł. w. a., na którą równo­
cześnie wyznaczono termin do rozprawy na 
dzień 11 lutego 1897 o godz 9 zrana, tudzież 
że dla niewiadomego z miejsca pobytu po­
zwanego ustanowiono kuratorem ad aetum 
w osobie p. Jana Glasera zastępcę c k. no- 
taryusza z Dobczyc.

Będzie zatem rzeczą pozwanego, kura­
torowi swemu wcześnie udzielić informacyi 
do obrony, lub innego zastępcę sobie usta­
nowić, w przeciwnym bowiem razie skutki 
szkodliwe z zaniedbania tych ostrożności w y­
niknąć mogące, pozwany sam sobie przypisać 
będzie musiał.

O. k Sąd powiatowy.
Dobczyce, dnia 12 stycznia 1897.

L. , (7362 3 - 3 )  
G. k. Sąd powiatowy w Żmigrodzie za­

wiadamia niewiadomych z miejsca pobytu 
Józefa i Walentego Mrozów, iż przeciw nim 
wnieśli Paweł i Maryauna Mrozowie pozew 
de praes. 9 czerwca 1897 1. 4469 o prawo 
własności parceli budowl. 30 tudzież parcel

gr. 416, 117|1, 418|3, 420|4, 421|1, 422|1, 
423|2, 424|2, 425)2, 426)1 i 428)2 w Swier- 
chowy i źe w tej sprawie kuratorem dla 
nich Marcin Mróz ustanowiony został.

Wzywa się przeto Józefa i Walentego 
Mrozów, aby temuż kuratorowi dostarczyli 
środków obrony lub innego pełnomocnika so­
bie ustanowili i o tem tut. Sąd zawiadomili, 
w przeciwnym bowiem razie skutki wynikłe 
z tego zaniedbania sami sobie przypisać bę­
dą musieli.

Żmigród, dnia 17 czerwca 1897.

spadek zostanie jako bezdziedziczny przez 
państwo ściągniętym.

Lwów, 27 lipea 1897.

L. 6846 (7354 3 - 3 )
G. k. Sąd powiatowy w Bóbree zawia­

damia niewiadomą z miejsca pobytu Agatę 
Peudiuk, że celem doręczenia tejże tusąd. 
uchwały tabularnej z dnia 16 kwietnia 1895
1. 4634 ustanowił kuratora w osobie Michała 
Zakalaka.

G. k. Sąd powiatowy.
Bóbrka, dnia 15 lipca 1897.

L. 83540 (7378 3—3)
G. k. m. d. Sąd pow. S. I. we Lwowie 

wzywa wszystkich którzyby z jakiegobądź 
tytułu rościli sobie prawa dziedziczenia po 
ś. p. Zofii Hobgarskiąj zmarłej we Lwowie 
dnia 28 listopada 1894 bez rozporządzenia 
ostatniej woli, aby w przeciągu jednego .oku 
od dnia dzisiejszego wykazali swe prawa 
dziedziczenia i wnieśli swe oświadczenia do 
spadku, w przeciwnym bowiem razie spadek, 
dla którego tymczasem dr. Edmund Kamień­
ski kuratorem ustanowionym został, przepro­
wadzonym będzie z tymi i tym pizyznany, 
którzy się wykażą i oświadczą spadkobier­
cami, zaś część nieprzyjęta względnie cały

L, 16601 (7372 3 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu uwia­

damia z życia i miejsca pobytu nieznanego 
Anschla Walkera, tudzież spadkobierców ich 
również z imienia życia i miejsca pobytu 
nieznanych, że na prośbę Jakóba S.himmla 
wydano przeciw niemu tusądową uchwalą 
z dnia 8 września 1897 1 16601 nakaz za­
płaty sumy wekslowej 100 zł. w. a. z pn.

Oraz ustanowił Sąd dla tegoż pozwanego 
kuratora w osobie adw. dr. Angermana z za­
stępstwem adw. dr. Reisnera i poleca po­
zwanemu, ażeby co do swej obrony z ku­
ratorem się porozumiał lub innego pełnomoc­
nika sądowi wczas przedstawił, inaczej skutki 
zaniedbania sam sobie przypisać będzie musiał.

Przemyśl, dnia 8 września 1897.

L. 5571 (7380 3—3)
O. k. Sąd powiatowy w Birczy w spra­

wie awizacyjnej Jana Benedykta Rysiewicza 
przeciw Judzie Feldmanowi i Abrahamowi 
Feldmanowi o ustąpienie z dniem 31 marca 
1898 z dzierżawy karczmy na parc. bud. 301 
i dodanych do niej gruntów w Jaworniku 
ruskim część Netrebka, dla nieznanego z miej­
sca pobytu Abrahama Feldmana, kuratorem 
Borucha Salika z Birczy ustanowił.

Wzywa się więc Abrahama Feldmana, 
by temuż kuratorowi potrzebnych obron do­
starczył lub innego pełnomocnika Sądowi 
przedstawił.

G. k. Sąd powiatowy.
Bircza, 17 lipca 1897.

Doniesienia prywatne.
GB

D ro b n e  o g ło s z e n ia
od wyrazu petitem centa, tłustym petitem 

dwa centy.
H H H I t t K B B H H i a n
W illa  na sprzedat lub do najęcia

z obszernym ogrodem, położona przy nl. św. 
Zofii, o siedmiu pokojach, przedpokoju, kuchni, ła­
zienki, spiżarni, piwnicy itd. Wiadomość bliższa 
w kaneelaryi adwokata Wgo Krzyżanowskiego przy 
ulicy Jagiellońskiej 1206

Jurkiewicz, notaryusz w Lisku, poszu­
kuje zaraz nauczyciela dla syna pry­
waty sty z II . klasy gim nazyalnej, za 
wynagrodzeniem  bez wiktu, pom ieszka­
nia. Kompetent raczy zapodać w arunki. 
 ___________________  1127

R o o l n n ć f ^  Przy ul cy Bługosza l. 31 jest z wol- 
n c c m i u o u  nej reki do sprzedania. Bliższa

Najtańszy skład o warów
optyczny cli i mechaniczny cli

B. KOPERNICKIEGO
we Lwowie, plac Halicki, liczba 1

poleca po cenach 
najtańszych oku­
lary, ewitiery, 
lornety, barome ■ 
try, ciepłomierze 
mikroskopy, lupy \ 

_ kompasy, taśmy 
miernicze, raisca gi i t. p Urządzenie dzwonków 
elektrycznych. Zamówienia z prowiucyi załatwia 
puuktualnie odwrotną pocztą Wszelkie naprawy 

najtaniej i najrychlej. 1181

Zachwyt i zdumienie wywołać muszą nowe tutki 
z bibułki egipskiej N i e m o j o w s k i e g o .  

Smak łagodny i przyjemny.
Zapalony papieros nie gaśnie. Na każdej tutce jest nazwisko S.

JOWSKI. — Wszędzie do nabycia.
W.

741
NIEMO-

wiadomośó tamże.

~ g ^ o r t e p i a u  sześć i pół oktaw, długi, dobry do 
-H- początkowej nauki, do sprzedania, ulica Mo­
chnackiego 26, parter, drzwi 9 przy schodach.

Uboczny zarobek
150—200 zł. miesięcznie dla osób wszelkich 
zawodów, którzy zechcą się zająć sprzedażą 
prawnie dozwolonych losów. Oferty do 
„Heinptstadtische Wecliselstuben G e s ll-  
schaft“ ADLER & COMP. w  Budapesz­

cie założony w roku 1874. 1117

Do zaopatrywania okien 
i drzwi na zimę: i

Wałeczki elastyczne
najlepszy i najpraktyczniejszy środek 
ochronny od przeciągu. Ó u m ę  d o  
n aklejan ia  tychże K i t  i  gips

poleca 1223
po cenach najtańszych

Alojzy Httbner
Lwów. Rynek 1. 38.

Artykuły japońskie
poleca w najlepszej jakości w olbrzymim 

wyborze po najtańszych cenach

L u d w i k  F e i g l
Lwów, pasaż Hausmana 8. 

Uwiadomienie.

wysyła kupującym najlepsze i najtańsze da­
chówki patentowane, oraz wykonywa roboty 
krycia budynków własnymi ludźmi, porgeza- 
jąe na długie lata za doborowy towar i do­
kładną robotę. Każdy, kto ma do krycia bu­
dynek nowy, lub do przykrycia stary, kryty 
dotychczas gontem, nie pominie naszej da­
chówki jako jedynie trwałego, absolutaie za­
bezpieczającego od ognia i najtańszego pó­

ki ycia. 1003
Cudze chwalicie, sweg> nie znacie.

Zarząd fabryki dachówek w Kołomyi. 
St. Homolacs, S. Żeleński, 

W. W immer i Sp.

H a n d e l  h e r b a t y  i I ra  w y
EDMUNDA RIEDLA

w e  L w w w ie , p la c  M a r j a e k i  1. lO
poleca najlepsze gatunki

K A W Y
poleca

H e r b a t ę
zhmr.ii majowego

%  ki. CONGO . . zł. 1.60
80UCH0NG czarna „ 2.— 

„ zbioru maj. „ 3 .— 
KAYSOW czarna „ 4.— 
MELANGE de Lond. „ 4.— 
WYSIEWKI herbac. „ 1.30 

„ najlepszych 
herbat . „ 1.60

o smaka czystfl aromatycznym, które 
rozsyła franko opłacone do każde 

staeyi poezt. 48/« kg. w woreczku. 
Portorico . zł. 9.— Ęjbg.—.90
Guba gruboziarnista „ 9.50 
Ceylon zielona . „10.—

„ „ przednia„10.40
„ gr.ziarn.„10 75 

„ „ perłowa „10.75
Moeea arabska arom. „10.75 
Jawa złota . „10.75 

O p a k o w a n ie  n i e  liczy się. 
Zamówienia z prowineyi wysyła się odwrotaą pocztą.

—.95j 
1.— 
1.04 
1.08 
1.08 
1.08 
1.08

Alojzy Httbner, L w 6 7

W kanc-elaryi urzędu zastawni­
czego „Pii Montis“ kościoła ormiańsko- 
katedralnego lwowskiego, będą dnia 
3 listopada 1897 r. z rana od 9. do 
2 godziny z południa przez publiczną 
licytacyę sprzedawane złoto, srebro i 
klejnoty, zastawione a nieoprocento- 
wane w czasie od dnia 1 maja do koń­
ca sierpnia 1896 od nr. 4548 aż do 
nr. 9134 włączme.

Lwów, dnia 21 września 1897.

Ogłoszenie licytacji.

Na podstawie uchwały Rady gmin­
nej zatwierdzonej przez żółkiewski Wy­
dział Rady powiatowej, po porożu mieniu 
s::ę z powiatową władzą polityczną, 
rozpisuje ninięjszem Wydział Rady po­
wiatowej w Żółkwi, publiczną licytację 
na 88 morgów lasu gminnego prze­
ważnie dębowego w gminie Dzibułki 
(sąd pow. w Kulikowie).

Cena szacunkowa wynosi 27.009 
zł., wyraźuie: dwadzieścia siedm ty­
sięcy zł. w. a.

Licytacya ta odbędzie się jedno­
razowo dnia 4 października o godzinie 
12 w południe w kaneelaryi Wydziału 
Rady powiatowej w Żółkwi.

Oferty pisemne lub ustne zaopa­
trzone w 10% wadjum od sumy sza­
cunkowej, wnosić należy do rąk komi- 
syi licytacyjnej.

Po otwarciu ofert pisemnych na­
stąpi przetarg ustny.

Warunki licytacyjne można przej­
rzeć codziennie od godziny 9—3 po 
południu w kaneelaryi Wydziału.

Z Wydziału Rady powiatowej
Żółkiew, dnia 30 sierpnia 1897.

Prezes: Starzyński.

C E M E N T, «IJPS,
WAPNO HYDRAULICZNE, 

O liw y do maszyn,
Oliwę do palenia,

Pasy do maszyn skórzane i gumowe,
Gurty do maszyn zwykło i napuszczane, 

Rzem yki do szycia pasów, 
oRUBY i NITY do PASÓW,

Wiaderka do ognia lakierowane i składane,
Węże konopne'zwykłe i gumowane,

WĘŻE GUMOWE,
Węże spiralne, 

H o lie n d ry  m o s ię ż n e ,
Płyty gumowe,

PŁYTY ASBESTOWE, 
Sznury gumowe i asbestowe,

Pakunki łojowe i federweisowe, 
K u le  g u m o w e  d o  w e n t y ló w ,

Szkła do kotłów, 
Pierścienie gumowe, 

GLAZURA do CHŁODNIKÓW, 
Baryszówki, 

Szklaneczki próbne do browarów, 
Linwy konopne,

Linwy druciane cynkowane,
Rury ołowiane, Rury cynowe,

p o l e c a :
Plom by i  drut o łow iany, 

Latarnie gospodarskie na oliwę i naftę, 
K N O T Y ,

Oliwiarki do maszyn blaszane i  szklane,
Przyrząd kauczukowy dla 

bydła,
Przyrząd do pompowania powietrza 

u bydła
T R O E A S Y ,

Seręgi cynowe i gumowe dla bydła,
Nożyce do strzyżenia bydła i owiec,

Sól kamienną,
Farby olejne do wszelkiego użytku,

Farby na dachy
olejne i terow e. 

Carbolineum Aven.ariusa,
lE isisiccator,

Ter drzewny i gazowy,
Antimerulion środek przeciw grzybowi,

Tektura na dachy, 
S M O Ł O  W I E C ,

PEDZLE, 
P I R O L I N Ę

i t. p., i t. p.
p o l e c a :

Alfjzy Hubne%],wów, Rynek 1. 38.
ądanie do d ysp o zycji.

cęjy w budowlanych, impregnowań i desin-
C en n ik i i  o f tw .

Wszelkie te artykuły, ky: 
fekcyjnych bywają używane, , ,  tw adzam  li tylko w całych wagonach z 
pierwszorzędnych, najsłynniejszych fabryk a zatem jestem w położeniu takowe 
taniej od każdej konkurencji oddawać, zwłaszcza że tylko doborowy 
i powszechnie znany dobry towar dostarczam i proszę zawsze u mnie oferty 
łaskawie żadać. 1173

Z drukami Wł. Łozińskiego ul. Czarnieckiego I. 12 dom Wernera. (Zarządca Wł. J. Weber.) Papier z fabryki papieru J. Fijałkowskich.


